
ORGAN WK i ŁK POLSKtEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ -ROK Il (V) CZWARTEK 15 GRUDNIA ~949 ROKU. Nr 344 (1268) 

CALY NARÓD POLSHI 

.CZCI W·l:ELKIE ·1MI' 
Doniosłe uchmałg Og'ólnokrajoweg~· Komite~u 
mam1111m111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• Obchodu 70 Rocznicy U rodzi n 

Generalissimusa Józef a Stalina 
, ~ 

' PZPB Nr 1 uzyskały zasżczytnq nazwę „ 
kątków Polski i listy kobiet, słusz­
nie wiążących wszystkie swoje na­
dzieje na trwały pokój z Osobą i .wal 
ką Stalina. 

Najwybitniejsi przedstawiciele kul 

· Pi·ękny dar emerytowanego kolejarza 

~b. Michał Łapienis - emeryt PKP - wykonał piękną płaskorzeź 
hę w miedzi, przedstawiającą Tadeusza Kościuszkę. Pł11skorzeźbę 
tę ob. Łapienis ofiarował w darze urodzinowym Generalissimusowi 

Stalinowi. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZGkładów im. J·ózefa Stalina ~~~;:~~:~r~:j:s~::c~ I Oel~gacja z Chin na Konferencję Konstytucyin ą 
~:~h 1 specJaime napisanych utwo Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 

Wielkie w-yróżnienie zobowiązuje całą załogę Ażeby dać wyraz swoim UC'ZUciOm Pracowników . Rolnych i Leśnych 
d d • ' ( b I • młodzież nasza zorganizowała szła- _ 

O przo OWBDIB W przem-ys e awe , DIRD)'fil fetę, w której biene udział młodzież przybyła do Warszawy 
····----------------------------------------------···· z gromad, gmin, fabryk, warsztatów 

tutu szkolenia kadr związkowych W 
skład delegacji wchodzi bohaterka 
pracy p. Li-Feng-Lien i p. Czio•Czing­
Czien. 

pracy, która swoje poo:drowlenia, 
WARSZAWA (PAP) - Dnia 13 bm. odbyło się w sali Rady 

}»aństwa pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej po­
~iedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 Roczni<:y Uro­
<lzin Józefa Stalina. 

TWOJA DOPOMOGŁA NAM W U- swoje zobowiązania, swoje meldun­
WOLNIENIU SIĘ OD „DOBRO- ki o osiągnięciach będzie ze wszyst­
DZIEJSTW" KAPITALIZMU kich stron kraju poprzez powiaty; 
CIERPIENIA, NĘDZY, GŁODU I województwa przesyłać przez sztafc­
BEZRQBOClA". ty do Warsza.wy, aby przekariać je 

WARSZAWA {PAP). - W późnych 
godzin:i.ch wieczornych, dnia 13 bm. 
przybyła do Warszawy 3-osobowa de 
legacja ogólno-chińskiej Federacji 
Związków Zawodowych na Konferen­
C'ję Konstytucyjną Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych Pracowników Rolnych l Leś­
nych. 

Delegacji towarzyszy tłumaczka p. 
Czu-Jen. 

16 skrzyń z darami '~~ 
społeczeństwa Niemiec Zach. 

Członek Komitetu. wicemarsza1ek Sejmu Ustawodawczego 
tąw. Roman Zambrcn·ski, podsumował przebieg dotychczasowej 
akcji przygotowawczej i przedstawił szereg wniosków .organiza­
('yjnych. 1 

Listy do Stalina. piszą nłe tylko Józef6wi Stalinowi. 
za_łogi arzedm~biors~w i gr?m~dy Ludziom pracy w Polsce nie wy­
wi~jskie, ale_ rowniez posu:z~golni lu starcza jednak listy, meldunki jaktJ 
dzie. Smzero1!1ą serde<JZ?l~CI~ n~ce_- I forma· wyrażenia swych uczuć i myśli 
chowane są listy mlodziezy 1 dz1ec1, · 

Przewodniczącym delegacji. ·chiń­
skiej jest ·p . .Juan-Czi·Ho, b. przewo­
dniczący północno-chińskiego insty- d·la Generalissimusa 

STALINA 
Po zakończeniu posiedzenia członkowie Komitetu z Obywa­

telem Prezydentem R. P. na czele udali się do Muzeum Narodowe­
g.o, gdzie nastąpiło otwarcie ·wystawy darów społeczeństwa pol­
skiego dla Generalissimusa Stalina. 

płynące dosłownie ze wszystkich za (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

15 „ a i Ie pszyc ~ ·· z e.s p.ołó w Przęmówienie wicemarszałka Seimu • BERLIN, (PAP). - Jak komu• 
nikuje agencja ADN, na adres To 
warzystwa Przyjaźm Niem-lecko­
Radzieckiej w Berlinie, przybyło 
16 wielkich skrzyń z darami od 
pracujących w Zachodnich Niem 
czech dla Generalissimusa Stalina. 
Równocześnie !kierownictwo Ko-. 
monistycznej Part.ii Niemiec we 
Frankfurcie. n-Menem otrzymuje 
liczne dary i listy gratulacyjne z 
pr.ośbą o przesłanie ich Stalinowi 
na dziefi 70 rocznicy Jego urodzin. 

tow. Romano ·Zambrowskiego w przemyśle bawełnianym 
otrzymało nagrody po J50 tys. złotych 

Od szeregu dni kraj nasz żyje pcd 
znakiem przygotowań do obchodu 
70 rOM.nicy urodzin wielkiego-Wo­
dza Państwa Radzieckiego i Wszech 
związkowej Komunistycznej !,'attii 
(bolszewików) i Wielkiego Przyj11cie 
)'ł narodu polskiego - Józefa Stalina. 
Imię Józefa Stalina, współtwórcy 

t•ierws1!ego w świecie państwa so­
< jalistycznego, pogromcy imperia­
lizmu hitlerowskiego i Wodza świa­
towego obozu pokoju i postępu, wy­
mawiają z na.jgłębszą miłością i sza 
cunkiem wszyscy patrioci Polski Lu 
dowej. Wszyscy ludzie pracy w Pol­
sce, najszersze masy narodu naszego 
wraz z ludźmi pracy na całym świe 
cie biorą też żywy udział w przygo­
towaniach do uroczystego obchodu 
70 rocznicy urodzin Józefa. Stalina. 
Jui dotychczas udział ten wyraził 
się w naj.rozmaiitszych formach, z 
k'>f>rych pragnę tu wymienić - ty­
tułem przykładu raczej n·iż dla seba 
rakteryzowania ich - tylko najważ 
niejsze. 
Wśród robotników naszych rozwi­

nął się i rozwija się coraz bardziej 
~asowy ruch współzawodnictwa 
pracy ku czci 70 rocznicy urodzin Jó 
zeta Stalina. 
Akcję współzawodnictwa rozpoczę 

la ZAŁOGA KOPALNI „WIECZO­
REK". 

Na a.pel załogi „Wieczorka" ode­
zwały się załogi fabryNJ1e całej Pol 
ski. 

Górnicy kopalni „Wieczorek" i 
wielu innych kopalń („Bierut", „So­
ąnowiec", „Katowice") zobowiązali 
się podnieść produkcję węgla, zwię­
kszyć ilość zespołów współzawodni­
czących. Na kopalniaeh tych sztrga 
rzy i rębacze podjęli także zobowią­
zania indywidualne. 
ZAŁOGA „TROJKI BAWEŁNIA­

NEJ" podjęła zobowiązanie wykona 
nia do 21 grudnia 20.000 kg. przędzy 
i 120.000 metrów tkanin ponad plan 
miesięczny, podniesienia jakości pro 
dukcji o 3 proc. ponad plan jalrnści, 
zorganizowania 30 zespołów na.jwyż 
szej jakości itd. 
ZAŁOGA ,,URSUSA" postanowi„ 

- la; wykonać ponad planową ilość 
480 traktorów na dzień urodzin Tow. 
Stalina. 

We wszystkich kopalniach, fabry­
kach, hutach podjęto różnorodne zo 
bowiązania: ILOŚCIOWE - które 
tladz:i\ tysiące ton ponad plan 
węgla, tysiące metrów tkanin, wiele 
ton stali, surówki, materiałów budo­
wlanych, maszyn i urządzeń, cbemi­
kalii itd., JAKOŚCIOWE - w któ­
rych wyniku plany jakościowe bę­
dą przekroczone, spadnie ilość bra ­
ków, drugich gatunków. NOWATOR 
SKIE - racjonalizatorzy wprow::­
dzają w życie no-:ve ulepszenia pro­
tlukcji, wielu robotników podejmu­
je indywidualne zobowiązania róż­
nego typu, bry.rad:v zobowiazały się 

do „DNI STALINOWSKIEJ PRA­
CY". - W dniach tych osiągną. wy­
jątkowe wyniki ilościowe i jakościo 
we w swej pracy. 

Podkreśleni.a godną. rzeczą jest, :ie Jury, w skład którego weszli wa Zasina i Urszula Bartosik, pra-
robotnicy nasi w zobowjąza.niach przedstawiciele Zarządu Głównego ci,1jący na 4 krosnach, osiągną~ 83,6 
swych kładą S?.CZególny nacisk na Związku Za'wodowego Włókniarzy, proc. ekstry, 26.4 proc. primy, lHl,5 
zastosowanie 1 rozpowszechnianie Centralnego -Zarządu Przemysłu Ba proc. wykonania planu. 
w Polsce przodujących radzieckich wełnianego, ŁK PZPR i Mi!Il:ister- 6 Zespół Janiny . IUiroszew~ki.e.i 
metod pracy. stwa Przemysłu Lekkiego, ustaliło z PZPB Nr 6, w składzie: Jó-

Apel poznańskiego tokarza z Za- w tych dniach WYNIKI KONKUR- zefa G:J.wrońska, Genowefa Gwlzda 
kładów Cegielskiego, Stefana ·Ma- SU NA 15 NAJLEPSZYCH ZESPO- la, Agnieszka Raczek, wykonał 73.2 
teli, który zainicjował wprowadze- ŁÓW W PRZEMYSLE BA WEŁNIA proc. ekstry, 26,8 proc. primy, 108 
nie w Polsce szybkościowego skra- NYM. Do konkursu zgłosiło się 566 proc. wykonania planu. 
wania metali metodą. wybitnego ro zespołów - warunki konkursu wy- ,., Zespół Jana Kajla. z PZPB 
botnika. leningradzkiego Henryka pełniło 505 zespołów. Spośród nich " w 7..duńskiej Woli na 2 kros-
BortkiewiCfla, wywołał żywe echu w· tytuły zespo.łów najwyższej jakości nac!J szerokich, do którego należą 
Polsce, a szczególnie znamienne jest oraz nagrody po 150.000 zł. otrzy- tkacze: Jótzefa Jałowiecka; Jan~na 
że pierwsza pod(lhwyciła apel Ma- mały następujące ze$.Poły tkackie: Smolarek !iJ Edi:nund Jabłoński, wy­
teli kobieta - to.karz, Zofia Gęb- 1 Zespół '' Józefa Górskiego z produkował 62.l procent ekstry, 37.9 
ska. ze Starachowic. PZPB w Pabianicach, w skład proc. primy, 113,4 proc. wykonania 
Już dziś, mimo, że każdy dzień którego wchodzą Stani.sław Sob- planu. . . 

przynOlri wciąż nowe zobowiązania, czak, Zofia Królik i Wiktoria Ma- I S Zespoi Romana WesołDW$·k1e­
jest rzeczą, widoczną, że wspólza.wod ciaszek, pracując na 4 krosnach o- go z 1:ZPB N~ 3, !Illl; 2 kros­
nictwo ku czci 70 rocznicy uroflzin siągnął: 85 procent ekstry, 15 pro- nach szeroki.eh, z t.rnczamL . ~t~fa­
Józefa Stalma przyniesie Polsce cent primy, 130,7 procent wykona- nem. Pawl_ak~em, Helenl:} Paw1;iko-
wielkie i trwałe wartości, ze w wy- nia bazy. wą i Kaz1m1erą Szymanską wypro-
niku realizacji 2obowią.zań robotni- , 

2 
Z ół St isł" Serwatki· dukował 71,1 proc. ekstry, 28,9 proc. . esp an awy . 100 3 k . 1 czych podniesie się jesZC2e bardziej PZPB N 2 2 k . , pnmy , proc. wy onama ~ anu. 

siła materialna Polski Ludowej, wa ~ r . na rosn~cn 9 Zespół Teresy KOW2an z 
mego ogniwa świaitowego obozu po- szerok!-ch,_ w sltład'Zl~: .Artur Wize, PZPB Nr 7, pracujący ~a 4 
koju i postępu. Antom C-t~chanow;:ki 1 Władysław krosnach. w składzie. Otylia Miko-

J,udzłe pracy naszego kraju 1lają Rętelewskl, wyproduko\y~ł 89·7 łajczyk. Amelia Galia i Janina Sa-
w'Yraz swym uczuciom miłoścl, JJC- p~oc. ekstry;, ló,3 P~_oc. primy, 124 łata os'iągnął: 47,1 proc. e)(S•try, 32.9 
d%iwu i szacunku dla Józefa Stalina .proc. bazy akordoweJ, proc. primy, 102,3 proc. wykommia 
nie tylko przez zobowiązania. J)ro- 3 Zespół Heleny Michalak z planu. 
dukcyjne. z setek fa.bryk i hut. z PZPB Nr 2 na 2 krosnach sze 10 Zespól \Vojcle<:ha Balcer.zaka 
gromad wiejs~ich 'i państwowych rok ich, w sktad którego wchodzą ·. z PZPB Nr 7 na· 4 kroshach z 
gospodarstw rolnych płyną listy (]O Józefa >Dzieciuchowicz, Helena Kaź- tkaczami: Marią Szulc, Zygmuntem 
Józefa Stalina. Robotnicy i chłopi mierczak · i _Hanna Parypińska osią- Skalińskim i Janiną Ciżycką, wy­
przesyłają w nieb Józefowi Stalinowi gnął wyn1k1: 84,l proc. ekstry, 15,9 produkował: 50,4 proc. ekstry, 49,6 
życzenia wielu lat życia, zdrow::i i proc. primy, 121,3 proc. wykonan;a proc. primy, 103,9 proc. wykonan:a 
dalszej owocnej pracy dla dobra. lu- plar.u. planu. 
dzkości. ,4 Zespół Barbary Sznycer z 1 f Ześ.pół Leokadii Pluskota z 

Robotnicy i chłopi piszą w niell o ._ PZPB Nr 3, pracujący na 6 PZPB Nr 3, na 2 krosnach 
swych osiąrnięciach, dzielą się z krosnach w składzie Maria Kuba i szerokich z tkaczami: Heleną Ga­
Józefem Stalinem swymi zamierze- Henryka Mamrot wyprodukował tant, Janiną Cieślak i Władyalc::.wą 
niami i planami na przyszłość. 66,8 proc. ekstry, 33,2 proc. primy, Kosmala dał produk.cję 40,6 pi:oc. 

Robotnicy cukł"owni „Gryfice" pi- 120,9 proc. wy,konania planu. ekstry, 5~,4 ;proc. primy, 105,1 proe. 
szą w liście do Józefa Stalina: .,po- S Zespół Heleny Michala.knwej wykonania planu. 
stanowiliśmy uC'Zcić ,rocznicę Two- z PZPB Nr 6, do którego na- 12 Zespół Anny Ziemby z PZPB 
ich urodzin , dla.tego. że NAUKA leżą Honorata Adamiak, Bronisła- w Andrychowie na 2 krosnach 

szerokich w składizie: Stefania Za­
.wai;as, Janina Srebrna i Janin3 Bie 
lewicz wyprodukował: 25,9 proc. 
ekstry, 74,1 proc. FiJjmy, 115 pmc. 
wykohania planu. 

13 Zespół Józefy Kościelniak z 
PZPB w Andrychowie na 2 ............ -„„.„ ... „ ............. _ 

kros.nach szerokich z 1tkac.zami Ka-
tarzyną Kapela, Karoliną Dziedzic i w k1•1ku w1•erszach 
Mari~ Kowalczyk osiągnął 23,7 proc 
ekstry, 76,3 proc. primy, 116 proc. 
wykonania planu. 

1,4 Zesp~ł Marii Urbaniec z r7..PB 
._ w Andrychowie na 2 ik.rosn'łch 

szerokich w składzie: Zofi.a Rymar­
czyk · Anna Kosińska i Aniela Sobo­
ta· wyprodukował 19,6 proc. ekstry, 
80,4 proc. primy, 109 procent wyko-· 
nąnie planu. 

1~ Zespół Heleny . K!'Zemionki z 
-~ PZPB w Pabianicach 11a 2 

AUSTRIACCY „SOCJALiśCI'' 
GROŻĄ ROBOTNIKOM 

Austriacki minister spraw we­
wn~trznych, prawicowy socjalista 
Helmer, wystąpił z pogróżkami pod 
adresem robotników, zapowiadając u­
życie wszelkich środków celem prze­
łamania ich solidarnej akcji przeciw 
wzrostowi cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. 

krosnach sa:eroki<:h w skła<IBie Igna „ 
cY Denuszek, Józef św1talski i !gna I BRYTYJCZYCY „P ACYFIB.UJĄ 
CY Woj,taszek osiągnął 21,6 proc. Jak podaje „Daily Worker". 100 
ekstry, 78,4 proc. primy, 106,2 proc. 11zbrojonych żołnierzy brytyjskich U· 
wykonania planu. śmierzyło brutalnie protest afrykań-

Poza tym sąd konkursowy prly- ~kich kierowców samochodowych w 
znał · 3 na.grody pocieszenia po Tanganice przeciw niesłychanemu za-
105.000 zł. dla tych zespołów, !ó)Te chowaniu się oficera angielskiego. 
osiągnęły największy procent eks- W ~zasie akcji „pacyfikacyjnej", po­
try. Dwie nagrody ufundowane turh:<nvano dotkliwie kierowców-Mu­
P= Zarząd Główny Związku Za- rzynów, przy czym 50 z nich uwię­
wodowego Włókniarzy przypadły ze- ziono. · 
sp.ołowi Bronisławy Harendarz z 
PZPB · w Pabianicach, który wypro- KOLEJARZE ANGIELSCY 
dukował 94 proc. ekstry oraz ~·e- PRZECIW ZAMROŻENIU PŁAC 
spolowi młodzieżowemu Ma.rczy­
kowskiego z PZPB Nr 2 - 59,5 proc. 
ekstry. 

Tmecla nagroda, ufundowana 
przez ORZZ Wrocław przypadła naj 
lepszemu na Dolnym Sląsku - ze­
sP9lowi Zygmunta Skiby z PZPB w 
Mirsku. 

Uroczyste wręczenie nagród ~-d­
będzie · się 18 b. m. w Teatr:e No­
wym o god,z. 10 rano. 

Biuro wykonawcze Związku Zawo­
dowego Kolejarzy Brytyjskich odrzu· 
ciło politykę zamrażania )lłac, przy­
jętą przez Radę Naczelną brytyj­
~kich Trade Unionów. Kierownictwo 
Związku Zawodowego Kolejarzy po· 
stanowiło domagać się nadal pod­
wyżki płac dla na1n1ze1 zarabiają­
cej kategorii robotników. 

······························································································••"!• I w niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 16 I Brutalnie wysiedleni z Francji 
~ w wielkiej Hali ;:~;t;;:;j 8~ 1 MY (Widzew) ~ przedstawiciele szkolnictwa polskiego przybyli. do Berlina 

-
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i~d„z~~;:i~~1:~;~~ ł'I siedlonych z Francji Polaków. Grupa (Mar.syba). Wachowiak Kazimierz nie różniły się w swej brutalności od 

dl O d 
(Ulle). nauczyciele: Michalak Józef, metod, zastosowanych wobec uprzed-

0 UCZCZenia 7 -ej rocznicy UrO zin składa się z 19 osób, w większości in" Michalak Genowefa, Krieg Renata, nio aresztowanych Polaków. 
• spektorów szkolnych i nauczycieli. Czudek Genowefa, Chudy Aleksan- Nakazy wysiedlenia doręczono Po-

~
. o z EF & s T & LI 1&.TA Są. to: pr~edstawiciel Rady Nara- 1 der, Augustyn Wojciech, Bieliński lakom w większości wypadków 0 świ-a_ ~ l ~ doweJ Polakow we Francji na wscho- Zygmunt, Kukliński Jan Pasiewicz cie, przy czym nikomu nie zezwolo-

~ t · · ~ dni11 Francję - Kowalski Stefan. Dionizy, Bar Stanisław. ' Glinkowski no na skontaktowanie się z Ambasa-
§ § prezes Zwi11zku Nauczycielstwa Pol- Ludwik oraz 6-letnia Michalak Józe· dą R.P. i konsulatem polskim w Pa-
§ Wstęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- §. skiego we Francji - Streng Włady- fa, córka małżonkÓ\\" l\'Iichalak. ryżu. Wszystkich Polaków pod es-
~ nego w jednym z najbliższych numerów „Głosu" ~ sław, nacz~lnik Związku . N~ucz.yciel· . Z wyjątkiem rodziny Michalaków, kortą policji przewieziono do granicy 
: : stwa Pol:.\nego - Paczynski Mieczy- I mne osoby rozłączono bruta)Jl.ic od stl'efy i-adzieckieJ· w Niemczech. 
••••••••••••••••„••••0••1•••1„„••••••••••••••••••••••.a••••0•••••0•••••••••••••••••••••••H•• sław. insuektorzy szkolni: Piotro'v · rodzin, · 
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J n ar o s • cz i i mi e . List Lucjana Rudnickiego '"' t . O d~ywa!. ~~~,rzysza I w!p?.::~~ L~t~,!~~t~ 
·· " ;.: ' ..- · uda sil( raz zr.owu ruszyło do szturmu RAMIĘ 

.• . . (DoKoiiczepfe· ze str. 1-eJ) pociąg z darami narodu poi- wać „Kopalni a im, wie, w którym mieszkał i pra wysiec ze serca zdanir, t-RZY RAMIENIU Z PROLETARIA-
,„ c· • ·y ófo ·w zakładach pracy i szko- skieg,o dla .lózefa , Stalina. Po cował w latach 1912-1913 i nie wymyślisz przez lata IEM ROSJI. 
"'" łłaclv; -w:, mieście 1 tia wsi od tygodni ciąg powiezie lokomotywa I ózefa Stalina" Włodzimierz Lenin i w któ- lepszego :tdania My, robotnicy Warszawy, rozumie· 
,~..:· · ·ludzie·„pracują; wkładają w tę pracę • J k" .. k k .. b) Huta ,,Lobędy" W nad _wypowiedziane z mieJ'sca. li~m''• że w Petersburgu i całym pań-

ftft • b t • .,, dl nowe] po s ieJ onstru CJt. rvm pod kierownictwem Le- , 
. ::··• ._.e sei·ce, Y'})rzygo ow11c „ary a- .,, Taki bvl .i w Piter !ii'i'.'ie rosyj:>kim rozpoczynają sil( rze-
,,~· -~~li~a. - Dary tb to najczęściej WY• ~ · Dla złożenia clarów Wiei pow. bytomskim bę• nina i Stalina odbyła się w · Leninowski wjazrl ·czy wielkie. N ie znali~ruy jeszcze 

•'·!· twory ' J,~b syn1bole d ininilltury za- ~ kiemu Stalinowi- wysłana dzie s· e nazywać „Hu- dniach 10--14 stycznia 1913 r. ·na wieży pancernH<a. Waszcryo i1:i.icnia, lecz ~RZEWODZIŁ 
· kładów p,racy, maszyn i urządzeń, to zostanie delegacja, reprezen- ~ narada Komitetu Centralne Orl tego czasu NJ'_1\1 JU;f~ W1 EDY LEN IN. , 
dzieła' szczególnt>go kunsztu mistrzów · • • 1 - ta im. Józefa Sta ina''. ~- o · SocJ' al - demokrat". ·czneJ·· ·. 1· zac11,vy l mo·1· trwa - Ze1ly być bbże1· wv. darzcn, zapre-

•1. l tuJąca rozne grupy spo eczen F> ·' • 
, ... ';N •. ,poszczegornyc:h dz edzinach pracy, l Partii Robotnicze)· Ros)' i {hol nie dzień, trn!!u.:rowa!em w lipcu roku 1912 

· · dk · ł k stwa . Jlt> skiego. ) z kł d p me·,rza ·o. wspania e, a czas~m s ro- c o o y rzemys· szewików), wmurowana zo· nie rok .,Prawdę' i pisywatem do niej !i.Ore· 
nme, „ale zawsze wyrażające SElt- Wpłynęły Wnioski z przodują- ł M i l H C t · d · 21 d · i nie wiek . :.::'~nd.;r<::j<; . 

. l>ECZNE J>RZYWJĄZANIE, PRAN U e a owego 11 • e- s ante w mu gru ma ta- Ju'rn~ była mo1·a radość, gdy w 
Dz.lW · p' ODZ Ir l: cych obięktów pr:i;einyslowych i p br · tk 

• . Y J n„ ZROZUMIENlĘ gielski" W oznaniu ica parnią ewa. (W. Majalrnwsld) firndniu w iwHku pocziowym „Praw-
' - W.IELKO:sCI . DZIEŁA I ROLI zakładów pracy: kopalni „Sosno- b d d d cly"' znalazłem sławny „Nukaz". Przy 
._. 'JóZEF:A • STALINA DLA PRZYSZ· wiec" w Sosnowcu. huty ,,Łabę- ą q się O tq nazy- 1) Dnia 20 grudnia 1949 r. DROGI I KOCHANY TOWARZYSZU! ill'.}idarnej prostocie bila z niego na 
! ' ,-.Ł.YCH, LOSóW CAŁEJ LUDZKO- dy" w ~ow. bytornsk.im, zakładów wać .,Zakłady Przemy- odbędzie się w War- nas warszuwiaków z ul. Siennej, głę-
.•.. śCI„ ;... przemysłu metalowęgo ,,H. Ce- s•u Metalowego . szawie uroczyste posiedzenie Musiałem sięgnąć cło ncjw7.:-,;ośtej- ho:rn wiedza rewolucyjna i enlu1.jaz.m 
.. ·.,·:(W fab:v.ylmch i szkołach, w gielski" w Poznaniu ~az Państwo im. Ogólnokrajowego Komitetu szych strof wiel!~ieuo pociy, żebv wy r:uE•'. Byliśmy przekonani, że mamy 

PGR-eh ·i w gromadach wiejskich po Józeia Stalina·• Uczcien·a 70 rocznicy urodzin razić uczucle, które prze~yłem w gm- <l'l cz:vnienia z instrukcją. Lenina. Do· 
wstały już i powstają wciąż nowe ·wych Zakładów Przemysłu Bawel Józefa Stalina, poświęcone i;r;iu roku 1912 pr'ly czytuniu .,'.\!alrn- i.;iP.ro znacznie później dowiedtiałc1n 

I:' :„·-set}ci kółek "stawiaj1&cych sobfo za ~a nianego Nr ·t w Łodzi'- ·o nazwa d) Państwowe Zakła uczczeniu tej rl!cznicy. zn robotników peter;·cb\irskic;i dla Bi~. J;to hył j ej twórcą. 
, "' dania --"" ·ZAZNAJOMIENIE .SI:Ę; Z nie ich imieniem Józefo Stalina. d p , B 11osla robotniczeJo" i które prz.eiy- · T1marzysn1, wp!ywy Waszej nauki 
.,. /t}'CIORYSĘM ~ENERALISSIMU• W związkll' z tym proponowana Y rzemys1u aweł- Przyjęcie t~·ch uchwał będzie wam st<lle przy każdym nowym orr,- i . Yi;:iszcgo (:ziLifor.ia obejmuj(} teraz 

' -· ·M &1.'ALINA. Ogromnemu· zaintere jest czwarta uchwała, Komitetu, nianego Nr l. w Lodzi godnym ukorcnowaniem tych dztu Waszym. cn~·; świ,:ł, mimo to, sądzę - nie bi)-
·'. - ~o.w'1uiiU: opinii . ppblicznej życiem i aby: b form uczczenia 70 roczn. cy uro- ~ - . . -. . . . tiziĆ War.1 eh yba obojątny fakt, że 
: tw!')'rczości11- P.talina starają się 1'C ędq się odtqd nazy- . ZlnCZ)' ll~ją.~ł ~1~.a~ . 1~\"!lSl, z:asm~a- pod wpi ywc1 W;;sze~o „Nai-.aiu·· ;-a-
_ .• ws'zecff miar zai:lośćuczynić nasze wy .41. następujące przodujące wać „Państwowe Za- dzin J ó i:efa Stalina, które zrodzi wia.cm -s i<.) a uze;, JC ' us m.am ~- ło.i.vlEm·J w l\'arsza\vie przed t:ą-
,; . d·a'Wnicfwii. w tych dniach otrzyma- ·• obiekty przemysł.owe i za ły się w sercach i umysłach ludzi tnlto:vac, \ doszedłe~~ do _wniosku. ~~ l dzie:<tu siu:mlu l:lly skromny legat-
•• >. 'liśn1Y. polski" przekład życiorysu· kłady pracy zostały nazwane kłady Przemysłu Ba· ty uiem " owarzysz mo:.ma wyraz c 1 „, u il" No ,,. Głos" 
,..,_, J·o'z'-"'a .g· t"'l1'na oraz d„·a pierwsze to- • I ł . . J6 f pracy w Polsce. . najwyższe clostojel1stwo. zwlas:tcza, nyT ;l"do ~- „l " \ :f Vl"·1·Ściu pieclu 
~ „... " yy inueniem Józefa Sta ina: we n1anego lm. ze a z ł . gdy SiP po1'mu1·e tę godność PO STA- }90 T:J,, en, po l < 
.· ·: my, diiel. Jego w języku polskim, co. ,.,g oszone przez w1cęmarsz. • " , • numerów, żandc:rmi zamkn~li ra.i:em z 

· t tk · k ·· · · ) Kop ln1·a Sosno Stalina" z h k' · k' t 1 tu ... owsKu . 1 - N k „ . „ ,.yJes z.ap.e.c?tą. ow.an~em a CJl maJąeoJ a a „ • • am rows :ego wntos 1 zos a y \ . . . redaktorem, lecz wp y wow " u azu 
:.utf$,iij;'e_p;i~~ naszemu czytelnikowi wt"ec•• W Sosnowcu b-=-- S . d •1 . K 't t Nalezę do pokolenia robotnlkow nic mo:ima bvło zlilcwidować Poszedł 

tt'; · 'A I ...,. w don u n y ul I ubo- Je nomys me przez om1 e przy 1 '·t~h kt ' · 1 1 . . . _ · . 
- w );ł.:Y.STKIE DZIEŁA . LENJN 1 ._,.rz · • . ?~ s •• ~ , or.e przczy o _rew? uqę on naszymi sluomnymi srodkam1 od 

"• ~~s.rA~1N~ w .. JijZYKU' POLSK~M. dzie się od teid nazy- mirskiego 49, w Krnko- Jęte. '. „ ___ L'B MmbKWltii"' u!...:~;„i;~.;/,~o„~~l. ~!,.~!!,~~I [c:b:yk,i ~? ftab;yI· ~li,\· ··prnz~esz ,cvatiyymkrnaajj. 
~ 'W ocHzie1nych' wydaniach i ' w wielu .... •a+ . ----- ------ ·------------· - --·--- „, . ..,i) <i'Z li WH!I U'.i'. n • -

: ' ·set":.ty11ię<!znych · nakładach wysiz:ły s ~. a k · · Ił I • L IQ !:rj lr-tolnicis3 y:n<, co odczuwaliśn1y po 

·.·.;~•.uzie-śi~t!;:f ·)rac Stalin~„ Liter~t~ra Pl se . p' 'z·e c I . u ~ ~ J I prnletiln.'_11cln!,. lecz _nie umieliśmy sfor 
~' ·naUh."'Owa 1-·llteratura piękna, · mowią-. - · „ ~~ i§'ii: t*R-!J m•1!ow<1t kcm::·elme. . 
_„ .. ·ce. o ·Stalinie, są dziś przedmiotem · • ' . • ;4! ,Ki ~„ T~l„:o zl>Ji :.:tr,cej się rew„luqł 

. · sęrdeczn~go zai!lteresowania !laj~zer I . . ~ •. ~ ~ wzl; 1-'zalo radość i p:>tęgow<Jlo wolę 
szych m~s .ludzi. w Polsce. Dorooek '· w "lki. '.:-[; .:: zn.il~ zadania posłów ro-

__ ,. ~~f0ta~\\J~fą0df~i~vd0%::Jyis~~:~: ·organizow~~, ł. · zd .. ·u.·a,-~ca Kotilc. w i .. ~~C!!"O 1ffjnóaRiczJ ~~~~:;(~~r~~ęwp~i~~~~!~ej;~~~:;li~~i 
wiedzę. ' „ . ~ n c::=Y r a! lrn3de~jl) t;w:F.1:1tm1ego robolnika w u-

·. :"'"PJ11:~~~~(~~~~w~~K;1iRó~Jz~ . ,· na'. rozkaz CJ~glOSOSkich imoerialistów i ich titowskich . na1"mitÓ\fiJ :;!i~::.;!'rrr~i:~;:.~~~~yjnyfc;warzyszul 
„ , W ~Ł "D~Iś '. Gtl,l:BOKIEJ I SER- • V./ r.1:,:,omu.z1cs1ątą rocm1cę Twych 

:~; ·~~~~[WI::riWtoB\D1f~ĄJft :su'row.e1·.· kar,y. dom. aga sfę w zakończeniu swego wystąp· ienia prokurator Dirnczew I ~~~~~:.~ln~j . p!~;~.~~~~~~~a~~itą z~;~~ 
BARDZIEJ° TRWAŁEGO W:YRAZU . l stwam1 na1wt1i:i:szyrni w dne1ach 

·~ · „ lJcŻ.UCi~M ·()żYWIAJĄCYM. NASZ "' · ·· · ' · . . . . !uclz!dch, w dniach, kiedy większość 
__ "N"ARóD"JW;,·PRZEDEDNID ROCZNI S~FIA (PAP).. . Na i:ro~e~ie skierowane przeciwko Związkowi dz.ieckim. W tym kierunku udzfo;ał stow~lneJ Gesze~ .oraz ·k1~ro.•~1~tcy lnrJn()źci globu ziemskiego będzie Cl 
,: • CY. URODZIN JóZEFA -STALINA. ·Tra3czo Kositowa l , Jego w~p~lni~<?W Radzieckiemu i wykonywać zlecenia Kostow zleceń Chrlstowowi, gdy wywiad.u bryty~sk t€go \~ndz•en .w I skk,~ać clzi-:;kczy nicnia za dro!Ji: do 
, P.RAGNĄ'C. · BY .OGóLNOKRAJQ. p!1okurato1'. naczelny Wladmur D;m anglo - amerykańskich imperiali- ten delegowany był do Mnkwy w Ko~towie „ człowieka,. k tor.y ~ogł polrnju, lrnUury 1 powszeclme!'!o. szczę 
·,·,WY .){Ol\flT,ET OBCHODU 70 ROCZ c~ew kcmt~ował swe przem6w1e- stów. Oto dlaczego plan utworzenia charakte rze radcy handlowego, '.(a- byc dla mch ?grom me . 1~ozyteczn~. I ścia, z!lacznie jmi utorctwuną dzi(lki 
„. NICY URODZIN JóZEF A STALINA n•1e. . . . federacji mia.I być zachowany w ta• kie same wskazówki dawał równie<.& I dlatego ~~łozono /''3Ze~k1ch s~a~~~~ Twej !Jcni1lnei nauce, zwycięsko rea-

UCZYNIŁ ZADOść ŻYCZENIOM Oska:r:zs:mi dąz~li do utv..:o~ze~~ jemnicy przed Związkiem lładzicc• Iwan Stefanow. aby ; at ov. ac pres1 . .z Kc _towa , : ~~ llzowanej pod Twoim Pt.zewodem _ 
"NARODlJ· t>OLSKIEGO, WNOSZĘ, federa?Ji poł?dniowo "'. słow1a11~k:e~ kim. Towarzysze· sędziowie! U nas w sunąc go na czo~owe stan~:·Y·SAO. ja nic mo.'lłcm znaleźć czegoś bardziej 
ABY KOMITET POSTANOWIŁ, CO pod ki~owmotwem. Tito; Roz:wmęli Agenci Tito otrzymali od grupy Bułgarii - oświadczył p.rokurator qeszew pos.t~ra! s_1ę, .aby W?Aoł. Ko scnlecznego do wyrażenia najgłęb-
NASTEPUJE: oni d7.i<:-łalność, zmierz.aJącą :prze~e Kostowa prawo swobodnego dostę- - titowcy, działają-0 w ścisłym po- s.ow:i sk1:1p1~ _się mm z<!-r~JCY ; , a- !>Ze] czci, ni:~ wspomnienie pierwsze-

~ . • wszystkim do oderwania KraJu P1- pu do wszystkich bułgarskich in- razumieniu z wyWiadell) an.glei- genci. pollc.yJm, kt~~zy m iel! d~;·C o !JO Twego nakazu, ldóry UTOROWAŁ 
f Wz~tesioi:iy bę~zie W ryńskiego od Bułgarii i pa'.zyłą.cze- stytucji państwowych. Jugosłowiań skim i amerykańskim, dążyli do te- „zachow'.1me . prestizu. K?stowa : ZW YCtESTWO REWOUJCJI . 
• .-;'1,łVatsza~1ę pollUllł;t P?y nia go tło Jugosławii. Opracowany ski attache wojskowy miał wgląd go, by z drog-i swej usunąć wszyst- . Zgocti;i1! z m~truk,cJ'.1flH WflV.1~du "°'Me,„: ófł' Jtttii;bdziełięciu lał do 
38~.,; :B Q „d~ck1ej, ~-JitowcóW' J grupę Trajczo Ko do wszysMd<:h - nawet najbardziej kich ·na;fbardzlej ·rwyflitn:tllli 1 WJ>łY- tltowskiego! lrtor.v.. k1:.r~i.ya!ly. _.~es~ międzynarodo~j Twej gwarc!ii, a 
kf~stłlrt k11!yłlftiv ~a:· p~jekt łederacji południo- poufnych - ~ateriałów bułgarskie- wowycb kierowników rudlu robot- p~ez ' :'yw1ad ang1elsk1 1~amEh."1a,a~1 stary „N 'tkaz ' w cia.:i )est ::'wieży 1 
Osi Saskieł· i Nowej Marszał- wo - słowiańskiej oznaczał całko- go m iniis.terstwa spraw wojsko- nicz~~o. sk!, K1}stow_. stworzył. org.an1~ CJ" .wcJa~ '-mi l>czmh aktualnie. Wvsoko 

.,„ ,,;:~ , kows~lej'" .?•0·-W}rIMfi'ogfodu 1Wftą11' ~il_t'w:i.dację': ·.ruezawi5rości Buł- wych. Tak samo przedstawiała się Towarzysze sędziowfe! Słyszeli- sp1skn~ą, ~tora pGst aw 1la solne z.~ . pod~ieść sztandary klasy robotniczej 

'!i-

Saskiego. · Kamień · węgielny garskieJ !te~u?liki· Ludowej · i prze- sprawa. w ministerstwie spraw -w-e- ście zeznan:ia oskari..onych i świad- ?el wc1elcn!e Bułgarli do Jugosła,:u we w rogim obozie imperialistów, ze­
od pomnik Przyjaźni Pol- ks:zit.ałceme J.eJ w ~wykły dodatek wnętrzn:ych. Kaliszewski, WlachfJW, ków. Słyszeliście sprawozdania !<-o- 1 ~twGr:zeme na Bałkanach antyr~- SJ!Olii' wszy!;t'·ic siły ludów w wal(e 

P d . k. • t · do Jug-0sławil. urzędnicy ambasady jugoslowiań- misji rzeczoznawców. W rękach wz- dzieck!ł!go bloku'. podporządkowane 0 - socjali~m i pokój czerpać sily ze 
„ sk.o -;; Ra ~lee leJ zos !1111e za FederacJa ta. miała być utworzo- skiej - Z afirowski, Mangowskii, Ha szych znajdują się dokumenty prze· go mocarstwom 1mperla.listycznym. . . ' . ~ . 

ł ODY dnla 21 grudDla 1949 1 C t k' 0 . • • . ku ')l'ZY związku z nil•szerszvm1 'lila-arm. 
oz · na w drodze zamachu stanu· pn;y u;żi PanzQw i inni agenci i szpiedzy dłożone w spraw e przestępstw O' en ;rum ier wn :c1,e „p!5 ż- . _ F, , ,T _ I 

· r. o godz. 13-ej. . militarmj pomocy Tito - wbreiv Tt-to mieli o każdej por ze prawo skarżonych. Akt oskarżenia został jęło radę wywiadu t itowskicgo i nn tl" ~Yl n„~ -~c.ia~1:i k?wardysw l n: -
· d t l od ł kl t d KC ł sk" · P t" w toku post..,powania dQW~l>wego gielsk iego w &p.raw ie podjęcia zde- , n~:Fzym ZHICm ~ z. 'm ~ arz u z-

2 Wyslauy ;zostanie o s o wo i nar u bu gars - ego. \vs ępu o Bu gar •ieJ ar n .., d . kej ' .rn!Sc w dalsiym Ct!1q n nn.tllxaml. Io-
. . lic~· ZSRR _ Moskwy FflcleracyJne państwo miało być Ko:nun :st ~'czne-j dla porozumienia potwlordiony w <'&łej pełni, cy owan eJ a l . • ruj r:vml droq no 0 'TA TE('7 'Et; 

•••··~„„„.„.;.„„ •• „„ •• „ •• „.„ •• „.„.„„ ••••• „„„„„.„ .••..••• „.„ ••• „„.......... się z Kostowem. W wypadku tym nie moina ina- Spl~kowcy n~lcll rtz_yoznlc 7:111 w t ?.v.·y ,lĘ::iTV\'A POSl :IiPU W CA-
,„ ·,; „ · · · Prokurator podkreślił następnie, leźć żadnych okollczności łagodzą- dowa~ wszystk1cl1, ktorzy stano:~ą LYM ŚWIECIE. ,, . N .. ". . r że przewód sądowy dowiódł niezbi- cych - stwierdza i>rol~ura.tor. o- dla ruch przeszkodę, a w szcze,,,o.- J-: ·U e . n (,.; . . I t ł 

a .„.ffl„ Org· 1ne. S e skarżeni S"' bowieD1 ludźm1· inteli- ności Georgi Dymitr1nva. .ze ' ·-· c nię • c ug~""-. ~yc a _. n_ en-
~ cie, óż Ol!lkarźenl utworzyli orga.nlza- .., s'- wnor1" tworcz" 1 l···t w• t ilc ·ml 

gentnYJlli, którzy dobrze zdają ~o- W dalszym ciągu prokurator !)im · 1 : ~ " _ _ ;1\ _ - ' · " ' 

S h d . d cję spis:kową dla wprl}wadzenia w c~~„, przytacza dńwody, st~·i·ń~d~n- to j uz jestc·; l\'1t:Ś .. IiEiłTELNY. ··.:, · . 't'~ ,· . • · I h d ad 1--1• • h 1 • bie sprawę z tego, jaką szkc<J~ wy- =" u ~ „, ~ 
? • - r .. a. c prze pra. w :l ~[i<;;~;~i~e ~~tr~.,.,,.I~ego p s~:~ rządzili naszemu krajowi swoją itzia ją.ce w całej pełni winc: o~ltarienych: I LUCJAN RUDNICKI 

, '-t !ltanowili: Tra)c.zo Kos:tow, Iwan łalnoocl:t. Stefanowa, Pawiowa, N!l(:zewa, stary robotnik 
zasadniczy sposób zachwiały do- Stefanow I Nikola. Pawłow. Oska.rani zajęli wysc-kle stano- Cllristowa I Gewrcnowa. . I młody pisarz Polski Luclowej 

Kill5;a miesięcy t emu, znana ~..i wiska w ap:uaelc państwowym, co * • * j " 'a s 1 a d · 8 12 1949 
· twchczasowy układ sił mivuzY- Zgodnie z InstrukcJ'ami wywiadu w r z ·w , ma · · r. 

pisuka· .francuska - Elza Trit>-. " i nakłauało na nich obowiązek zach o- d I 1 

ł ., 1. ' narodowych, a przede wszystk m angielskiego i amerykańskiego, o- wania SZ""'""ÓlncJ' czujności, ostroż- Następnie sąd u zielił g osu pro-

1 

•.............. „ .•.••• „ •.... u ••••••• „ ..•. „. 
„·· - ·-~ ·:~.Jet, zamienała wyg oste w au 1 Wstrząsnęły potężnie pakte1n '!lt- skarżeni - ja'.k \\rynika z ich ze- itości i u~;iwoścl kuratorowi Cakowowi, który przed- ' ,, · 

f. }>heyskisj Sorbony odczyt, po- lantyckim. - w nowej sytuacji znań - wysuwali na kierownicze Oskarżeni uknuh spisek, m3jący stawił zbrodniczą dz;iałalnotć - w Wizowe mac~i•1acie 
,, - świ'"""-Y tm6•·czo~ci' Włodzimie· ten fakt staJ·e się bezprzedmio- stanowiska w aparacie państwo- świetle pr zeprowadzonego postępo- · ~ ;9 I iJ 

-.~vu " • a n a celu narzucenie narodowi bułgar l f k I 
:rza Majakowskiego, Niestety, towy dla Zachodniej Europy wym członków organizacji spisko- ski<)mu nowej or ientacji polil.ycz- wania dowodowego - pozostaiyc 1 fOnfUSkiegO OnSU OtU 

d sk tk i W. Brytanii. Mści się dziś - wej. nej, sp r>..eczne j z inter esa mi i wolą oskarżonych : Conczewa, Tut<!wa, • • r . 1 • d 
. ·oocży't nie doszedł o u u, po mówił prof. B1ackett - szeroko Przed 9 wrzefoia 1944 r . nolicja narodu, który po 9 września 1014 r . Panzowa ,Iwanowsk iego 1 Bojah:~a- rniiHUl}'7uH~r1y WYJ37 

.:i ·~•, · ·niewat ÓWCl"csny minister ośw:s:,.. propagowana w swoim czasie na fu szystów3ka ""~kazywała Kostowo- wkroczył na drogę umocnienia· se1·- i . - ~ -

$ >. ty, p. <Delhos, · nie udzielił zez.W!>· Zachodzie teoria, że •„rystarczy wl agentów, którzy się wkradii do decz11y-0h stosunków ze Związkiem lijewa. pO!SkieJ· eki,Oy SpOfłQWeJ' 
Paru bomb atonlowych aby ' · 1944 K P rokurator Cakow zwrócił się do 

-\ :.· . ,:lenia> na. pHkkc~ w sali uniw•~r· • partii. Po 9 w.rzesma r. o- Radzieckim, co jedynie I tylko gwa 

· · <'• syteckiej. 
· ·~·;' „ " · Całkiem· nie dawno, jak !lonio­
• :' •. sła 'prasa, .„stały'~ . minister spraw 
~ , , ''-Wewnętrznych w pi·o-ameryk!ilń· 
•'· • ,skich ~ądac\l · francuskich - p. 

Moch.~ .poz~wił praw .obywatel­
skich znakomitego pisarza · · ­

.,,, Loui~ .Aragona, z;i działalność 
• - , , , pµl>JicY.\tye~ną w obronię. poko· 

ju . i siiwerennośCi' ~'rancji. 
Kw 'ost~tnich dniach nadecz· 

·ła wiadomość, że minister infor-
, ~ ·· macji w rządzie p. Bidault nie 

pozwolił na radiową prelekcję 
Maurice T.lloreza, który miał 
m6wić o nowej książce pt. „Syn 

· ·ludu" „. · Dodajmy, że do wygło­
. · • · .szenia· tej prelekcji Th~rez z~­
.,. " :Btał zapro&21ony przez kierow;o.­

:.„ .' . c~w;o ]franc~ąkiego Radia. 

•.: . 

-<.- · :,'l:J'ą przytoGzone tu fa. l<ty 
nieźle świadcz, o osobliwych 

.~ - 'i\VYczajach' marshalllzowanej w 
· ; „ "" · ·sz.ybkini t empie · „demokucji" 
': ' /Jrancm~kiej. · . 

" ( Zresztą, ·t e zwyczaje ·stają się 
·~·:· .., ;,obo~ązui§ce.'; nie. ~ylko . . ~e 

F+ancJi, . lecz wszędzie, gdzie 
wolę SW!ł dyktuje „kolonizator" 

• 1 :. · · z · W:ill - Street. Oto wymowny 
,przykład: . 

W londyńskim klubie dzienni· 
łarzy zagranicznych, wybitn1 

"'" ! fizyk brytyjski i specjalista od 
·-. _ spraw; .. a t omowych - prof. Bla-
·/i .„ , .r cke.tt WY.głosił o.acz~ na t:m1at: 

c. •• • „Stan_ i konsekwencJe wsp~łczes 
•' , ·ne) produkcjii 'atomowej"; P.rof. 

. • : · Bla:<!kett oświadczył m;in.; · !le 
- , • · .e>statnie ' wiadomości o ·postęp!ich 

pr odukcji atomowej w ZSRR w 

zm.ięść całe .miasta z powierzchni ' stew i jego wspólprncovmk y m ieli r:mtuje niezależność narodowa i su- sądu" z apelem, by przy w yJaniu wy 
ziemi. - dostęp do archiwum dyr ekcji poli- wtrenność pa!istwową. Bułgarii. roku wziął pod uwagę okoliczność, 

Fakt posiadania przez ZSR~ cU i mogli ustalić, kto jest n a usłu- W momencie, gd~ naród bułgar- że ru;karieni dopuścili się sw,\·ch 
tajemnicy broni atomowej - ~ą- gach wywiadu. Agentów tych Ko- ski zaczął budować swą szczęśliwą 
końc?lył prot;. Blackett swój wy- stow; skupił w swo,Je.j organizacji pmyszlość, oskarżeni zbrod nian:e w zbrotlni z premedytacją i w spcsób 
kład - powinien przyczynić .się splsl;owej. I sposób ;planowy i z góry przemyśla- zorganizowany. Prokurator dorna-
do ułatwien,ia porozumienia. mię~. Tito oraz wy wiad nngielsld i ame ny pro wadzili dywersyjną l'Ob(ltę, gał się SJUrowego ukarania oskarżo-
d~ynarodowęgu, mimo, że USA rykańsk.i kazali usunąć tych , którzy która .miała Prz:'źczynić się ~ zni- nych z uwagi na to, że dzlałalno~ć 
nie są ::ainteTI?sowane w rozwo- rwzcszkadzaJ·ą w real i!zac.1·1 spisku , n szczenia wszystkiego, co naród :.:bu-

d k „ · dl l ' "'' ich kryla w sobie grcźnc niebezpie-ju .pro u. CJl atomoweJ a ce ow przede wszystkim aresztować i za- dowal. 
pokojowych. Zw. Radziecki zda- mordówać Georgi Dymitrowa. l{o· Oskarżeni pos~anowlli zastosować czeństwo dla Bułgarskiej Republiki 
je sobie sprawę„ że następstwen~ stow w swoich własnorc:eznie na~i- me-te<ly gwałtu dla osiągnięcia Ludowej. 
dopuszczenia · USA do kontroli sanych zu.nanlach stwierdza w swych celów i pr zeprowadzenia 

WARSZAWA (obsł. wł. ) Wyjazd 
c,-~dpy 5portowcj polskich związków 
zawodov.'y!!h na jubileuszowe zawody 
FSGT do Pa i·yża , wyznaczony na śn­
dę, 14 bm., nie nastąpił z powodu nie 
o trzy tnania francuskich wiz wjazd.1-
wych. 

Kierownictwo ekspedycji zadecyJ o­
wnlo, :t.e jeśli w dn. 15 grudnia k:>n­
sulat francuski w iz nie wyda, wyjazd 
sUnie się nieaktuolny, gdyż zawody 
rozpc~::ynają się w sobotę, 17 bm. 

produkcji· "atomowej na te1·enie związku z tym: „Tito podkreślał. że swych zadań i chcieli nawet uciec 
ZSRR byłctby, wstrzymanie i·?z- plany amerykańskie przewidują uę do pomocy ob-Oego państwa. do 
woju '"produll'.cji dla ce16w• po.ro- wzrost sił antyradzieckich nie tylko pomooy wojsk tlti;wskich. .. Otwarc.e Zjazdu dere~atów CSS „S.rnłenr' 
jowych i konstruktywnych. . w Jugcsławil i Bułgarii, lecz L w Następnie prokura t.or Dim~zew 

Na odczycie znakomitego 71- in11:; ch krajach demokracji ludo- nrzes2edl do omówienia zbrodniczf'.J 
zykn, który -"- wspomnijmy" t u -'- wej. I-fany amerykańskie p~zewldu- działalności pierwszych 6 oskarżo-
był ·podc:lias wbjny jednym z do- Ją nacisk gos:po-Oarczy, PO!htyczny i nych i podkreślił, że w toku postę-
ra·dców naukowych rządu bry- wojskowy w celu oderwania krajów powanla dowodowego stwierdzono 
t yjski'ego, obecnych było · kilim: demo!a-acJI ludowej od ZSRR i p r..!Y ich następujące :z.brodnie: 
se't' dziE!nnikarzy zagranicznych l łączenia tcb do bloku za-0hodn!ego. Trajczo Kostow Diunew jest ue.n-
angiel5kichY'W prasie zagt·a:- UprzooziHem Tito - napisał Ko- tra.Iną figurą spisku, w roku J942, 
ntczne j . uk~zał;i i; ię już na'f.8j1-\tf~ sto w w swych !Z.<:!ZIIaniiach, że Geur• chcąc ra.towa.ć swe życie, :r,dradził 
liczne wzmianki . i streszcz('nin li Dymitrow przeC<iwstaiwt się <;;ta- swych towarzyszy i swoją oria.uiza­

nowczo temu planowi. Tito n!e cję konspirł'Cyjną. Kostow podpi-
t ej ciekawej z wielu względów mógł wówczas pohamować swej n1e sal wówczas z.obowlązanie ws :;iól-
pr elekcji. ·co . · się tyczy . nato~ nawiści tlo Georgi Dymi.trawa i za- pr acy z policją. Kostow w zezna-
miast prasy · b:rytyis~lcj,' . a,~i wołał z wściekłością : „Jak długo ten niach tłumaczy swą · zdradę fiZycz-

je' d. no z' p. ism b.tiriuazyJ'nych, po~ stą.nec będzie jeszcze st;l.ł na mo- nym i moraLnym znęcaniem. s1ę po-
jej 'dircdze!" licji faszysitowskiej nad n im, lecz 

dobnie jak p&hu:zędowa A gencja. Dalej prokurator zaz.nucza, że 0 _ w rzeczywistości zdrada. j~go była. 
R·eu~era, nie · wspomniało . r.iiwet skarżeni działali w k ierunku po- podyktowana jedynie i tylko stra-
słowen.t Q "odczycie p:r~f . . Biacket- gorszenia waru nków życia narvdu chem. 
ta . . To· mikzen·ie na:„ komeni (} bułgarski·ego, aby wywołać nieza<lo- W 1944 r . K ostow nawiązuje bez­

wolenie z rządu fron tu patriotycz- I po-średni kontakt sz.p iegowski z 
ma swoją 'wymowę, staJtowiąc nego, na 1';tórego czele stał Georgi przedstawiciela mi wywiadu brytyj-
clilfi•akterystyćzną ilust:t~cję Dymitrow. ~kiego w Sofa. Wkrótce po tym Ko-
,;wQlnoścL,słowa" i „swobody in- Neleży ppdkreślić - powied7iał s.tow spotkał się z Ka,rde lem. 

A l„ prokurator - że oskarżeni usHowa- Trajczo Kos tow - stwieroza pro" 
formacji" 'v · ·dzisiejszej ng 11

' li zenvać rokowania handlowe Buł- kurator - służył WYWiadowi an-
podd:mej · kurateli zamci1·sld cil. garii z kra jami demokracji ludo1;;;ej, gielskiemu, amerykańskiemu i jugo 
,;d.Ol>roczyńców.". · B. D. ' a w szczególności ze Związkiem Ra słowiańskiemu. Oficer policji fa52y 

Meldunek o w~konaiu rocznego planu obrotu towo1owego 
WARSZAWA (PAP). - N il oi\var­

cie I Zjazdu delegatów Cen!r«!I S1;ół­

dzielnł Spożywców „SPOł,EM", któ­
ry· rO'ZPocZął obrady w Warsz:n~ ie 
w dniu f4 bm., wpłynął ~elchmek 
Zarządu Centrali .o tym, że w przed­
d7!ień .. ,zjazdu-Spółdzielnie S1rni.yw­
ców w całym kraju wykonały rocz:ny 
plan Gbrotu towarow.ego w globalnej 
kwocie 25.4 miliardy zł. Meldunek 
ten, odczytany podczas zagajenia zja­
ulu przez przewodniczącego Rady 
Nadzorczej. Mieczysława Ole.,ińslde­
go - spc1tkal się z ogólną ow:!dą 
ze strony delegatów. 

Na zjazd przybyli m. In.: członek 
R<!dy Pni1s iwa, przewo(, , i --:-·Y~ V Ną~ 

czelnej Rady Spółdzielcze j - dr Hcn­
;-yk Kołodziejski , rzłonek Rady Pali 
slwa wicema rszulok Sejmu - Stani­
sław Szwalbe, minister handlu we­
wnętrznego - dr Tadeusz Die trich, 
prezęs Centralnego Związku Spól­
dzielczego - prof. Oskar LangP i in 
ni 

Zja.1d złożył hołd Generalissi­
musowi Stalinowi. Słowa przewod 
niczącego o t ym, że 
- „w czasie obrad myśli nasze 
zwracać się będą ku vrielhiemu 
)'rauczycielowi klasy robotniczej 
calcgo świata, ku człow!ekowl, 
l:tóty jest symbolem zwycięstwa 
postępu nad wstecznymi siłami 
świata" - spotkały się z żywio­
łow·ą owacją. 

Oklaski wybur:hnęły z nową siłą, 
a..i-..r ob. Olc 0 ifl5l:i oświadczył: „życzy 
my Tov:a• zyr rnwi Stalinowi z gt~bl 
:w ~ca <liag lcil lat życia i dobrego 
r.tlrnwiu". 

"S?rrcg nsadniczyr:h momentów 
dla rlvlsic!}J rozwoju handlu uspołccz 
nioncgo oraz d 'a pr;; ys:złej roli C' '.~n­
li nli S;.ióldzielni Spożywców „Spo­
!r:m" wniosło przemówienie mir islra 
Die trichą, który .zupowiedział r•c„wo­
ł <inie do życia państwowo-spółdziel­
czej organizacji hurtu spożywczego 
crnz wyjaśnił rolę powstające~o c.bec 
nie miejskieqo handlu detalicznego, 



Nr 344 Stt. 

ózef Stalin Wielki Przyjaciel Polski 
..- Odrodzone na gościnnej ziew. Obraz zniszczenia Polskii był I 
1..-dz:eckiej Wojsko Polskie ;rrze- straszny. 33 proc. przemysł.u pol­
szło wyszkolen"e pod k:erunk;em skiego, tego ubożuchnego przemy 
m-.jlepszych radz:eckich ir..strukto- slu Polski obszarn· czej i kap i tal -
rów. Wojsko Polskie zostało wy- stycznej zn'szczył hitlerowski oku 
-i:·osażone w nowoczesny sprzęt. pant. Stolica Polski, Warszawa by 

Od w .osny 1943 roku do wt:o- la zniszczona w 75 proc. W ruinach I 
sny 1945 roku zw:ązek Radz:ecki leżało wiele miast i wsi, zniszczo-1 
dał Wojsku Polskiemu: n~ były porty, zn'szczony tabor ko 
600.000 kompletów umundurowa- lejowy, zburzone mosty, drogi, ele I 

nia ktrownie. Ogołocona wieś polska 
n'e mogła dać miastu dosyć chle-

1 
700.000 automatów i karab'n6w ba i tłuszczu, a miasto n:e mogło 

15.000 c'ężkich karab'nów maszy dać wsi narzędzi pracy. 
nowych 

18.(}00 samochodów I znów z pomocą przyszła ser-
' 3.500 dział deczna, braterska dłoń Związku 

1.200 samolotów Radzieck'ego i towarzysza Stalina. 
1.000 czolgów. Na oswobodzonych terenach Ar-
Na zapytanie rządu polsk;ego, mia Radziecka roo:broiła ponad 14 

milionów m;n i 36,5 mil. bomb i 
ile Polska będz: e miała zapłac:ć za pocisków. Jeszcze dziś na starych 
i;cmoc, udz:elor.ą Wojsku Polskie- murach kam"enic odczytać może-. 
mt:, towarzysz Sta1.n odpowie- my słowa: „M·n niet". Radz'.ecka 
dział: „Bronią nie handlujemy, a 
za krew nie ma zapłaty". marynarka wojem.a rozmino Nała 

porty Gdyni, Gdańska, Szczecina 
Tak, nie ma zapłaty za krew żoł oraz mniejsze porty polskie, któ­

n!erzy radzieckich, którzy oswo- rymi szła dla nas pomoc i który­
bodzili Polskę od okupanta h'tle- mi wysyłaliśmy węgiel _ naszą 
rowskiego, znacząc krwią serdecz walutę w zamian za maszyny, su­
ną bohaterski szlak bojowy. Jest rowce, żywność. 
tylko be-zgraniczna wdzięczność 
dla w'elkiego przyjaciela, bezgra- Jeszcze we wrześn'u 1944 roku, 
niczna wdzięczność dla żołnierzy natychmiast po wypędzer.lu N:em 
Wfolkiej Rewolucji Październiko- ców z przedm:eśc'a Warszawy -
wej za życ:e złożone w walce o na Pragi towarzysz Stalin palecił skie 
sze wyzwolenie. Cmentarze, pole- rować do Polski 10.000 ton mąki 
głych w walce o Polskę żołnierzy radzieckiej. W ciągu 1945 roku 
p:erwszego kraju socjalizmu mó- kraj nasz otrzymał ze Zwi.ąz.ku Ra 
wią 0 wiecznej, nierozerwalnej dz:eckiego ponad 140.000 ton ży­
przyjaźni między naszymi naroda wności. W latach 1946 - 1947, w 
mi. A nazwy dyw:zji radzieckich, okresie najc'.ęższego na świecie de 
walczących w Polsce, nazwy na- ficytu zbożowego otrzymaliśmy z 
dane rozkazami Naczelnego Wo- ZSRR 800.000 ton zboża. Pamiętai 
dza Józefa Stalina od mlast wy- my, że wówczas po katastrofalnej cznych ilości taboru kolej<>wego, 
zwolonych w Polsce _ od pierw- posusze 1946 roku i w Związku samochodów, węgla, benzyny i na 
szej nazwy_ Łomżyńskiej dywi- Radz'eckim nie przelewało się, a fty. Krew transportu zaczęła krą. 
zji, do ostatniej _ Odrzańskiej, przecież towarzysz Stalin wykroił żyć po żyłach odradzającego się 
jeszcze mocni.ej przyjaźń tę pod- dla nas niezbędny chleb i tłuszcz. państwa. 
kreślają. Armia Radziecka odbudowała Transportem, odbudowanym 

Wojna skończyła się. Wyzwolo- ponad 200 mostów w Polsce. Zwlą dzięki Zwią~kowi Radzieckiemu 
n.e orężem radz:~ckim narody przy zek Radziecki umożliwił nam uru- zaczęta iść pomoc w maszynach i 
stąipiły do dzieła odbudowy swych chomienie transportu kolejowego surowcach, która umożliwiła na­
krajów. i samochodowego, dstarczając zna tychmiastowe uruchomi.enie na­
.„„„.„ ••••• „.„„„.„,,„.„„-„ •• „.„ •••• „11111111„1111,„„1,,111111„0,_ szego przemysłu. W jeszcze zruj-

Ilia Erenburg 

Wielkie 
,Niedawno byłem w Rzymie. Wie­

czorem na ogromny plac przyszli zwo 
lennicy pokoju - sto tysięcy Rzy­
mian. Przemawiano w różnych języ­
kach. A gdy później rotiotnicy zapa­
lili po~hodnie, ujrzałem obok prasta­
rego muru laterańskiego portret Sta­
Una. Migocące błyski pochodni opro­
mieniały ciepłym blask.iem dobrze 
znane rysy. Ludzie rozchodzili się do 
domów z nową nadzieją w sercach: 
ze świadomością, że Stalin obroni 
pokój. 

• '"' r uczucia 

nowanych miastach polskich za­
dźwięczały młoty, ruszyły maszy­
ny, zat~tniło życle. 

Szci;ęgólną troskę okazał towa­
rzysz StaUn· śmiertelnie zranionej 
Warszawie. Z jego to rozkazu w 

ki. Pewna.Francuzka, której córeczkę ciągu kilku miesięcy odbudowali 
rozstrzelali faszyści, posłała Stali- techni~y • radzi~cy elektrownię, 
nowi jedyną pamiątkę po dziecku: wodoc1ąg1, kanalizację, telefony· 
czapeczkę. Takiego podarunku .nikt\ Dzięki Związkowi Radzieckie­
je~tcze nie otrzymał._ I _nie ma Dllary, m:i, dzięki serdecznej trosce Wiel-
ktora mogłaby okresllc taką miłosc. k" Stal' k i·· l.dn . . . 1ego ina zys a 1smy so 1 ą 

W czasie bu~hwe1.pogody ~a mo- bazę dla odbudowy i rozbudowy 
rz~, u steru staie ka~1tan. Ludzi~ pra- naszego przemysłu. Pomoc r d · _ 
cuJą lub odpoczywa1ą, spoglądają na . ~ z..e 
gwiazdy lub zajmują się lekturą. A I c~:i ~ozw?liła r._am s~u~czme br~ 
na mostku, na wietrze stoi kapitan, I ntc s ę przed nmper1al1stycznynu 
wpatrując się w ciemną noc. Wielka I próbami podporządkowania naszej 
jest jego odpo~iedzialność, wielkie gospodarki narodowej interesom 
tego z~sługi •. często myślę o człowfe- ka_pital!:.Stów, przeksŻtałcen' a jej 
ku, ktory. wziął _na swe bark! ogrom- \V kolonialny łup imperializmu. 
ne brzemię, mys!ę, 0 trudnoscłach, 0 RozwóJ. stosunków handlow h z 
męstwie, wielkosd. Na świecie sza- , . . . yc e 
leje wiele wichrów. Ludzie pracują, Zw,ązki~m Rad7iiec~lm, prz~de 
sadzą Jabłon.le, kołyszą do snu dzie- wszystkim umo';Va 1nwestycy1na 
cl, czytają wiersze lub też spokojnie zawarta w styczruu 1948 r., pomoc 
śpią. A On stoi u steru. i przykład Związku Radzłeckiego 

••• 

były i są źródłem wzrastającej sta 
le naszej siły i dobrobytu. 

oraz zapewn'enia sob'.e roli ar- wieka przez człowieka, ustrój zre. 
bitra. ł alizowany w Związku Ridziec-

Ale czasy te należą do prze- kim, przystępującym do budowy 
szłości, gdyż nienawiść między ::iajwyźszej formy stosunków spo. 
Polską a Rosją ustąp;ła miejsca łecznych - komunizmu. Nasze 
przyjaźni między n~mi, a Polska sukcesy zawdzięczamy pomocy ra. 
współczesna, demokratyczna Pol dz'.eckiej, pomocy Wielkiego Sta· 
ska n'e chce już być igraszką w lina, zawdzięczamy powstanie de· 
,rękach cudzoziemców. mokracji ludowej w Polsce. 

W:ydaj~, mi się, ż~ właśni~ ta „Zwiąr.ek Radziecki - powie-
o~ohcznosc wy;voł~Je rozdraznie dział towarzysz Bierut - umożli..­
me p. Churchill~ i · popy:ha g-0 w:ł powstanie demokrM:ji Judo. 
do ordynarn~c~ I poz~awionych wej, bo zadecylłował o- klęsce · fa. 
taktu wystąp1cn przeciwko Pol· szyzmu w Europie. Związek Ra­
sce. dziecki umcnliWlił powstanie de-

Jeżeli cllodzi o napady p. Chur mokracji ludowej, bo bezpośrednia 
chilla na Związek Rladziecki W obecność Armii Radzieckiej obez­
związku z rozszerzeniem zachod władniła naszego wroga klasowe„ 
nich granic Polski kosztem za- go". · 
garniętych w przeszłości przez 
N'iemców polskich obszarów, to Polska klasa robotnłeza, polskie 
wydaje mi się, że w tym wypad masy pracujące, naród l>olski z:aw. 
ku Churchill wyraźnie rzuca fał dzięczają towarzynowi Stalinowi, 
szywe karty". wielkiemu strategowi i organin­
żeby zaś raz na zawsze przec:ąć torowi zwycięstwa nad faszymie:Dl 

dyskusj~ na temat naszych granic, niemieckim - wyzwolenie i nie­
tow.arzysz Stalin w wywiadzie, i zAwisłość narodową. Zawdzięczaj11 
udzielonym dr.i a 23 październ.:ka 1 towarzyszowi Stalinowi i jego nau 
1946 r. przedstawicielowi amery- ce zbudowanie. ustroju ludowo-de I kańsk.:.ej agencji prasowej oświad- mokratycmego, jako przejści11 do 

.

1 

czył: . ustroju socjalistycmego. Jego po. 
Pytanie: Czy Związek Radziec- mocy, przykładowi i dośwfadcze. 

' ki uważa zachodn'ą granicę Polski niom zawdzięczamy wzrost · siły 
za ostateczną? państwa i dobrobytu Judzi pracy. 
Odpowiedź: Tak jest. Zawdzięczamy towarzyszowi Sta-
Poli tyka zagraniczna Związku linowi, wodzowi międzynarodowe 

Radz' eck.:ego kieruje się tymi sta- go ru.chu robo1!1icago i ś~~~owe 
linowski:mi przesłankami. ~ak .bY- g~' ~tu po~OJU. demokrac11 i~­
ło we wszystkich wystąpieniach qałlzm~ IDJeskrępowany rcnwoj 
tow. Mołotowa na posiedzer.dach w gran·cach, 7:81Warantowan~ch I Rady Mini'.strów Spraw Zagran'.<:z całą potęgą Związku IUdziec:kie· 

1 nych czterech mocarstw;. znalazło go. 
to wyraz w uchwałach Warszaw.- Dlatego klasa robotnicza i pot. 
sk1ej Konferencji ministrów spraw skie masy pra-cujllce otaczają naj. 
·zagranicznych w spraw.ie Niemiec wyższą czcią imię Stalina, a dzień 
w r. 1948; ostateczne ustalenie j..go 70-lecia urodzin obchodzą jak 
granic legło u podstaw Niemiec- swoje, wielkie święto. 
kiej Repubmd Demokratycznej. Dlatego . w dniu %1 grudnia 
Każdy rok, każdy mies:.ąc i każ- wszystkie myśli i uczucia narodu 

dy dzień naszej pracy zbliża nas polskiego skierują s:ę w stronę 
do wielkiego !ideału, iak® jest Kremla-siedziby Wielkiego Przy 
ustrój socjalistycmy, ustrój w któ- jaciela Polski - towarzysza Józe-
rym zniesiony jest wyzysk ezło- w Stalina. · 

Przyjaźń Związku Radzieckiego 
i przyjaźń towarzysza Stalina dla 
Polski Ludowe], pomoc okazywana 
podczas wojny i po wojn:e jest so­
lą w oku imperialistów anglo-ame 
rykańskich. Gdy zawiodły rachu­
oy na podporządkowanie Polski in 
teresom kosmopolitycznych wyzy 
skiwaczy, przyszła kolej na ataki u1111111111111u.11 u•••••••110111 u11•u11uu111uuuuuuuuu1uuiuuiuuauununutł 

bezpośrednie. 

Trabant imperializmu, głÓWllY Julian Tuwim r 
podżegacz wojenny Churchill a za 
r.im inni pomniejsi heroldowie i 
wraz z nimi rewizjoniści i1 odweto­
wcy nienlLeccy spod zr..aku Ade­

O Stalinie 
nauera i Schumachera przypuścili Rozejrzyjmy się po wielkim czasie, 
koncentryczny atak na nasze t_tra- w jakim żyjemy, a przekonamy się, 
nice na Odrze i Nysie. ',['owarzysz że daremnie byśmy szukali drugiego 
Stalin dał bezlitosną odprawę 
Churchillowi i jego uczn'om. człowieka, który by na swych bar­

kach i w swym sercu dźwigał tyle 
„Był czas - pisze towarzysz historii, tyle walki, tyle ludzkości i 

Stalin w artykule opublikowa-
nym w „Prawchie" dn. 14 mar- człowieczeństwa. Rozejrzyjmy się 
ca 1946 r.-kiedy w stosunkach nie tylko po naszym czasie, ale i po 
między Polską a ZSRR pn.ewa- minionym. Kiedy i komu - w dzie­
żały elementy konfliktów i roz- jach sprawdzalnych - przypadło ta­
bieżności. Dawało to mężom sta. kie uniwersalne przewodnictwo ta­
nu w rodzaju Churchilla moż- kiej uniwersalnej idei1 
ność wygrywania tej rozb'.eżno. Marksizm - to było ziarno posia· 
ści, podporządkowania sob:e P«Yl 1 b h' t „ L · · h 
ski, pod pozorem obrony przed ne w g e ę ~s ~n.i. erumzm :"f. o-
Rosjanami straszenia Związku dowal - w 1ak1e1 burzy! w Jakich 
Radziecki~go upiorem nowej wichrach! - pierwsze pędy i pąki. 
wojny pomiędzy nim a Polską I Stalin - mądry, spokojny i nieugię-

..„ 

t;c, więc: zwycięski, sprawił rozltwłt 
i owocowanie. I odtąd - wciąż no­
we ziarna tych owoców będą już za­
wsze zapładniać ziemię. Wydaje ml 
się, że geniusz Stalina, to m. in. CU• 

downa umiejętność do prowadzenia 
i utrzymywania rewolucji w procesie 
ciągłej organicznej żywotności. Sta­
lin - to _suma tych elementów, które 
rewolucjonizują całą naszą epokę, 

nosicielkę przyszłości. 

To, że kapitalizm skazany jest na 
nieuchronną zagładę; tó, że już· tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdycha-

Stratedzy amerykańscy, snujący 
plany nowej zbrodniczej rzezi, obli­
czają ilość dywizji, bombowców, za­
pasy bomb. Jedni z nich twierdzą, że 
wszystko zależy od lotnictwa, inni, 
ostrożniejsi, radzą podkarmić i u­
zbroić najmitów europejskich. [ cóż 
powstrzymuje tych szaleńców? Nie 
tylko wielkie rozmiary naszego kra­
ju, nie tylko braterskie uczucia, ja­
kie żywią wobec nas rozmaite naro­
dy, nie tylko siła naszej armii, prace 
naszych uczonych, lecz również pa­
mięć o tym, jak haniebny koniec spot 
kał tych, którzy napadli na nas znie­
nacka, korzystając ze swej chwilo­
wej przewagi technicznej, a którzy 
rozbill się o iywy mur narodu ra­
dzieckiego, o pancerz duchowy na­
szych ludzi, o wytrwałość i 6panowa­
nie, wolę i siłę Stalina. 

•• : • • 
~ •• ••• 

Wielki organizator ustroju komunistycznego 
.„ 
\ • • • •• •••• 

nia· i obłąkanego wierzganiai to, że 

99 proc. ludzkości wyzwoli się naresz 
cie spod panowania 1 proc. krwiożerp 
czych chciwców i drapieżników - ta 
wiekopomna zasługa zapisana będzie 
na karcie dziejów, której nagłówek 
!Jrzmi: „Józef Stalin, wódz i nauczy­
ciel narodów Związku Radzieckiego, 
wódz i przyjaciel wszystkich cierpi~ 
cych i uciemięzonych ludzi na zie· 
mi". Bo ten genialny człowiek nie 
tylko walczył o zwycięstwo najwięk­
szej i najgłębszej w historii rewolu· 
cji socjalistycznej, ale ją UTRWALIŁ 
- i szczytowe wydarzenie wieku XX 
na barkach swoich przenosi w przy· 

Fakt, że pokoju broni Stalin, czyni 
Go jeszcze bliższym sercu milionów 
prostych ludzi, bez względu na miej­
ce ich zamieszkania. Kiedy zwolenni­
cy pokoju zbierali się w Paryżu, w 
Pradze, w Rzymie, wszędzie słysza­
łem imię Stalina: powtarzała je za­
równo nauczycielka węgierska, jak 
malarz francuski i stary Hindus. Ileż 
matek w rozmaitych krajach, patrząc 
na swe maleństwa, wspominając prze 
żyte okropności - ryki syren, ruiny 
i krew - dziękuje Stalinowi za to, 
ie nie pozwala on zlej burzy rozsza­
leć się i zniszczyć ziemi, która zaczy-
na ożywać. . 

Stalln jest dla milionów prostych 
ludzi człowiekiem bliskim. Wielokrot 
nie byłem świadkiem przejawów tej 
szczerej, serdecznej miłości. „Chciał­
bym wystrugać dla Stalina wyśmie­
nitą fajkę" - mówi stary Norweg z 
Lilianhamer. Robotnicy fabryki win 
w Burgundii, wczorajsi partyzanci, 
powiedzieli mi: „Najlepsze butelki re 
zerwujemy dla Stalina, moie kiedyś 
spróbuje on naszego wina", 

Kiedy wojska radzieckie wyzwala­
ły ,Białoruś, korespondent wojenny o­
po'wiadał ludności o pracy Stalina w 
czasie wojny. Stara kołchoźnica słu­
chała uważnie, a potem załamała ręce: 
„a kiedyż on śpi, przecież musi odpo­
cząć". \V Rzymie rozentuzjazmowany 
młody chłopak powiedział mi: „nie za 
pomnij przesłać towarzyszowi Stalino­
wi pozdrowienia od murarzy'', Inny 
~yknął na niego: „czyż moina go nie­
pokoić? Przecież Jest tyliLo jeden Sta­
lin na świecie". 

Stalin otrzymuje zewsząd poaarun-

Narodowi radzieokiemu przy­
padł w udizfale wielki zaszczyt 
1orowa.nia świ~tu drogi do so· 
<Ualizmu. Droga, przebyta pod 
kierownictwem genialnych wo­
dzów - Lenina i Stalina, oka­
zała się jedynie słuszną, nie ~yl 
ko dla narodów ZSRR, ale dla 
całej ludzkości. 

Bohaterska klasa ;robotnicza 
ZSRR w sojuszu ci masami 
chłopskimi, pod kierownictwem 
partii bolszewiclciej, odnosiła 
zwycięstwa na miarę śwlatowo­
blstoryczną. W ZwiąUru Raduec 
kim całkowicie i ostatecz!lle 
zlikwidowa-no wyzysk człowie­
ka przez człowiełtia, W1>rowadzo 
no nowy, socjalistyrmny u!ltrój. 
Zginęły bezpowrotnie straS"Lli­
we plagi, jak kryzys, nędza, be.,; 
robocie, ucisk klasowy i naTo­
dowościowy. Ze zwYcięstw so­
oJa.lizmu zrodziła się niewzru­
szona jedność moralno • poli­
tyczna narodu radzieckiego. 
Srez.ególną cechą radzieckiego 

ustroju społecznego di państwo­
wego jest nieustanne podnosze­
nie się materialnego i kultural­
nego poziomu życia mas pmcu­
Jl\Cych. Wolne d sfule narody 
ZSRR krOCZfł pewnie naprz.ód. 
Setki milionów ludzi pracy in· 
nych krajów ucą się od ZSRR, 
idą za. jego przykładem. 

Pod m~ kierownictwem 
wielkiego nauczyciela i wodza, 
Towllll'Zysza Stalina, komuni­
styczna pariła Związku Radziec 
kiego wypełlllła dokładnie te­
stament włelklero Lenina i pro 
wadzi naród ndziecld na­
przód, do komunizmu. 

Józef Stalin, na.jwłemlejszy 
towarzysz walk Lenina i konty• 

nuatQr jego wielkiego dzieła, 
nieustannie wzbogaca i rozwiJa 
naukę leninowską. 

W oczach ludzi radzieckich i 
mas pracujących całego świata 
Stalin - to Lenin dnia dzisiej­
szego. Myśl t wola Lenina. ueie­
leśniły się w Stalinie. 
Wespół z Lel1iilllem towarzysz 

Stalin stworzył i w dalszym ciągu 
wychowuje i hartuje wielką r•ar 
tlę bolszewików, siłę przodującą. 
i kierowniczą narodu radzieckie 
go . . Wraz z Leninem budował 
Stalin potężny Związek Socjali· 
stycznych Republik Radzieckich 
- nieZWYciężoną twierdzę dla 
wroga, nadzieję i ostoję mas pra­
cuJl\CYCh całego świata. Wraz z 
Leninem pracował towarzysz 
Stalin nad umocnieniem przy­
jaźni narodów, zjednoczył na­
rody ZSRR w jedną harm-0n.ijną 
rodzinę. 

Po śmierci Lenina wrogowie 
leninizmu ufilłowali zepchnąć 
Partię z drogil lenińowskiej, zo­
stali jednak zdemaskowani i r«iYL 
gromieni dzięki mądremu kie­
rownictwu Towarzysza Stalina 
oraz jego wyjątkowej przenikli· 
wości i nieugiętości. Towarzysz 
Stalin natchnął partię bolsze· 
wików i radzieeką, klasę robot­
niczą głęboką wia.rą, w zwy­
cięstwo budownictwa socja.M­
styoznego. Broniąc nauki Leni­
na przed wypacz;eniem, i rozwi­
JaJąc ją, towa.n:ysz Stalin na­
kreśliił pned pa.rtią i narodem 
jasuv i szczegółowy program bu 
dowJ· socJall'limu. 

Towarzysz Stalin opracował 
program uprzemysłowienia. so­
cj11.littycznego, którego realiza· 
cja przeobraziła kraj radziecki. 

Towarzysz Stalin opracował 1 
wcielił w życie zasady kolekty­
wizacji gOSPodairki rolnej, która 
wyprowadziła chłopów radziec­
kich na szerokie drogi socja­
liznm. 

Gdy hardy faszystowskie 
wtargnęły na ziemię raddecką, 
towarzysz Stalin stanął na cze­
le Armii Radzieckiej i narodu. 
Pod jego mądrym i dośw1adczo­
nym dowództwem Armia Ra­
dziecka, przepojona iairliwym 
uczuciem paitriotyzmu, dokona­
ła cudów odwagi i dała dowo­
dy mistrzostwa w sztuce woJen 
nej, odnosząc niespotykane w 
bisto11ii 7JWycięstwa. 
Największy strateg i dowódca 

wojskowy wszystkich czasów i 
narodów - towarzysz Stalin o­
calił kraj socjalizmu i całą, 
ludzkość od janma faszyst1>w­
skiego. 

Pod wodzą towarzysza Stali­
na naród radziecki przebył 
chlubną, drogę zwycięstw i dziś, 
bardziej niż kiedykolwiek, 11rze 
kona.ny jest, ie ostateczny jego 
cel - komunizm - jest już bli· 
ski. Genialne wskaza.nia, za.war 
te w hist()l'ycznym przeJDów!e­
nlu towarzysza Stalina, wyrło­
szonym d1> wyborców dn. 9 lu­
tego 1946 r., ~orzyly przed na 
rodem radzieckim wspaniałe 
perspektywy dalszego zwycię­
skiego marszu p.a.prJ:ód. 
Najpewniejszą rękojmią reali 

zacji tych wskarzań jest fakt, że 
przewodzi narodowi radz;iec­
kiemu i kieruje nim jego uko­
c· !lny wódz i nauczyciel - Jó· 
zef Stalin. 

Ogromne osią,~ięofa nuodu 
radzieckiego w wałce o wykona 

nłe pierwszej powoJenneJ pię· 
clolatki dowodzą, że ZSRR kro­
czy stale i nieugięcie do no-
wych zwycięstw. · 
Przemysł ZSRR oelą.gną,ł Już 

obecnie wyiuy poziom, anliell 
pnewidYWM plan pięcioletni na 
rok 1950. Globalne plony zbóż 
w gospodacce socjalistycznej 
przekł'oczyły w roku błeil\Cym 
porńom 1940 re)ku. Kołchozy i 
sowchozy dostarczyły państwu 
o 128 milionów pudów zboża 
więcej, niż w roku ubiegłym. 

Twórcl\ i orcanizatorem 
wszystkich zwycięstw narodu 
radzieckiego w skali świM.owo -
historycznej jest Towarzysz Sta­
lin. Jego dzieła teoretycme, je­
ro wska7JUJfa u7JbraiJają pał'tię l 
naród w niezawodny oręż i SI\ 
bodźcem do wielkich m;ynów. 

Uczuciem dumy napa1Va nu 
świadomość, że jesteśmy wspól· 
meśni Stalinowi, że jesteśmy bo 
jownlkaml jego łdel! 

Narody ZSRR wicią w Stali­
nie ucieleśnienie bohatustwa. 
gor~j miłości do soclałistycz­
neJ ojczyzny, patrłotymw. Wal· 
cące o wyzwolenie spod Jarzma 
wyzys]dwaezy narody całego 
świata łl\(ltZą, z imieniem Stalina 
nad2lleję 1 wiarę w zwycięstwo. 

W dniu '70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina cały na.ród ra· 
4ziedgf. cała miłuJl\C& wolnOlić 
ludzkość, wszyscy bojownłcy o 
pokój, Pollt@, demokraeję, so• 
cJalbm, &'Orl\CO p~laJą, 
W1elldeco Stalina, wodza, nau­
czyciela l Pl'ZYJaclela mas. pra• 
cują,cych całego świata ł ŻYCZ!\ 
Mu długich lat życia i zdrowła 
dla dohra i smzęścia wazyst• 
kich nsrodów. 

szłość. 

Epoka nasza jest epoką Jego imie· 
nia. Bo nazwisko STALIN jest symbo­
lem i skrótem, wyrażającym dwie 
potężne wygrane, które o losach tej 
epoki zdecydowały: zwycięskiej Re­
wolucji Październikowej i zwycię­
skiej wojny z faszystowskimi ludo­
bójcami. Tylko genialny realizator ł 

koordynator tej pierwszej mógł wy· 
grać tę drugą. Bohaterska Armia Ra­
dziecka dlatego mogła w maju roku 
1945 rzuca~ pod stopy swego Gene­
ralissimusa plugawe sztandary ze 
swastyką, że od roku 1917 powiewa­
ją na Kremlu czerwone sztandary 1: 

sierpem i młotem. One to, ·te płomie· 
nie rewolucji, sprawiły, że narody ra 
dzieckie stały się olbrzymią potęgą­
nie tylko fizyczną, lecz przede wszyst 
kim moralną; a w historii znaczy to: 
patriotyczną. 

Rewolucja - pamiętajmy :..._ nie 
jest czymś tanim, co ,wybucha" i ży· 
je potem siłą tego wybuchu. 'Re:wo­
lucja - to coś, co trzeba mądrze i 
systematycznie wychowywać. Wielki 
wychowawca wielkiej rewolucji 
oto Stalin. 
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KANTATA O .STALINIE 
1. 

J-al{ załoga PZPB Nr. 16 wykonała prezent i1rodzin.owy 
Na. ziemi szc1·okiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg, 
O wodzu narodów radzieckich - Stalinje. 
Przeplękny poemat układa nasz wiek. uu BJr za. !italina 

się mozolna ~raca! Upominek musiał 
• być przecież sporządzony art~rstycz­

nie i w ogóle bez zarzutu. A robot­
nice „Niciarki" nigdy jeszcze do­
tychczas takie.i rrzeazy nie robiły. 

- Na cói jednak sa dob:.·e chęci 
oraz kobieca zdolność ·do wyszywa­
nia i zdobnictwa!? Najtrudniejsze 
były poez..1tki. .Już ułożono pra•vie 
jedną trzecią obrazu gdy. ob. ob. 
KowaL<;ka i Wdowcz.a:kowa, stanąw­
szy nieco da1ej i spojrzawszy kry­
tycrnym okiem na swoje „dzieło", o­
rzekł:.·: 

- -" :e ma co, trzeba wszystko 
spruć i zacz:rnać od :Początku. Pa­
semka utożone w jodełkę, a two;rzą-
ce Ho, nie są rowne. Tak być nie 
moi:e. 

Gablotka z haftem - wykonanym przez robotnice 
„Niciarki" . ' 

\Vestchnęły ciężko pozostałe pra­
cownice, ale co robić? Trzeba było 
spruć i zacząć od oowa. Ob. Gło­

gowska, jako najl~.3za l:iafc:ia.rka, rz.a 
jęła się ksztattowaniem liteT. Miały 
one biec półkolem, tworząc napis: 

0$latcczne postan.owienie, fa „Ni­
ciarka'· p.rześle p odarunek dla Towa 
rzysza Stalina, zapadło dość późno. 
Zaledwie k ilka dni pozostało do so­
boty - dnia. w kt órym dary miały 
być wysłane do Wą.rsrnwy. 

- N!e zd:iżymy zrobić miniaturo­
wq:;•J n otaka z ca!ym asortymen­
tem nici , tak jak projektowaliśmy -
IDUY• iJi Z • żalem il.'Obotnicy,' a "\Vlaśd­
Wie robotnice, bo one przC?cicż sta­
nc.w1:i Otlbr.zy;mią większość załogi 
„Niciarki". 

- Trzeba więc przygotować coś, 
co zajmie mniej czasu. a będzie rów 
nie ładne i ·oryginalne - zadecydo­
wała sekretarz organizacji podsta­
wowej, tow. Zielińs-ka. - Ale co? 

Zastanawiali sic; nad tym wspólnie 
dyrektor, tow. Zicllńs.!rn i przedsta­
wicielki załogi. Rada w radę uchwa­
lono wykonać w gab,otce coś w ro­
rlzaju obrazu, uloż9nego z małych 
pasemek kolorowych nici. S.zylJ.ko 
sporządzono ry.mnek. 

Ale o wiele łatv:ie.i było naryso­
wać niż wyhartow:.ić. 

vo pracy nad upominkiem dla To­
warzysza Stalina zgłosiło się 6 naj­
lepszych pracovmic szpularni. Dwie 
partyjnia c:dd tow. fow. Stefania Ja­
Jmbawska li Wanda Półrolnik oraz 
4 bezpartyjne: Elibieta. Głog.nw&ka, 
Irena Przewłoka, J.l>iarla Kowalska i 
Władysława. Wdowczak. Usiadły so­
bie w kąde sali i dopiero zaczęła 

„.„ •••••• „ •• „ ..................... .o •• „ •..•...••• „ .... „ ........... „~ ............ ~ ... 

to o doczekać tych czasów 
Sędziwy emeryt· składa dar swej pracy 

' · Towarzyszowi Stalinowi 
I decznie uczcić rocznicę urodzin Wo­

dza Proletariatu świa!nwego • -
Przeżyłem w iele. mówi, i po prze­
szło pięćdzi-esięciu latach pracy ~a­
ko ślusarz kolejowy, mogę powie­
dzieć, ·•te warto było docże.kać czo.­
sów, w któr ych idziemy w zgodnym 
marszu ze Związkiem Radzieckim. 
Wykazywałem zdolności artystycz­
ne. - Niestety - w poprzednim 
ustroju. jako syn robotnika, nie mia 
łem żadnych możliwości poświęce­
nia się sztuce. Jestem szczęśliwy, że 
wykonana przeze mnie u schyłku 
żyda płaskorzeźba w miedzi, przed­
stawiająca Tadeusza Kościuszkę ~ 
otrzyma Wielki Wódz Józef 
Stali!'!. 
Zdaję sobie sprawę, że w naszym 

ustroju n.ie ma przeszkód dla roz­
woju talentów i w jest to zasługą 
Wielkiego Stalina. Żałuję, że nic ;e­
stem młody, aby jeszcze teraz móc 
pracować dla dobra Polski Ludo­

„Wodzowi międzynarodowego pro­
letariatu - Józefowi Stalinowi". 

- Stanowczo taki dlug1 napis nie 
zmieści się - stwierdziła po wielu 
próbach hafciarka. Trzeba będzie 
nap:,ać coś krótszego. 

I znó;v \\'57:YfCy zastanawiali się, 

jakim by to nap~em najlepiej przy­
.stroić podarek urodzinowy dla Do­
s~o;ne:ro Solenizanta. 

- Najlcp:ej będzie, gdy napisze-
my: „Obrońcy pckoju - Józefowi 
Sżalinov•i" - postanowiono w1·eszcie 
- a wszystkim ta myśl spodobała 

siQ bardzo. · 
Teraz już praca posuwała się szyb 

ko napw.ód. Na tle, ułoi:onym z dem 
no - niebieskich, przyszytych do bia 
!:~go filcu motków nici, wykw~t.ały 

pod zręcznymi palcami robotnic dwa 
sztandary, cze rwony i biało - czer-
wony, a pośrooku młot i sierp. Czer 
wony napis stanow.Li: piękną ozdobę 
całości. 

Dzielna „Si!:.6stka" przys:iadła moc 
no „fałdów" nad tym upominkiem. 
żeby tylko wyglądał pięknie, żeby !Ul 

loga nie powstydziła się prezentu 
dla tak wielldego człowieka, jakim 
jest Towarzysz Stalin. Nie zwracały 
wcale uwagi na godziny. Co chwila 
ktoś z załogi zaglądał lm przez xa-
mię. 

KLUBY 
racjonalizatorów 

w pr zęmyśłe spożywczym 
W przemyśle sp,:iżywczym dotych-

we.i. 
Dz.li!ń urodz.:n G ene.ralissimusa czas utworzono 3 kluby racjonallza-

' Michał Ła.pienis, emeryt PKP, b2z 
p ::;r tyjny, • pragn:e . szczególnie ser-

pragną śwjęcić na .równi z \vszyst- tors.kie: w Wytwórniach P?iIT 
kimi uświadomionymi ludi mi pra- w Radomiu i Łodzi oraz mi~zyza­
cy, przesył:lm Mu zapewnienie na­
szej wielkiej wiary w dzieło budo-
wy Socjalizmu. 

kładowy kiub racjonalizatorów 
pracowników browarów łódzkich. 

• • 

Zycie będące wzorem, nauką i przykładem 
Kó_lko studiu}q~ych ózef a Stalina 
b1ograf1ę 

rozpoczyna pracę 
w PZP B Nr 4 

I dzy odgłosami twórczego życia i sło­
wami, głoszącymi dzieje zwyci~skiej 
walki robotniczego Geniusza. 
Ożywiona dy skusja. Towarzysze 

dzielą się uwagami na temat d;o;iałal­
ności Towarzysza Stąlina w okresie 
przed rewolucj ą 1905 rnku, zgłębia­
jąc znaczenie dzieł Stalina dla. roz­
woju ruchu rohotniczego. Szcxególną 
uwagę tov•arzyszy przykula stalinow­
r-ka nauka o Partii. Przecież to tak, 
jak u nas, radają głosv. Nauka To­
warzysza Stalina może i p owinna 
stać się dla nas wytyczną dziaVrnia„. I 

Nie pop1zestaniemy na samvm tyl­
ko życiorysie, - stwierdzają towa­
rzysze - będziemy następnie studio­
wać historię WKP(b) i inne dzieła 

Towarzysza Stalina. Studiowanie zaś 
życiorysu Towa1 zysza Stalina będzie 
l'Ha na; pomocą i wstępem do pozna­
nia wielkiej nauki Marksa, 'Engelsa, 
Lenina i Stalina. 

- No i jak, daleko jeszcee do koń 
ca? 

Gdy już wszystko było gotowe, 
przyglądający się wydawali okrzyk1 
podziwu. Bo rzeczywiście, upomL11ek 
wyglądał ślicznie. 

Teraz dosta.ł go w swe ręce to.w. 
Władysła'\V Wieczorkiewicz, majster 
stolarni, który praygotował juł u­
przednio oszkloną gablotkę. Ovra­
wJł w nią cały haft j tak wykończa 
ne dzieło odesłano do Warszawy na 
wystawę podarunków, skład1mych 
prze1l P-Olską klasę ro-bGtnic-~ą dla 
Towarzysze Józefa Stalina. 
Załoga PZ.PB Nr 16 odetchnęła 2 

ulgą. Upominek zo3tał wykonany 
na o~s. Czy aby spodoba się To­
wa!~yszowi Stalinowi? 

Spodoba mu się niewąt:pliw1e. Ten 
skromny, lecz. wykonany własnymi 
siłami podarunek świadczyć będzie 
przecież o gorących uczucia.eh tych, 
którzy go wykonali, o uc~uc!aoh, ja­
kle dla nieugiętego Bojownika Poko­
ju żywią polscy robotnicy. 

(Sam.) 

2. 
A leci ta pieśń niby ptak srnbrno pióry 
I drży przed jej gniewem cięmiężea i wróg. 
I n.i~zym granice są dla niej i mury, 
I druty kolczaste, i straże, i knut. 

3. 
Ta pieśń się nie lęka obławy, ni kuli, 
Porywa do walki płomienny ten śpiew. 

Z tą pieśnią na ustach i Murzyn, i kulis, 
I chiński partyzant przelewa swą krew. 

4. 
Na ziemi szerckiej i w nieba gł~binie, 
Gdzie orzeł samotny u!ata nad śnieg, 
O mądrym, kochaµym przez ludy - Stalinie 
Pnepiąkny poemat układa nasz wiek. 

Przełożył Leon Pasternak. 
Z Antologii „Wiersze o Stalinie'' - przekłady z poetów radzieckich. 

Załoga ,,Eleł~t obudowy'' 
Genialnelllu Wodzowi ludzl~ości 

Robotnicy podejmuiq nowe zobowiązania produkcii 
W lokalu Rady Zakładowej „Elck­

trobudowy" od rana panuje tłok. Ro­
botnicy dowiedzieli si<,l, :te podaru~ek 
urodzinowy dla Towarzysza Stalina 
jest gotowy i tłumnie przychodzą go 
obejrzeć. Wykończone dzieło stoi na 
stole. 

Płytka marmurowa, osadzona w 
bakelicie. Na plytca miniaturowy 
transformator i silnik elektryczny, 
cbok - kunsztownie wykonana w 
kształcie pucharu podstawka do pió­
ra lub ołówków, na której pięknie 

wygrawerowano następujący napis: 

Generalissimusowi Stalinowi - • 
Wielkiemu Przyjacielowi Polski 
W 70 rocznicę urod"llin 

ZWT i UT (Elektrobudowa) 
Pol~ka - Lódi 

21-XII·1949 r. 

Wszyscy przypatrują się z podzi­
wem i oceniają lH'acę fachowo. Opi­
nia jest jedna: trudno uwierzrć, by 
tak precyzyj1•a robota mogła zoatać 
wykonana, naWl't przer. dwóc-h naj­
lepszyrh fachowców, w czasie tak 
krótkim. A jednak.„ 

Załoga „Elektrol>udowy" nie powstydzi się swego podarunku. Towan.ysz:e 
Chmielew kl i Biał :no ·la. - wyko naw cy, nie zawledll i.aulan.la tow a. 

rzyszy pracy. 

- Czuliśmy się niezmiernie T.a­
szczyceni - mówi tow. Chmielewski 
- gdy mnie i tow. Anatolowi Biały­
nowiczowi, jako najlepszym ślusa-
1·zom, powierzono wykonanie danl dla 
Towarzysza Stalina. Gdy projeKt zo­
stał uzgodniony przez załog\', Radę 
Zakładową. oraz Organizację Partyjną 
I mieliśmy się już zabrać do roboty, 
postanowiliśmy zrobić wszystko w 
całości w ciągu 10 dni. I dotrzyma­
liśmy terminu mimo, że kosztowało 
to nas wiele wysilku. Ale jesteśmy 
zatlowoleni, że chociaż w ten sposób 
oknznliśmy naszą miłość dla Wielkie· 
go Człowieka, który całe swe życic 
poświęcił walce o wyzwolenie robot­
nika i dzięki któremu jesteśniy dziś 

wolni. Pracowaliśmy z całego ser::a 
i dlatego zamias, w ciągu 30 - zro­
biliśmy wszystko w 10 dni. 

• • • 
Z zapalem wykonali swe zobowią­

zania dla uczcienia 70 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina również 
i inni robotnicy „Elektrobudowy". 
Tow. Henryk Adamus i ob. ob. Pan­
kracy Szymczak, Stani:'lław S:i1czak 
oraz Józef Szczerbiń;;ki, którzy mieli 
wykonać transformator na 6.400 kVA 
do dnia 13 g rudnia, skrócili termin 
o 3 dni. Właśnie w dniu, gdy wszy acy 
przychodzili do lokalu Rady Zakła­
dowe j, by oglądać <lar dla Towarzy­
sza Stalina, zjawili się oni również, 
aby złożyć meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązania. 

Tow. Adamus Henryk i ob. Szymczak Pankracy układają w imieniu swoim 
i kolegów meldunek o wykonaniu zo bowJązania na 3 dni przed terminem. 

• • • 
W ciągu ostatnich kilku dni robot-

nicy „Elektrobudowy" po ukończeniu 
jednych, podjęli nowe zobowi~zania 
aby dać wyraz swej miłości dla Przy: 
wódcy międzynarodowego proleta­
riatu. 
Dziewięciu pracowników stolarni 

postanowiło wykonać poza godzinami 
pracy podesty drewniane przy róż­
nych maszynach, zarobek zaś prze­
kazać na gwiazdkę dla sierot po po­
ległych bojownikach o wolność i de• 
mokrację. 

Cztern::.stu pracowników oddziału 
na wij alni silników uczci dzień uro­
dzin Towarzysza Stalina, wykonując 
do 21 grudnia wszystkie dostarczone 
pr:ice w najlepszej jakości. 
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Nosi korespondenci piszq -
Dm pracy st~l inowsktej 
w PZPB Nr 4 
Już w godzinę po ogłoszeniu przez 

Podstawową. Organizację Partyjną, 
że przystępujemy w naszych zakła­
dach do organizowania Wart Stali­
nowskich, dziesiątki robotników i ro­
botnic otoczyło majstrów salowych, 
zgłaszając swe ucze3tnictwo. Wśród 
zgłaszających się przeważały kobie­
ty. Nic dziwnego, zakłady nasze za­
trudniają w większości kobiety, i co 
najważniejsze, kobiet y zorganizowa­
ne. Nic ma tu bowiem robotnicy, któ­
J:a nie należałaby do Ligi Kobiet. 

!'rzy Clługim stole zasiadło kilkuna I nam <lo tego sam życiorys Towarzy­
stu towarzyszy. Przed nimi książki, sz;a Stalina, w którym tkvri niespoży­
pepie r, olówki. ta siV!. zagrzewania i skupiania ma? 

Tow. Tl'Zeciak, sekretarz Podstawo- I 10botniczych do walki <> socjalizm. 
wej Org<:mizacji PZPR przy P~Pi Nr .4. l .stali n . -:- J ózef \~issa.rionowic~ 
otwiera pierwsze z~branic kolka, siu . Dzugasz\nh, syn robotnika i chłopki., 
d!Uj'.lcych źydorys Towarzysza Jó- ' urod':ił s.ię w Gruzji i;a !<aul;azie„. 
zcfa Slalina. . pa<laią pierwsze słowa zyc1orysu, re-

Pracą przyczynimy się do utrwalenia po oju 

W dniach 17- 19 gru::lnia na upo­
rządkowanych i ozdob:onych salach 
:pwdukcy jnych nasze W arty Stali­
nowskie w czystych i nowych far­
tuszkach, z czerwonymi kokardami 
u boku, będą w skupieniu pracowały 
najwydatniej i najlepiej, każda na 
swym odcinku, czy to przy maszy­
nie, czy też przy biurku. 

- J este:::my jedną z pierwszych fa- ferowane!JP przez tow. Jarzębskiego . 
bryk w Polsce., k tóre podjęły inicja- W skupieniu słuchają towdrzysze· 
tywę s tworzcn.ia Kółka' Stc:lino,~skie- 1 clziej.6w_ pierwszych lat ~valki rewo­
go - stwierc1za z dumą tow. f rze- . Jucy3ne1 Towarzysza Stalina. 
e;i;;i!c. Nakłada to jednak ,na nas obo-I Gdzieś za ścianami warczą wrze­
wiązek niezwykle sumiem~ego puz.nn ciona, tętnią krosn;:i, huczą transmi­
nia biegu życia Towarzysza Stalina!' &je, rytmem pracy wtórując słowom 
i czerpania ze11. wzorów w naszej co- prelegenta. Powstaje dziwnie uroczy­
dE~_!ll1ej pracy partyjnej. Dopomoże sty n~strój , wspaniała harmonia mię-

Kobiety z powiatu s;eradzkiego ślą list do Towarzysza Stalina W ten sposób uczcimy czynem viiel-

Generali~simusie Stalinie! 
Drogi nasz Przyjacielu! . 
My, kobiety zrzeszone, w wiejskicb 

kołach Ligi Kobiet powiatu sieradz­
kie90, zdajemy sobie sprawę, że dwu 
krotnie zawdzięczamy wolność naro­
dcwi radzieckiemu pod prz.ewodnic­
tvr~m jego Wielkich Wodzów, Leni!'la 
i Slulira. 

Dlatego tez rocznica urodzin Wo­
dza mas pracujących całego świata 

Generalissimusa Stalina, oswobodzi­
ciela od hord hitlerowskich i głów­
nego Wodza w walce o pokój jest i 
dla na~ . Polaków, również· droga. 

Nikt nie pragnie pokoju tak gorą­
co, jak mv, kobie ly-matki. My , ko­
bie ty wiejskie, choć wiele z nas do 
s,-kół nie chodziło, doskonale .101mu­
JCmy, czym jest pokój. DialeJ C> też 
dla uczczenia rocznicy uroclzm W o­
dza Obozu Pokoju, Towarzysza J ó· 

zefa Stalina, zobowi:ązujemy sią: ki dzień Wodza mas prncu;ą.::ych 
zwiększyć ilość" kontraktacji trzody, i ~amy, ~vy;:az swe_j pro_Ie.tn:a i:kicj 

zwiększyć nasz udział w grupach ho- b0Jowo::ic1 oraz 5" !ckrnoa::1. Mimo, 
dowlanych i plan tacyjnych, zwięk- że warty odbyw;;ć się będą od dnia 
szyć ho<lowl~ drobiu, a tym samym 17 gruch ia, już dzisiaj może1'ny 
przyczvnić się do utrwalenia pokoju ··~t·.v· c!·d·dć, że w n >zych za]c ~ · ·l::ch 
naszą pracą. t~J1 one m~scwą manife>tacją n:t-

(Następują podpisy przedsta- . r ch rob:itników. 
w ;cielek kół Ligi Kobiet po· j Maria Majew.ika 
szczególnych wsi powiatu sie koresponrlcnt fabrycz:iy „Glo.S'l" 
r adzkiego), z PZPB Nr 4 
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ruchu robotniczego w Polsce Co zdziałaliśmy 
Rok w dzi<?jach narodu to nle 

jest wiele. Hok w hi6torhi nar·)du, 
który znajduje się. na zakręcie dz1e 
jowym - to bardzo wiele. 

wyzwoleniu, umożliwiła. rozprawie­
nie się z mikołajc-.tykowską agentu­
rą rodzimej reakcji i anglo-amery­
kanskicgo hnperializ.mu, umożliwi­
ła. utrwalenie ustroju demokracji 
ludowej, jako formy · dyktatury pro 
letarlatu. Zjednoczenie partii robot-
1 iczych, utworzenie PZPR było 11u11 
kfom wyjścia do dalszego natarcia 
klasy i·obotniczeJ na. pozycje kapi­
talistyczne. 

obrazu wsi polskiej. 170 pierws1,ych 
spółdzielni prod'Ukcyjnyeh, powsta­
łych w tym roku przy pomocy na­
szej Partii, zapocząt!rnwuje to wiel­
ltie clzieło. 

jakie zadania przed nami 
Rok pracy Dzielnicy Staromiejskiej P Z PR 

• I 
Sluszność tego twier::henia wi­

dzimy, gdy d7iś w pierwszą rocz:i:.­
cę zjednoczenia ruchu robotniczego 
w Polsce, spoglądamy wstecz na 
przebytą drogę od 15 grudnia ubie­
głego roku do 15 grudnia bidą­
cego roku. Wydaje nam się, że ci:łe 
dz,iesięc:olecia dzielą nas od c.z.3sów 

Zadania, jakie posta.wiła historia 
pr:zed naszym pokoleniem. mogły i 
mogą być wykonane jedynie w wa­
runkach, gdy na czele narodu stoi 
partia - monolit, partia marksistow 
sko - leninowska, partia typu bol· 
szewickiego. 

· Nasze osiągnięcia zagrzewają nas do dalszych wysiłków i walki 

rozbicia . w polskim ruchu robo'.ni- Przedtenninowe wykonanie Pla­
czym. A przecież to jest tylko je- nu Trzyletniego, osiągnięte dzięki 
den rok. wspaniałemu rozwojowi ruchu 
Zjednoczyliśmy si~ - stwierdza \'lrspółzawodnictwa„ raojonalizac•ji i 

deklaracja ideowa Polskiej z.jedno- unowocześnieniu metod pracy -
czo:iej Partii Robcttniczej - „jako przyniosło dalsze zwycięstwa klasy 

1 awangarda polskiego proletariatu, robotnicze.i nad elementami ka.J.Jita­
jako przodująca siła n(ll'OdU polskie lis;tycznymi wypieranymi przez 
go w jego marszu do socjalizmu, ja stale wzmacniającą się gospodarkę so 
ko pc!>ki addział międeynarcdowe- cjaiistyczną w Polsc~. Osiągnięcia 
go frcntu wolności i postęim, demo- minionego roku pokazały raz jesz­
kracji i socjalizmu". cze, jak niewyczerpanym źródłem 

Utworzenie Polsldej Zjednoczonej energii. talentu ·wynalazc.zości i o­
Parlii Robotnfozej było pricełomem fiarności jest patriotyzm klasy re­
w historii naszego ruchu -robe>łnicze botniczej, rzątlzącej się u siebie, "'•e 
go. o~tatecznie Z!isłals obalone i roz własnej ojczyźnie ludowej, pod kic 
bite sztuczne przegrody, tworzone rawnictwcm rewolucyjnej partii 
przez zdrajców klasy roblltniczej mal'lcsistowsko - leninowEkiej. 
spod znaku socjaldemokratyzmu. Wyzwolone dzięki rewoluc,ii, 

Jedność ruchu robotniczego doj- wzmocnione dzięki jedności potęż­
rzewała w latach walki przed woj- ne siły klasy robotnicmj pomagają 
ną i w okresie wojny i oku1ncji. masom biednego i średniego chło-p­
Zwycięstwo Władzy ludowej w l'ol- stwa do zrzucenia jarzma wieJski·~­
sce usunęło grunit spod nóg sił za- go kapitalisty i spekulanta. 1 do 
interesowanych w utr.zymaniiu :.o- zbudowania wyż5zych, soojalistyct­
działu klesy robotniczej. nych form gospodarki rolnej. Pny-
Jedność d:l!ia.ł"ania. dwóch partii ~o gotc>wanie przez socjalistyc2ny pne 

botniczych, rcalizo"\\'llna wbrew o- mysi na•zędzi produkcji rolneJ, u­
porowi prawicowych elementów w dosię;mienic ich masom biednego i 
PPS zadała decydujący cios kl:lsic ~red.niego rhlopstwa. i wielki ruch 
wyzy!:'kiwacz:r. umoi;lhviła pl':zepro- łączności ze wsią były tymi czynui­
\~adz~nie i uirv:'alenie zdobycz~-, o-

1
11ami, które zadecydow:i.ly o ro~J)O­

s1ą.gmętych w pierwszym okresie no czi:du procesu stc>pniowej zm•.iny 

···················~···················································••1 
Od chwili powstania pienl\·szej „Socjalno-rew~lucyj­

nej partii - Proletariat" poprzez SDKPiL, PPS-lewicę, 

KPP i PPR aż do dzisiejszej Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej, zmieniły się f o i· m y, zmieniły się nazwy 

partii, jednakże w t i· eś ci swej zagadnienie sprnwa­

dzało się do problemu partii, wyr aż aj ą ce j j e -

d y n ą i d e o 1 o g i ę proletariatu. Bowiem ideolo­

gia proletariatu jest tylko jedna i jedyna - jest to ideo· 

logia naukowego socjalizmu, jest to marksizm-leninizm. 

B. BIERUT. 

' Urz~czywistniając władzę ludu pod kierownictwem 
klasy robotniczej, system władzy demokracji ludowej 
może i powinien w tej sytuacji histo1·ycznej, jak to już 

wykazało doświadczenie, realizować skutecznie podstawo· 
we funkcje dyktatury proletariatu, które sprowadzają się 
do likwidowania elementów kapitalistycznych i do zorga­
nizowania gospodarki socjalistycznej. 

DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

W warunkach demokracji ludowej klasa robotnk1.a 

buduje fundamenty ustroju socjalistycznego w Polsce. 

Budować fundamenty socjalizmu można tylko w walce 

klasowej - w walce ze wszystkimi elementarni kapitali­

stycznymi i ich zagranicznymi protekt<>~ami. 

DEl{LARACJ A IDEOWA PZPR 

Czerpiąc z wielkich doświadczeń 
czołowej partii międzynarodowego 
ruchu robotniczego, okrytej chwałą 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), nasza Partia 
w ciągu ubiegłego roku pogłębiła w 
szeregach członkowskich śwfa.do_­
mosc rewolucyjnej drogi Polslu, 
świadomość ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego linterna-0jonaliz­
mu. 

Partia nasza zbudowała swą jed­
ność w walce z nosicielami prawi·· 
c&wych teodl, którzy pragnęU zje­
dnoczyć się z całą PPS bez rewolu­
cyjnej, leninowskiej platformy, !Jez 
zdecydowanej walki z socjaldemo­
kratyzmem i nacjonalizmem, któ­
rzy clteieli z Partii naszej uczynić 
bezks.zta.łtną masę. w jakiej przy­
wódcy kontrrewolucy.!nych prze­
wrotów, - w rodzaju Tita - mogą 
liczyć na sukcesy. 

Partia nasza zmGbilizowała czuj­
ność klasy robo1niczej do walki z 
prawicowymi i nacjGnalist.yczoym1 
koncepcjami i do walki z wrogą a­
genturą, usiłującą wyzyskać wszel_­
kic odchylenia o<l leninowskiej linii. 

Zjednoczenia ruchu 1·obotniczego w 
Polsce oczekiwali ludzie p1·acy od 
wielu dziesiątków lat. Podobnie, jak 
w całym kraju, również i na naszej 
dzielnicy - dzielnfoy robotniczej -
zjednoczenie zostało przyjęte ze 
szczerym zapałem. Usunęło ono cał­
kowicie obok wielu istotnych również 
sporo nieistotnych sporów, występu­
jących w ruchu robotniczym przed 
zjednoczenie:n. 

Wielkie plany i zadanie 
Powracający z Keongresu Zjedno­

czeniowego delegaci nie przybyli do 
swych towarzy~zy z pustymi rękami. 
Na Koni:rresie Zjednoczeniowym zo­
stał omówiony 6-letni Plan. Nale­
żało zapoznać z nim masy, spopul::t­
ryzować go, zagrzać do wzmożonej 
walki o przedterminowe wykonanie 
3-letniego Planu i do rozpoczęcia 
urzeczywistnienia 6-letniego :Planu. 

Robotnicy partyjni i bezpartyjni 
przyjmowali te zadania z pełnym 
zrozumieniem ~ wiarą, ile wykonanie 
tych zadai1 jest całkowicie możliwe 
i że podniesie ono znacznie dobrobyt 
mas pracujących w Polsce. 

6-letni Plan, jego twórczy roz­
mach, jego doniosłe zamierzenia 
wzbudził~· powszechny entuzjazm. 
Radością lśniły oczy robotników, tak 
samo jak nasze na Kongresie wów­
czas, gdy towarzysz Minc przy po­
mocy mapy świetlnej ukazywał nam 
perspektywy rozwoju Polski. Ludowej 
po wykonaniu Planu 6-letmego. Ten 
entuzjazm nie był tylko chwilow:;. 
Robotnicy zakładów Dzielnicy Staro­
miejskiej pod kierownictwem na8zej 
Partii plany wykonali. 

Nie zawiedliśmy zaufania naszych 
władz partyjnych i naszego państwa 
ludowego. 

Od Sierpniowego Plenum KC PPR 
trwa nieubłagana walka o ceystoś~ 
linii ma.rksittowsko - leninowskiej. 
W walce tej zostali rozbici idenlogi 
c:mfo. a nast<;pnic iznlowani i wycli 
minuwani z kierownictwa. Partii no­
siciele prawic.owych, n:icjan.alistycz­
uych, socjaldemokntycznycb, o;lor­
tunistyczn:;-ch koncepcji. W tych 
waUta.ch wzrastał pru;iom ideologi­
czny członków Pariii, rosła. c,ala 
Pa.rtia, jej siła, podnosił się jej au· 
torytet w narodzie. Realizacja Zjednoczenia 

,,Zastanówmy slę towarzysze Należy jednak podkreślić, że ni~ 
- powiedział tow. Bierut na IIl we wszystkich podstawowych orgam­
Plenu.m KC PZPR - na c1ym zacjach Dzielnicy Staromiejsk!ej 
polega. siła naszej Partii i Jej Zjednoczenie było w pełni zrozum1a­
rosnący autorytet wśród mas ne i przygotowane. 
pracujących? Na tym, ~c nie da W niektórych organizacjach Zjed­
waliśmy się zwieść na manow- noczenie przeprowadzano mechanicz­
ce kapitulanckich i opm.-tunisty nie. Tak np. było w PSS, PZPW Nr 39 
cmych koncepcji polił;.vczuych, 'Oddział IV) i w wielu mniejszych 
że nie poddawaliśmy się nastro ~akładach, którymi dawniej nie opie­
jom nacjonalistycznym. Walka kowaliśmy się dostatecznie. Odbijało 
ta uchrcmiła rnch robotnic~y od się to na · i:>rzebiegu pracy w ciągu 
zejścia na manowce, od kat:lStro wielu miesięcy po Zjednoczeniu, a na 
fy''. niektórych odcinkach te brak-i odczu-

Parllia nasm stała się w ciągu te- warny nawet do dnia dzisiejszego. 
go roku jeszcze silniejsza. W ciąg- Towarzysze ze wspomnianych or­
lej walce z wrogiem klasowym, w ganizacji 'nie zrozumieli, że Zjedno­
walce o zaostrzenie czujności, o no- czenie nastąpiło na gruncie, na płat­
wy styl pracy do czego wezwała lII formie marksizmu-leninizmu i uwa­
Plenum KC 'PZPK wzrastają siły żali je· za coś w rodzaju kompromisu 
Partii. między socjaldemokratyzmem a re-

Rocznicę zjednoczenia świędmy wolucyjnym socjalizmem. Tego ro­
w przede dniu 70 rocznicy urodzin dzaju nieporozumienia odbijały się 
Towarzysza Stalina. I Partia nasza fatalnie na pracy partyjnej. Byli np. 
najlepiej uczci rocznicę arodzm To- tacy towarzysze, którzy po dr.wnemu 
warzysza Stalina, gdy z rewolucyj- uważali, że wy:;tarczy być „honoro­
ną energią i udzlesięci1Jk~ol11i1Jną wym członkiem" Partii - płacili re­
czujnością walczyć będzie o najpn:d gularnie miesięczne składki i poza 
szą realizację dumnych sł.Jw dekla- tym do niczego nie przykładali ręki. 
racji ideowej: Tak pojmowany obowiązek partyj-

NASZE POKOLENIE WOIELI ny przyczynił się do oderwania człon­
w" ZYCIE MARZENIA WIELU ków Partii w wielu zakładach od 
POKOLE°[{J REWOLUCJONISTOW lspraw codziennego życia, a tym iia­
POLSKICH ZBUDUJE POLSKĘ mym od mas pracujących. Zły styl 
SOCJALISTYCZNĄ". pracy tych organizacji partyjnych 

stwarzał kumoterskie stosunki, 
szcżegó!nie w małych znkładach, 
gdzie powstały odrębne jakby grupy, 
nie współpracujące ź sobą. W ciągu 
minionego okresu borykaliśmy się 
z tymi pozostałościami obcych nam 
wpływów ideologicznych, ale dziś, po 
roku pracy można stwierdzić, że sy­
tuacja na naszej dzielnicy uległa za­
sadniczej zmianie. Obecnie zorganizo· 
wa.liśmy ,.;espołową pracę. Duże za­
kłady - PZPB Nr 2 i 8 - do Zjed­
noczenia wydzielone - działają. do­
brze i współpracują ścrnlc z Komite­
tf:m Dzielnicowym. Podniosła się dy­
scyplina partyjna na <'ałej dzielnicy. 
Uaktywniły się egzekuty\\'Y poclsta­
wowych organizacji, które są ści~lcj 
związane ze sprawan1i pJ:odukcyjn;v­
mi swych zakładów. Znaczna część 
członków Partii zrozumiała konieez­
no~ć zdobycia wykształcenia marksi­
stowsko-leninowskiego. Szkolenie par 
tyjne obejmuje u nas 1180 członków. 

Nasze braki 
i niedocią1nięda 

Stwierdzając to znaczne polepsze­
nie sytuacji w porównaniu ze sta­
nem sprzed roku, należy dodać, że 
mimo to mamy jeszcze poważne bra­
ki i niedociągnif(:ia. W świetle 
uchwał III Plenum KC PZPR braki 
te zostały szczegółowo rozpatrzone 
na plcna"rnym zebraniu Komitetµ 
Dzielnicowego i przyjęto odpowied­
nie wnioski. 

Komitet Dzielnicowy stwierdził, że 
nie wykazy\\'nliśmy jeszcze dosta­
Lecznej czujności rewolucyjnej na od­
cinku personalnym. Jaskrawym p1·zy­
kładem braku czujności był fakt, ;i;e 
w cią.gu kilku tygodni funkcje kie­
rownika personalnego -peh1ił czło­
wiek, który w okres)e okupacji pod­
pisał volkslistę. W PZPB Nr 2 se­
kretarz oddziałowej organizacji, Wol­
dański, okazał się człowiekiem be3 
:Gadnych podstaw moralnych - jego 
życie osobiste śvl'iadczylo o całkowi­
tej obcości klasowej. W Techn. Ob­
słudze Rolnictwa kierownikiem per­
sonalnym był Kopania, który obecnie 
odsiaduje wyrok za współpracę z wro 
gami Polski Ludowej. 

Te i tym pCldobne fakty świadczą 
o t;vm, że w dziedzinie walki o czuj­
ność klasową dzielnica ma jeszcze 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w okre­
sie zbliżających się wyborów do 
władz partyjnych. 

Aczkolwiek ostatnio osiągnęliimy 
pew·ne postępy w l'~acy na odcinku 
grup partyjnych i agitatorów, jed­
nakże w wielu zakładach pozostało 
jeszcze sporo do ,.;robienia.. Nie we 
wszystkich za.kładach pracy egzeku­
tywy organizacji podst11wowych po-· 
trafiły uaktywnić grll, J partyjne 
i agitatorów. Bardzo źle jeszcze pod 
tym względem dzieje się w PZPW 
Nr 35. w zakładach im. Duracza oraz 
w PSS. 
Również niedostatec!ma była nasza 

praca w ZMP oraz w Komitetach 
Walki o Pokój, powstałych w ubie­
~łym miesiącu rb. 

Wykonujemy uchwały 
III Plenum 

W zrozumieniu uchwał III Plenum 
KC PZPR, . nas~ Komitet Dtielnicowy 
r.a ogólnym plenarnym posiedzeniu 
postanowił wszystkie te braki i nie­
dociągniqcia usunąć wspólnym wysił­
kiem - pracą koleginlną. 
Uchwały, ujęte w rezolucji, zosta­

ły podane do wiadomości organizacji 
podstawowyc:1 i oddziałowych. 

Masowe zobwiązania podjęte przez 
załogi zakładów, połClżonych na na­
szym terenie w związk11 z nad~hodzą­
cą 70-letnią rocznicą urodzin Towa-
1·zyt!!za Stalina, i wypełnianie tych zo­
bowiązal1 świadczy o tym, że uchwt\­
ły naszego komitetu zoatanlł wprowa­
dzone w życie. 

W myśl nauki Towarzysza 
Stalina my. aktyw dzielnicowy, 
nie zaczynamy drogiego roku 
Zjednoczenia czczym samozadowo­
leniem z osiągniętych sukcesh· -
rok ten rozpoczniemy w pełni m1>­
bilizaeji, świadomi, że stojące 
przed nami zadania wymagaj4 
poważnego wysiłku wszystkich 
pracnj11-cych, którymi kierować 
i którym przodować w pracy bę­
dzie Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. ••••!!..•••·„······„··„„ ................. „ .......•. „ •••••••• „ ...... . 

Zaostrzenie się walki klasowej w państwie demokra­
cji ludowej jest nieuniknione i teorie głoszące wygasanie 
tej walki, zamykając oczy na wyzysk i szkody społeczne, 
jakie wyrządzają ludowi pracującemu elementy kapitali­
styczne - są błędne i szkodliwe. 

B. BIERUT. 

Zjednoczona Partia stawia przed sobą wielkie histo­

ryczne zadanie - r o z b u d o w ę fund amen t ów 

ustroju socjalistycznego w Polsce. 

B. BIERUT. 

Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko­
leń rewolucjonistów polskich, zbuduje Polskę Socjali­
styczną. 

DEKLARACJA IDEOWA PZPR 

Dziś, 15 grudnia 1949 r. m:i·.ia 12 
miesięcy od daty historycznego Kon 
gresu, na którym nastąpiło polącze­
nie PPR i PPS w jedną partię p. n.: 

12 MIESIĘCY OD DNIA KONGRESU 
. (W pierwszą rocznicę Zjednoczenia) 

ROLNYOH, ŻE ZASPOKOI ONA 
POTRZEBY CAŁEGO NARODU. 
Pi~sre osiągnięcia w <tej dzied'li 

ode, to Ci.llWM1y sukces, który Par­
tia i Jedność klasy robot-nlczej ;,rzy 
niosły masom w ciągu mlnitmyc.h od 
dnia Koncres·u 12 miesięcy. 

Polska Zjednoczona Partia Rob1).tn.i­
cza. Od tego dnia skończył się, trwa 
jący siedemdziesiąt kilka lat rozłam 
w polskim ruchu robotniczym. Jedno 
lity w swojej postawie ldasowej pro 
leła.rlat stworzył w warunkach w1a­
dzy ludowej jednolitą., opartą na 
marksiźmie - lenlniźmie, Partię 
czołową wyrazicielkę interesów, dą­
żeń i celów szerokich mas pracu.i~­
cych w Polsce. 

Co dała w oią.gu te.go roku jedność 
klasy robotniczej milianom ludzi w 
naszym państwie? Gdzie, w czym i 
w jaki spreób masy odczuły dobro­
dziejstwo tego zjednoczenia? 
Żeby odpowiedzieć na t-0 pytanie, 

należy przede W:>zystkim wysunąć na 
czoło .fakl o decydu.jącym dla całe­
go kraju znaczeniu: <ten miano\\icie, 
że w ciągu tego roku kla.sa rc-bctni­
cza i masy pracujące pod kierownic 
twem Pairtii wielOikrotnie pomnożyły 
i vnmocniły fdec-logiczne, poUtyC"T.­
ne i ekonomlczne swoje siły w wa.l­
ee .z reakcją. i z naciskiem anglo -
amerykańskiego imperializmu, z jego 
11Sta.wlc7Jllie ponawianymi próbami 
wdarcia się i p.odpon;ądkowa.nia so­
bie Polski Ludowej. 
Już sam !akt zjednoczenia był cio 

sem dla reakcji. Oznaczał on bo\\·iem 
r.ozbicie i wyizolowanie prawicy PPS, 
z której :po Mikołajczyku imperia­
lizm usiłował z1·obić główną ba­
zę dla swej ,penetraoji. O;;tatnie inie 

· siące przyniosły nam nowe sukcesy 
w tym \\'Z.ględzie. Partla ostatecznie 
rozbiła rachuby imperialistów na 
grupk(l ncsiciełl prawicowo _ nacjo­
nalistycznego odchylenia w kierow­
nictwie. Partia ~mogla rewolucyj­
ną crujność całej klasy robotniczej. 
Przecięta wstała działalność nasła­
nych przez wroga agentów dwójkar 
skich: L echowicza, Jaroszewicza, Du 
l>iela i innych. 

Znaczenie tych faktów jest ogrom 
ne. Proces Rajka l Kostowa odsłon~ 

nam fakt islnlenia niebezpiecznego num KC jest istGtnym warunkiem l Przedterunlnowe WYkonanie Pia.nu 
spisku przeciwlrn demokracjom ludo zwycięstwa w walce z penetracją Trzyletniego jest zapowiedzią, no­
wym, uknutego przez anglo - am'!ry- wroga klasowego. wych sukcesów w realizacji Planu 
kański imperializm. Partia. uchroniła I to ·est nasz drugi sukces, który Sześcioletniego. 
ruch robutniczy i cały kraj przed polityk~ Partii i jedność klasy robot Jasną jest rzeczą, że bez klerow­
niebezpiecizeństwem stoczenia się w niczej pri;ynim;ły "masom w ciągu u- niczej roli Partl.i w życiu naszych 
otchłań podabnego spisku, uchroniła biegłych od Kongresu 12 miesięcy. Produkcyjnych za.kładów, be.z jej 
Palskę od przeks.zt.ałcenia, j e.1 - na • • wytrwałości w mobillzaoji mas, nie 
wzór Jugosławii - w ekSIPloatowaną • byłoby przedterminowego wykona-
przez imperializm aimerykańską ko- Na 1 listopada b. r. tzn. w cią nfa Planu Trzyletniego i nie byłoby 
lGllię, uch1·oniła na.ród przed zaprze- gu dwóch lat i 10 miesięcy, na owych zwycięstw gospodarczych. 
daniem go imperialistom na mięso 2 :miesiące przed terminem zo- I to jest nasz trzec:i, wielki suk-
a.rma.t.nie, ucbruniła kraj cały przed stał wy.konany Trzyletni Naro- ces polityczny i gospodarczy, który 
wskrzeszeniem - w nowym wyda- dowy Plan Odbudowy. Nie mo- Partie i jedność klasy robotniczej 
niu - przedwrześniowego widma .sla żerny w ramach tego artykułu przyniosły masom. 
bej, oddanej na lup drapieżnikom zająć się szczegółową anali'lą iMówiąc 0 osiągnięciach gospo1ar-
Polski B~ków i Ryflzów. To jest cyfr wykonania planu, poprze- · t · · · · czycll, towarzysz B1eru me om1Ja 
pierwsze wielkie i realne zwycię- staniemy na ogólnej jego oce- trudności, jakie zarysowały się na 
stwo, które polityka Pn.rtii i jetlJ:i«?ść nie. Towarzysz Bierut powie- od.dnku handlu. Towarzys.z Bierut 
kl::.sy robotniczej przyniosły millo- dział w tej sprawie na m Ple- mówi 0 przejściowych zaburzeniach, 
nom ludz'i w Polsce w ciągu ubie- num KC: „Wzrosła silnie pTo- 0 przejściowym bri!ku niektórych 
głych 12 miesięcy. dukeja pr.teJI1ysfowa, przekracza artykułów rolnych i przek.racw.j<l-

Nie byłoby jednak tego :zwycię- Jąc wydatnie poziom prJ:edwo- cyan ramy normalnych wahań i>ezo-
stwa nad imperialbimem, gdyby Par jenny, wzrósł ud?Jiał przemysłu nowych wz.roście cen na rnektóre 
tła nasiza nie wychowywała mas w ciężkiegn w produkcji przemy- produkty. 
duchu leninowskiego lnternacjona- słowej, stwarzając bazę dla dal-

i i Cech„ charakterystyczną tych trud 
lizinu, w duchu coraz sllniejs7ej wię szego, 2dre>wego uprzemys ow e- " 

i i · dn" ności jest to, że pxv.ejawiarją się one 
Zl• 1·deologic.zneJ· ze zwjązkiem Ra- nla kraju. Zm en la się zasa 1- eh 

i nie w warunka obniżenia produk-„-ieckim, z państwa.mi demokracji czo struktura klasowa ludnośc : ...,.. · cji hodowlanej. mlecznej i jajclar-
ludoweJ. 1· ·z proletariatem całi!go odbudowana została w 'Ul.sadzie t · skiej, l ecz w warunkacll ustaw e.me świata. Nie byleby tego zwYcięstwa, produkcja rolnictwa; podniósł go podnoszenia tej produkcji. Ale 
gdyby P artia nie prowadziła · walki sie wycl111tnie poziom ma.terialny • 1 '·---n• · rzecz jest w tym, że jeszcze s-zyb• 
Z res„tk"-' pra ... lcow~ci, na.cjcma- ludncśc, przelU~ąc poziom . . 

- ""'"1 „ u.7 • ciej, niż ien wzrost produkoJi id-zie 
li"mu 1• socJ'aldemokr.a.t.,.....,u we przedwojenny - i wreszcie, Pol- i ~ "-~ wzrost zaitrudn enia i wzrost zapo-
wbsnych szeregach, wa.lki o bołsze- ska w sposób trwały weszła na trzebc>wania na towary ze strony 
wicki styl pracy i życia. członka Par drcgę budownictwa so-0jalistycz- mas robotniczych. Przytoczymy tu-
tii, gdyby nie budziła rewolucyjnej ncgo". taj za towa,rzyszem Bie rutem j~riną 
czii.jno§ct size·ro.kich mas na działał- Przedterminowe wykonanie Pfanu niezwykle wymowną liczbę: od koń-
ność wrogich agentur w. P_aństwie, było możliwe dzięki nowemu, so('ja- ca 1946 r. do końca I półroca:a 1949 
gdyby nie wzmacniała w1ę-z1 z bez- Iistycznemu stosunkowi do pracy -ze r„ tzn. w ciągu dwóeh i pół lat, Ile.z 
partyjnymi i ni~ ~·alczyła o ich ide- strony klasy robotniczej dzięki roz- ba pracowników naJenmych, zatrud­
ologicwe uzbroJcllle. wijająccj 311( i ogarniającej coraz monych w zakłada.eh pracy, poza rol 

Ta wielostronna, uporczywa i bez-1 szersze masy metodzie współzawod- nictwem, wzrosła o 1.109.000 ooób, 
ustanna walka ideologiczna, do nictwa, która jest cliwignią i pra- czyli o 41 procent. Ta olbrzymia ar­
\Wmożema której wezwało m Ple- wem socjalistyczn )j gospodarki. mia noWYch pmcowników jest Jedno 

eześnłe arm.łit nowych konsumen­
t-ów. Wzrost produkciJi rolnej nie­
których artykułów nie nadąła jesz­
cze 'lla owym bujnym tempem roz­
woju naszego życia gos:podarc'llego. 
I tu jest główna przyczyna naszych 
trudn,ości i braków na niektórych 
odcinkach handlu. Są to więc prze• 
mijają.ce trudności, zwrią.za.ne z na­
szym wzroii:tem. Tn:eba rozumieć te 
procesy i u dnewami nie przesta­
wać widzieć lasu. Wyjście z tej sy­
tuacji - to da.lsza walka o jesze7.e 
wyższe podniesłmle produkcji. 

• • • 
Rok 1949 iprzynló9ł wielki, hi­

storyczny przełom w polityce rol 
nej naszej Parlli. Wyrazem •~co 
przełomu jest po\nta.nie pierw­
szych 1'10 produkcyjnych spół­
dzielni rolnych w kraju, zorga­
nize>w!lnych dobrowolnie, będą· 

,tych wyrazem woli i zr~mle· 
nia najbardziej u.śwladomiooeJ 
części Dl8$ chłopskich, :ie drop 
do dobrobyilu li kultury wal pro­
wadzi przez zespołową pracę. 
Znaczenie lsłoieJących ęóld"llel­
nl produkcyjnych polera na 
tym, że wskazu.Ją one drorę do 
włj\CUnla milionowych mas 
chłopskich w ogólne socjall.9tycz 
ne budownictwo państwa. Tak 
jak na początku niepodlerłoścł 
klasa robotnicza pomorła ma­
som mało- i średniorolnych chlo 
pów w przeprowadzeniu reformy 
rolnej, tak dz:iś musi ona wunóe 
swą pomoc politycmlło okazYWa 
ną masom chłopskim w przepro­
wadzeniu wsi na tory socJali­
stycznej g~odarkl. 

SOCJALISTYCZNA PRZEBUDO­
WA WSI - TO GWARANCJA TA­
KIEJ OBFITOSOI PRODUKTOW 

• • • 
WALKA O POKOJ jest jednym 

z centralnych zagadnień, które Par­
tia niezmordowanie stawia przed ma 
sami._ Co to rznaczy w naszych wa­
runkacll wal.ka o pokój? To nie jest 
gołosłoiwne m6wienie o pokoju. Wal 
ka o pokój - to w.miaienie rewl)lu­
cyjnej 'czujności mas li rurowanie a· 
gentur ~mperlallsiycznych z nas'!lego 
życia. Walka o pokój - to wypiera­
nie ele-ment6w kaplfallstyCZ111ycb z 
gaspoclarki I usła.wlczne powiększa­
nie ł wzmacnianie roli sektora tjO­
ejalisłycznego w państwie. Walka o 
pokój - to wzmacnianie wdęzi Par­
tii z bezpariyJnymł d z członkami par 
tli demokratycznych. Walka o po­
kój - to walka o realizaoJę "Pl!Lnu 
Sześcioletniego, o dalue podniesie· 
nie Biły ekonomicznej państwa, o bu 
dowę fundamentów socjallzmu. 

Walka o pokój - to umacnianie 
auto1·ytetu i siły światowego obozu 
antyimperialistycznego i jego Wiel­
kiego Chorążego - Związku Radziec­
kiego. Głębokim wyrazem tej walid 
jest potężna fala darów, zobowiązań 
produkcyjnych, najserdeczniejszych 
życzeń i listów, fala czci, hołdu i mi­
łości, która w związku z 70-leci3m 
urodzin Towarzysza Stalina o:arnęła 
dziesiątki milionów ludzi w na<1:r:ym 
kraju i setki milionów ludzi na całej 
kuli ziemskie). 

Mamy tak11 partię, która Wika:r:ujc 
narodowi i realizuje ową słuszną, 
stalinowską drogę cło utrwalenia po­
lcoju i budowy socjalizmu - i to jest 
nasz piąty, wielki sukces, który par­
tia i jedność klasy robotniczej nio­
sły milionowym masom w ciągu mi­
nionych od dnia kongresu dwunast• 
miesitcy. 

Jerzy Nawrot 



Sfr. 6 

Młodzież niemiecka nie będzie mięsem armatnim 
Gołąb pokoju ·-nad salq obrad w Duisburgu · 

·Wynto'\'Vne obrady delegató~ FD J 
tOd specjalneqo horespondenia ,,Glosuu 

Miasto hut i kominów fabrycznych, a zarazem wielki port nad Re· ' 
nem - Duisburg w brytyjskiej st refie okupacyjuej, było niedawno 
miejscem spotkania młodzieży z Niemiec Wschodnich i Zachodnich, 
spotkania niezmiernie ciekawego. Pozwoliło ono obserwatorom stwier­
dzić, że młodzież zachodnio-niemlecka w znacznej swojej części nie po. 
szła (na szczęście) na lep podżegac:zy wojennych, ale że z sympatią 
i uwagą odnosi się do zapoczątkowanego i poti:żnie już w Niemczech 
Wschodnich rozwiniętego ruchu pokojowego. 

W śród obrońców pokoju znaj-
duje się również FDJ -

Związek Wolnej Młodzieży Nie· 
rnietkiej, który postawił sobie za 
cel zjednoczyć całą młodzież nie­
miecką, wyrwać ją spod zgubnych 
wpływów uprawianej w Trizonii 
·propagandy neofaszyzmu, wprowa 
dzić na drogę pracy pozytywnej i 
twórczej, drogę, której celem bę­
dzie - trwały pokój i współpraca 
między narodami. 

wych aktywistów, a nad wszyst· 
ki'm górowała treść zasadnicza: 
,,w Niemieckiej Demokratycznej 
Republice budujemy dla pokoju, 
a nie dla wojny, werbujemy do 
biur, do szkół i do fabryk, a nie 
do koszar", Honecker zakończył 
swe przemówienie zaproszeniem 
młodzieży Zachodnich Niemiec do 
Berlina na Zielone świątki roku 
przyszłego, kiedy to oczekiwany 
jest olbrzymi zjazd półmilionowej 
armii młodzieżowych demokratów 
i przeciwników wojny. 

Potem toczyła się długa dysku­
sja, a następnie jeszcze rozmowy 
koleżeńskie w kuluarach. 

padł na polu walki. Teraz mogę 
zostać żołnierzem, ale tylko żoł· 
nlerzem pokoju. Chciałbym na· 
kłonić wszystkich moich towarzy­
szy do walki o pokój, chciałbym, 
aby zadaniem młodych Niemców 
było nie „umieranie za ojczyznę z 
karabinem w ręku", jak nas tego 
uczono w hitlerowskich szkołach, 
ale praca dla ojczyzny z młotem­
w f~bryce, lub z łopatą - na po· 
lu ..• 

Dobrze było słyszeć takie głosy 
w Duisburgu nad Renem, któ~y 
amerykańscy generałowie chcą 
koniecznie umieścić na swojej 
„linii strategicznej"' i gdzie, nie­
stety, można również jeszcze usły 
szeć głosy galwanizowanych przez 
imp~rialistów pogrobowców hitle­
ryzmu. 

Leopold Marschak 

Nr 341 

... a w Niemczech Zachodnich 

Anglosasi rekrutują hitlerowców 
do „trumanowskich legionów" O ile praca FDJ na terenie Nie­

mieckiej Demokratycznej Repu­
bliki cieszy się poparciem rządu 
oraz społeczeństwa i może rozwi 
jać się w atmcsferze przydiylno· 
sd i sympatii, to nie1ównie trud­
r.iejsze są zadania tej organizai:ji 
w Niemczech Zachodn:cb. Różni 
agenci, opłacani w do!drach, fun­
tach lub we frankach fran~uskich 
polują tam i:rzede wnystkim na 
młodzież, werbując i<! bąc'.:l do za­
granicznych „Legii i fornio.cji woj 
skowych" lub - jak ostutnio -
do Cyrenaiki, bądź też :m~yg•lto­
wując do ;,łużby że !t:icrskieJ w 
kraju. 

ków, widząc młodych mę:;;czvzn i 
młode dziewczęta, szukających 
„okazji" i przygód na dworcach 
kolejowych oraz widząc, że w tym 
środowisku, niestety, rodzą się 
zarówno czarny handel, jak i zbro­
dnia, nieufnie zapatrywałem się 
na możliwość szybkiego 'Jrlrodze­
nia młodego, lecz już częściowo 
zdegenerowanego elementu i po­
zyskania go dla pracy, systema" 
tycznej i pokojowej pracy zarob­
kowej oraz społecznej. Spotkanie 
w Duisburgu pozwoliło mi na wła' 
ściwą ocenę sytuacji w życiu mlo 
dziefowym, która i tu na zacho­
dzie Niemiec chce patrzeć v..r po­
kojową, a nie w wojenną przy­
szłość. 

Przemawiali młodzi robotnicy i 
robotnice z Duisburga, z Duessel­
dorf u, z Kolonii, z wielu miest i 
osiedli fabrycznych Zagłębia Ruhry 
spowiadając się ze swych trosk i 
codziennych kłopotów, mówiąc o nę 
dzy i o bezrobociu, ale też i o walce, 
która w końcu musi dać im wol-

Dorobe• ro•u .pracq 
Obrady delegatów FDJ Nadre­

nii - Westfalii toczyły się w gma 
chu szkoły Mozarta. Sala udeko· 
rowana była emblematami FDJ i 
Światowego Związku Młodzieży, 

a również i wizerunkami gołębia 

pokoju, 

organizacji partgjnej m P Z P J G Nr I 

Kto wie, jak łatwo ulega mło­
dzbż, zwłaszcza niemiecka, takim 
właśnie wpływom i namowom, ten 
zdoła ocenić całą doniosłość tru­
du, jaki zadała sobie FDJ - orga­
nizacja wolnej młodzieży, skupia­
jąc ją w szeregach walki, ale wal­
ki o pokój. 
Byłem wiele razy w Niemczech 

Z.achodnich i, szczerze powie­
dzidwszy, obserwując gromady 
włóczących się bezczynnie wyrost 

ność. Tdką wolność, z które] ko­
rzystają już od dawna ich towa­
rzysze w Niemczech Wschodnich, 
gdzie żaden Pferdmenges lub inny 

Po roku i:;tnienia Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, nasza 
organizacja partyjna przy PZPJG Nr 1 - mówi tow. Stanisław Klim· 
czak, sekretarz „Jedwabniczej Jedynki", może poszczycić się poważ­
.i) mi osiągnięciami. 

hitlerowski bankier nie może ani przed 15 grndnia ub. r. mieliśmy 
G-:1Że trudności w zespoleniu pra-

Jednym z mówców był Erich cofnąć, ani przestawić trybu poko- eł· ~artyjnej na terenie fabryki. Ist-
Honecker, przewodniczący Związ- jowej produkcji. meme dwóch politycznych ośrodków 
ku Wolnej Młodzieży w Niemiec- O pracy, o pokoju 1 o ... wojnie dyspoz?'cyjnych odbij~ło się, n~eko· 

k . . . . „ . l'Zystme na pracy pohtyczneJ 1 n"° 
iej Demokratycznej Republice. mow10no 1es~cz~ w1P.le po_ 011c1al- .

1 

produkcji fabryki. w grudniu 1948 r. 
Głęboka cisza panowała w auli, nym zamkmęcm zebrania. Dla i w poC'zątkach :;tycznia br. nasze za. 
gdy Honecker opowiadał o tym, przykładu przytoczę tu Jedną z kłady wypełniły zaledwie 92,94 pro-
z jaką energią demokratyczna wypowiedzi, którą złożył Willi ce.nt plai:iu, a jak.ość t~kże p~ze~sta-
młodzież nowych Niemiec buduje Jung robotnik z Gladbach· lvfa- wiała. wiele do zycze~ia .. "· sp~łza-

' ·." ~ wodmctwo pra.cy praw1e me 1simało, 
na nowo swoje miasta i wsie; pa-1 łem lat 17, gdy zostałem zołme- nie mieliśm;y też przodowników pra-
dały cyfry. osiągnięcia młodzieże- rzem, mój niewiele starszy brat cy. 

dniu 20 listopada br. W bieżącym ro­
ku nasza „Jedynka" zdobyła Sztan­
dar Przechodni IV Oddziału Związ· 
ku Zaw. Włókniarzy, jako przodują­
cy zakład przemysłu jedwabniczo­
galanteryjnego. 

JOO.J(JOCXXXXXX>OO<lOOC>OCX>O<XoaoOOOOOOOOOOOOOOOC>OODO<>OOOJCJO""' O:X:OOIO::X:OO<""''oonoooooooooooooooooooooooc':: "':o;:'" "ooooooooooc o;; o ocroooc:xx"""""""' Kongres Zjednoczeniowy ob ll Pa1·-

Hasze sukcesl' :prod~kcyjne zawdzi.ę 
czarny energiczneJ pracy organi­

zacji partyjnej. Doceniając znaczenie 
współzawodnictwa pracy, nasza or· 
ganizacja partyjna rozpoczęła walkę 
o produkcję od nałożenia na każdego 
~:donka Partii nie tylko obowiązku 
włączenia się do wspólzawodnictwa, 
ale również pozyskania dla tego ru­
chu co najmniej 4 bezpartyjnych 
współtowarzyszy pracy. 'l'ą drogą 
Gsiągnęliśmy to, iż w .chwili obecnej 
64,2 proc. załogi bierze czynny udział 
w~ współzawodnictwie pracy. 

tii Robotniczych był momentem prze-

J a k t O b Y ł O r O k i e m U 
łomowym w życiu naszych zakładów. 
Zjednoczenie wpłynęło rozstrzygają­
co na podciągnięcie }Jod względem 
organizacyjnym naszej pracy partyj. 

z . , "k K z· d nej. Pozwoliło to nam przystąpić do e wspomn1en uczestn1 a ongresu Je noczeniowego bitwy o wykonanie planów produk- ozięki współzawodnictwu pracy 
cyjnych i rozwinięcie ruchu współza- podnieśliśmy naszą produkcje i 

Było to rok tP.mu. Do moich krosien I siągnięcia, to jednak trzeba przyznać, 
pcdszedł ktoś .z zawiadomieniem, że że posiada rów1iież jeszcze pewne 
i:;o pracy mam u~ać się do Radl(" Za· braki. Jeszcze nie pracują dobrze gru 
kładowej. Tam oznajmiono mi, abym py partyjne, jeszcze agitatorzy nie 
się przygotowała do drogi. Oto spot- stoją na wysokości zadania. Jeszcze 
kał mnie zaszczyt uczestniczenia w nie. zawsze wykazujemy należytą 

świadczeń i rad Związku Radzieckie· wodnictwa pracy. Pierwszym naszym wzmogliśmy uświadomienie oraz ak­
osiągnięciem produkcyjnym po Zjed- tywność ·żałogi. Działające na naszym 
noczeniu byfo wykonanfe· · z· nadwyż. terenie organizacje społeczne, jak 
ką zobowiązań Pierwszomajowych. TPPR, TPż, rozwijają si.ę dobrze, u 
Obecnie nasza fabryka wykonuje swe nasza J,iga. Kobiet potrafiła skupić 
miesięczne plany produkcyjne : 10 do w _swych szeregach .95 pr?cent. zat~u-
14-procentową nadwyżką, zas plan dmonych u nas kobiet. Nic tez dziw­
roczny ukoi1czyły nasze zakłady w I nego, że wszelkie masowe akcje spo· 

Kongresie Zjednoczeniowym Partii czujność. 
.Robotniczych. Pojadę jako jedna z Ale z t;:i Partią, korzystając z do-

go, z niewyczerpanego źródła do­
świadczeń WKP(b) - przezwycięży­

'my wszystkie przeszkody, stojące na 
drodze naszego marszu do Polski So­
cjalistycznej. 

Marla Szumska 
przodownic „Trójki Bawełnianej". -----------------------------------------------------------------

0 omaczonej porze z wpiętą od­
znaką „Przodownicy Pracy" pocląża­
ł.tm wraz z innymi na dworzec. Szczę 
i>liwych, którym przypadł w udziale 
1aszcZ\' l uczestniczeniu w tym wiei· 
kim, historycznym wydarzeniu, nie 
było wielu. Przybyły natomiast ty­
siące towarzyszy, odprowadzajqcych 
delegatów i żegNjących ich śpie­
wem. Nastrój był podniosły i uroczy· 
sty, wielu miało łzy w oczach. Nic 
dziwnego. Delegaci wiedzieli, jak 
ważną powierzono im misję. Jechali 
do Warszawy jako przedstawiciele 
dwóch partii, - powrócić mieli już 
zjednoczeni w jedną potężną Partię 
Robotniczą. To właśnie było słuszne 
i sprawiedliwe, aby łatwiej można 
było budować i rozwijać nasze młode 
Państwo Ludowe, 

... . ... 
Rozpoczęły się obrady i odtąd k~ż­

dy dzień, każ~a godz~na . przynosi~y 
wydarzenia, ktorych m~, me wymaze 
z mej pamięci. Sł11:chaltsn:y prze~ó­
wiei1 Prezydenta Bieruta i członkow 
Rządu. Byliśmy dumni z tego, że 30 
narodów przysłało n~ nasz Kong~es­
swych delegatów, ktorzy przem~wia­
jąc podnosili w górę po proletanacku 
mocno zaciśniętą pięść. Ze wzrusze· 
niem przysłuchiwano się masowym 
meldunkom z całego kraju, · przyno· 
szącym wieści . o przedtern~i.nowym 
wvkonaniu planow, przez rozm! za­
kłady. Przybyła delegacja z PZPB 
Nr 3, które pierwsze wyko°:al~'. w:te­
dy plan roczny. Trudno opisac, 1ak 
my wszyscy, delegaci i goście z Ł~­
dzi, byliśmy dumni, gdy Kongres wi· 
tal żywiołowymi oklaskami łódzkich 
robotników. 

Dziś, gdy wszyscy przygotowujemy 
się do godnego uczczenia 70-lecia 
urodzi.n Towarzysza Stalina, przypo­
minam sobie, jak to na Kon9resie 
Zjednoczeniowym uroczyście obcho­
cizono dzień 21 grudnia, jako rocznicę 
urodzin Wielkiego Wodza Ruchu Ro­
botniczego. 

ZOczg~an1q nowe żqcie 
Spółdzielnia p1•odukcyjna w Konarach już pracuje 

Z założeniem spółdzielni nie szlo I Założenie spółdzielni produkeyj­
łatwo. Chociaż każdy, czy to for11al, nej w Konarach (powiat kutnow­
czy robotnik dniówkowy, czy ordy- ski), spotkało się ze wściekłym opo­
nariusz, świeżo nrieli w pamięci ,.la rem ze. strony wroga. klasowego, bo 
skawą" rękę pana dziedzica, jakoś gacza ł..riejskiego. Z drugiej strony 
oglądali się jeden na drugiego i nikt fakt wrganizowania spółdzielni 
nie miał odwagi wystąpić z projek- przez byłych robotników rolnych, 
tern. Czasem Karpiak próbował na którzy przecież z reformy rolnej o­
ten temat coś powiedzieć, ~le nic z trzymali działki na własność, a te­
tego nie wychodziło. raz postanowili połączyć się dla 
Przyszło .Plenum sierpniowe Pol- wspólnej gospodarki, wywarł duże 

skiej Partii RobGtniczej. Powzięto wrażenie na biednych chłopów oko­
nowe uchwały. Towarzysze z orga- licznych wsi. Czyżby to lbył lepszy 
nizacji ;partyjnej rz.bierali się by o- sposób gospodarowania, dający więk 
mawiać te uchwały, by realizować sze korzyści? - rz.astanawiali się o­
wskaz:ania Partii w życiu codzien- ni. Czekali więc .z zapartym odde­
nym. Na jednym z. takich zebrań chem na chwilę rozpoczęcia tego 
padł projekt ?;Organizowania spół- wspólnego gospodarzenia, na pierw­
d7Jielni pndukcyjnej. Tym razem Je sze wspólne orki i siewy. 
rzy Karpiak był znowu pierwszy. 
Poparli fani towarzysze i sprawę za­
łożenia spółdzielru produkcyjnej -
postanowiono przenieść na ogólne ze 
branie wszystkich dawny::h robotni­
ków dworskich. 
Już na pierwszym takim zebraniu 

zgłosiło się trzynastu chętnych. Na 
następnych zebraniach wszyscy po­
stanowili przystąpić do spółdzielni. 
Teraz trzeba było wybrać jeden ze 
statutów. Po długich naradach, któ 
re się przewlekały, gdyż roboty w 
;polu zajmowały wiele czasu posta­
nowiono przyjąć statut pierwszy. 
5-go maJa. 1949 roku 2-2 członków 
spółdzielni produkcyjnej, mającej 
stanowić rz;rzeszenie uprawy roślin, 
podpisało statut. Spółdzieh1ia stała 
się faktem dokonanym. 

Bogacze wiejscy i wyzyskiwacze z 
sąsiednich wsi widziel1 to zaintere­
sowanie wśród biednego chłopstwa, 
ofiary ich chciwości. Rozsiewali 
więc wszelkie złośliwe plotld o tym, 
że ci, co wll!ieśli najmniej ziemi do 
spółdzielni, będą musieli najwięcej 
pracować, że V.."Prowadzony zostanie 
wspólny kocioł, a mieszkania... po­
zostaną nadal w czworakach dwor­
skich. - Co tam Dzliankowska opo­
wiada o kołchozach i o życiu koł­
choźników, to wszystko bujda - ma 
wiali. - !Praerobili ją, to tak ga­
da. -

Niecne plotkarstwo wpływało u­
jemnie na stanow.isko niektórych 
chłopów mało- i średniorolnych. Pa­
trzyli, pod wpływem rozsiewanych 

pogłosek. na robotników ze dworu, 
jak na wilków. Ale działkowicze nie 
ustępowali. 

Jeszcze w 1945 roku. po reformie, 
działkowicze po-,:nali dGbrodziejstwo 
siewnika. I ziarna mniej wychodzi­
ło, i pole lepiej było obsiane, zbiera 
no większe plony. Siewnikiem siali 
potem wszyscy. Dziankow.;ki i An­
tek Nowakowski, Józef Jurkowski i 
sędziwy 70-letni Kubiak. A wieś 
przyglądała się ich pracy. Niektórzy 
nadal siali ręcznie, inni przychodzi­
li do ośrodka 1 też ipożyczali siew· 
nik. 

Z orkami było gorzej. Działkowi­
cze nie mieli zupełnie koni. Trzeba 
było wypożyczać je od bogatszych 
chłopów na odrobek. A dziś.„ 

W tegorocznej akcji siewnej na po 
lach nowopowstałej spółdzielni war­
czały 'traktory. Za traktorami dążyły 
siewniki. Na polu uwijali siE: 
Karpiakowie, stary i młody, Ale­
ksander Grzelak, Anna RychUk. Pra 
cowali z samozaparciem, owładnięci 
jedną myślą. Pierwsza wspólna pra­
ca, dla siebie i dla wszystkich człon 
ków spółd.zielni! 

W tym czasie, kiedy wszyscy wy­
chodzili w pole. aby na czas wyko­
nać zasiewy jesienne, przy drodze 
wrzała gorączkowa praca. Wznoszo­
no nowe domki dla 1'7 rodzin człon­
ków spółdzielni. W wolnych chwi­
lach od pracy, spółdzielcy pr.zycho­
dxilb na budowę i pomagali robot­
nikom .z miasta. żeby jak najprę­
dzej skończyć swe domy. żeby już 
w nkh zamieszkać i nie męczyć się 
w nędznych dworskich czworakach. 

W dniu 32 rocznicy RewoJucji· Paż 
dziernikowej członkowie spółdzielni 
produkcyjnej otrzymali klucze do 
swych nowych domków. 

Dziś Tadeusz Drynikowski dumnie 
patrzy na obsiane pola rz. okna swe­
go domku d z radością powtarza -
Dźwiga.my się. Rośniemy. 

69 hektarów ziemi ornej, wniesio­
nej do spółdzielni przez członków, 
podzielono na pięć części. Powstała 
w ten sposób piędapolówka. Na 17 
hektarach zasiano żyto ozime, na dru 
gich 17 ha pszenicę ozimą. Reszta 
pól zostanie obsiana na wiosnę. Łą­
kę, która również weszła w skład 
spółdzielni, użytkują członkowie od 
dzielnie, zachowując w ten sposób 
e.alo.żenie statutu I-go typu. 

Z wiosną 1950 roku nie tylko ru­
szą prace w polu 1i będzie się zbie­
rać pierwsze wspólne plony. Roz­
poczną się też prace przy rozbudo­
wie spółduelni. Plany bowiem są 
rozległe. Przystąpi się do budowy 
szkoły, domu ludowego i ośrodka 
zdrowia. Zakładać się będe.ie tele­
fon. Urządzona zostanie stacja ko­
pulacyjna oraz ośrodek maszynowy. 
Zakładać się będzie sady przydomo­
we no i wresrzC:e zorganizowana zo­
stan:ie wzorowa hodowla krów i trzo 
dy chlewnej. · 

łeczne znajdują u nas podatny grunt 
i są w pełni realizowane. 

U biegły rok był dla nas rok1ein 
wzrostu i krzepnięcia organiza­

cji partyjnej. Po II Plenum KC PZPR 
w kwietniu br., powołaliśmy do ży­
cia grupy agitatorów, liczące obec• 
nie 52 członków. 

Jak możecie się przekonać z ich ze­
s:i,_ytów, agitatorzy nasi nie pró:inu• 
ją. Każdy z nich ma już zapisanych 
wiele p1·zeprowadzonych z pomyśl­
nym wynikiem rozmów i wnikliwych 
uwag o nastrojach, panujących wśród 
załogi. Jak poważny jest wpływ agi­
tatorów na bezpartyjnych robotni­
ków, widzimy choćby po stale wzra­
stającej ilości egzemplarzy gazet i 
czasopism partyjnych, prenumerowa­
nych prze'.?; załogę. Na 197 członków 
Partii zakłady nasze prenum~rują 
585 egzemplarzy „Głosu''. Oznacza 
to, że naszą gazetę partyjną czytuje 
wielu bezpartyjnych robotników. Do 
każdej akcji, czy to politycznej, czy 
też produkcyjnej, używamy z po­
myślnym skutkiem naszych agitato-
1·ów. Toteż ujawnia się u nas po­
wszechne zi'.oiumienie znac,zenia do­
niosłego dla polskiej klasy robotniczej 
uroczystego obchodu 70 -roczn\cy U?'O­

dzin Towarzy;>za Stalina, o czym 
świadczy choćby to, iż 60 robotników 
podjęło się obowiązku pełnienia. w 
dniach 19, 20 i 21 bm. Wart Stali• 
nowskich. 

Jednak mimo te poważne osiągnię­
da nie brak u nas również błędów 
oraz braków. Wytyka się je na ze­
braniach partyjnych, naradach pro­
dukcyjn)-ch, a wi~lt' 'Il nkh wyszło na 
jaw podczas odbytego ostatnio zebra­
nia poświęconego III Plenum KC na­
szej Partii. J e:lli chodz~ o niedociąg­

nięcia prndukcyjne, to wymienić trze­
ba złą jeszcze klasyf!icację towarów 
przez brakarzy, opóźnienie rem on• 
tów maszyn i słaby nadzór technicz• 
ny. 
wyraźnym i poważnym niedoma-

ganiem w działalności naszej 
organizacji partyjnej jest niedosta­
~czna. działalność w walce o dyscy­
plinę pracy. Zdarzają się, niestety, 
wypadki samowolnego opuszczar.ia 
pracy przez robotników, spóźnianh. 

się i niedbalstwa. 
Jesteśmy jednak pewni, że drogi 

krytyki ·i samokrytyki, stałego szko· 
lenia partyjnego oraz stałego uspraw 
niania pracy grup partyjnych i agi• 
tatorów, uda nam się i te błędy usu-
nąć. 

ft ok, który upłynął od Kongresu 
Zjednoczeniowego, zamykamy 

saidem dodatnim. Wzrost autoryte­
tu i wewnętrzne okrzepnięcie organi· 
zacji partyjnej, zdobycie Sztandaru 
Przechodniego i upowszechnienie 
współzawodnictwa pracy, to są nie­
wątpliwe sukcesy, którymi możemy 

się szczycić. Jednak nie wolno nam 
spocząć na laurach, jeśli nie chcemy, 
aby dorobek nasz poderwał czyhaj11-
cy na każdą naszą słabość wróg kb, 
sowy. 
Niebezpieczeństwa wynikające z od­

działywania so::jaldemokratyzmu 
i odchylenia prawicowo • nacjon;i!i• 

Nie da się wszystkiego opowiedzieć 
- to trzeba było samemu przeżyć. 
z Kongresu przyjechałam stokrot 
bardziej świadoma niż byłam dotych· 
czas, a książki, które otrzymałam w · 
darze wskazywały mi drogę dalszej 
pracy. 

Tow. Drynikowski i jego rodzina 
byli uszczęśliwieni. Kiedyś, dawno, 
choć tamte czasy dobrze się jeszcze 
pamięta, Drynikowskii pracował we 
dworze wraz ze swoim ojcem. Za­
trudniano go jako pomocnika ,kowa­
la. Nie brak mu było zdolności, ale 
jak to we dworze, nie można się by 
ło uczyć. Burzył się więc wraz z 
innymi robotnikami folwarcznymi 
pneciw dziedzicowi. I wreszcie do­
czekał się. !Po wyzwoleniu objął k-ie 
rownictwo ośrodka maszynowego, ja 
ki pow.stał w Konarach. Kiedy two­
rzono spółdzielnię, wybrano go jedno 
głośnie 'Przewodniczącym. - Umiał 
organizować !i prowadz,ić ośrodek, 
poprowadzi i spółdzielnie - mówiJ 

Spółdzielntla produkcyjna w Ko­
narach ;pracuje i ma już, w postaci 
terminowego wykonania siewów, 
pierwsze dobre wyniki zespołowej 
pracy. Ale nie trzeba i n.ie wolno 
nad tym się już triumfalnie zachły­
stywać. Wcróg klasowy nie przestał 
podstępnie szkodzić. Takich przykla 
dów jak ten, o którym opowia­
dał tow. Karpiak ,iż jeszcze w dzień 
przekazywania gotowych domków, 
bogaty chłop z Pawłowic - Matu­
si1ak śmiał się i rozpowiadał, że te 
domy - to bzdura, takich iprzykla­
dów mo!Żna wyliczyć więcej. Co 
prawda chłop.i mało- ii średniorolni 
już przekonali się, i nabierają coraz 
więcej zaufania do gospodarki ze­
społowej, widząc pracę spółdzielni. stycznego nie zostały jeszcze w pe~-

Po Kongresie spotkaliśmy się na 
'Pierwszym zebraniu w naszym zakła­
dzie jako członkowie PZPR. I wów­
czas w pełni zrozumiałam, że to jest 
jedyna partia bojowa i rewolucyjna, 
ie dla takiej partii warto żyć, od niej 
można się wszystkiego nauczyć, że 
taka Partia, to właśnie moja Partia. 

* • * 
Chociaż nasza Partia po upływie 

roku, który minął od chwili histo­
rycznego zjednoczenia ruchu robotni­
cułao w Polsce ma już wspaniałe o· 

R-0dzina .jednego z członków spółdzielni prodr'kcyjnej 
we własnym domu. 

w Kona.rach -
no. 

Ale podszczuwania wroga, bogaczy ni zlikwidowane. Musimy więc wzmó-:: 
wiejs!dch i. wyzyskiwaczy, n.ieraz I czujność i pracować lepiej niż w ro· 
osłab1a w nich zrodzone zaufanie do . . ' 
spółdzielczości !Produkcyjnej. Toteż ku biezącym, aby w roku przyszłym 
na wspólnym zebraniu członków stanąć przed Partią z pomyślnym bi· 
spółdzielni produkc~ji:iej i chłopóyv lansem, na którym nie będzie rubry· 
wsi Konary, omaw1aJącym ostatnie 
uchwały ID Plenum KC PZPR, spół 
d,zielcy postanowili stanowczo prze­
ciwdziałać wszelkim plotkom i zaku 
som wroga klasowego. · 

ki „straty". Znając nasz aktyw par­
tyjny, zahartowany w bojach rewo· 
lucyjnych, znając patriotyzm i ofiar· 
ność naszej załogi wiem, że wszyst· 
kie zadania, które po;;;tawi przed na· To już nie tylk'J walka o roz­

wój spółdzielni, ale również wal 
ka. o nową włeś - oświadczyli. mi 
Tej czujności klasowej nie wol-

Partia, wykonamy! 

Wywiad przeprowadził 

Kar. 
no ani na chwil~ osłabiać. 

Tasz. 



Gt.;OS TOMASZOWSKI, 

Kronika Tomaszowa W rocznicę Zjednoczenia Brygada remontowa 
kotłowni PFSJ Nr 1 

f WAŻNIEJSZE TELEFONY -·A - Dworzec Kolejowv 
polskiego .ruchu robotniczego melduje: 

- Niniejszym meldujemy t) 

v.7konaniu zobowiązania. ja~ 
k;e przyjęliśmy dla uczczenia 
dnia 70 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Stalina. W zobo 
wi·ązaniu przyrzekliśmy ukoń 
czyć o 3 dni wcześniej niż 
przewidywały iplany remon­
tu kotła Nr 3, 

:it7 - Milicja ObywatelŚka 
!'1 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

Mówią przodownicy pracy robotnicy 

ADRES REDAI~CJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 -:-- 12. 

Tomaszowski oddział PCK 
zobowiązuje się 
W związku z 70 rocznicą uro­

dzin Wielkiego W od.za Swiatowe­
go proletariatu, Towarzysza J óze­
fa Stalina - tomaszowski oddz.iał 
;polskiego Czerwonego . Krzyża, 
chcąc uczcić ten dzień - w dniu 
21 grudnia br. uruchomi Stację 
Pogotowia Ratunkowego w Toma 
szowie Mazowieckim. 

. „Byłam szczc;śli\".'a , że mo-1 mian i wszyscy dołoż(J swych 
g~·am doczekać dnia Zjedn?cze-1 sil, by zapewnić sobie i naszym 
ma polskiego rud1u robotnicze-. dzieciom prawdziwe szczeście. 
go i iesiern szczęśliw_a, 7,e mog_ę Obecnie jestem już zupełnie 
n~7 !Ylfrn 1 obs~1:\\~0\Vac, ~le. wspol spokrJina o przyszłość. Jestem 
d_7 ,arJ~ \\ s'.il1.ce:-.ach. 1ak1e po~ .>pokoina. ho pod przcwodnic­
k19ro;.i.ry1c.twcrn PZPR o::lnos1 twem PZPR bcdziemy \.'.Oraz 
poisln swiat pracy. szyhciei szii naprzód ku Soci!'l­
Marzyłam o tYm. by w Polsce !izmowi, a Socjalizm - to d'O­

zapąnował ustró i spr a wiedliwoś o ro byt i p::ikó i na świecie". 
Ci społecznej i dlatego pracuję , . · , 
i chcę ci-ale.i pracować, jak przy l~eoka:ua Kra~czyk 
stoi robotnicy państwa mas lu- bezparty1na p zod~wmca pracy 
dowych. Pragnę, by wszyscy w PFSJ Nr. 1 
bezpartyjni zrozumieli drogę, * ~ * 
po której kroczymy, wówczas „W rocznicę Zjednoczenia 
bowiem szybciej osiągnęlibyś~ wszyscy jasno widzimy, że pod 
my ostateczny ńasz cel: Socia- przewodnictwem Polskiej Zjed­
lizm. Lecz jestem również prze- noczonei Parti! Robotniczej po­
konana, że z każdym dniem bu- lepsza si~ stopa życiowa mas 
dzi się coraz silniejsze zrazu- pracuiących Rocznicę tę win­
mi~nie dln zaistniałych prze- niśmy uc7C'iĆ jeszcze lepszą pra 

~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~ 

15.XD.1948 ~ 15.XII.1949 

Rok pracy załogi Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Kilka dni temu załoga Państwo- Lista osiągnięć załogi wilanow- kroczy i cel, do któr~go dąży i w 

wej Fabryki Sztucznego Jedwabiu skiej nie zamyka się na tych wy- dalszej swej niezmordowanej i wy­
Nr 1 zamknęła bilans swych osiąg żej przytoczonych faktach. Jest tężonej pracy osiągnie ten cel, ktć 
nięć, swej pracy i zobowiązań, ja- ich znacznie więcej, jest ich tyle. remu na imię SOCJALIZM. 
kie powzięła dla uczczenia Kongre że dają pewno3ć i wiarę w to, że Korespondent „Głosu" 
su Zjednoczeniowego obydwu par- załoga Państwowej Fabryki Sztucz St. J. 
tii robotniczych. W dniach przed- nego Jedwabiu zna drogę, którą w PFSJ Nr 1 
kongresowych robotnicy PFSJ 
Nr 1 oczekiwali tego Zjedno­
czenia i witali Kongres na­
dzieją usunięcia raz na zawsze roz 
dźwięków w łonie polskiej klasy 
robotniczej, usunięcia. od wpływów 
i kierowania. masami robotniczy­
mi tych wszystkich, którzy nie mo 
gli, czy nie chcieli wyrzucić ze swe 
go wnętrza zatrutych teorii, refor­
;mizmu i oportunizmu. 

Załog~ „Jedynki" świadoma do­
niosłości faktu, jaki zachodził 
przez _{lołączenie PPR i zdrowego 
lewicowego elementu PPS uchwą.Ii 
la na zebraniu w dniu 29 listopada 
1948 r. wykonać plan produkcyjny 
do dnia 15 grudnia i wyprodukować 
do końca roku 1948 dodatkowo dla 
Pańśtwa nowe wartóŚCi na, sumę 
około . 330 milionów zł. 

Czy, zał?ga .~~tr~~jlła swych, 
:Zobow1ązan? Otoz nalezy z całym 
uznaniem podkreślić, że nastrój, 
który objął załogę PFSJ Nr 1 
przed i w czasie Kongresu, nie 
wygasł. Ml'lsy robotnicze Wilano­
wa nie tylko wykonały 
to, co przyrzekły, ale wartość do­
datkowej produkcji podniosły jesz 
cze do 136 proc. 
Mało! zapał i entuzjazm. wynie­

siony z dni Kongresu, pogłębienie 
socjalistycznego stosunku do pra­
cy, czego motorem stał się Kon 
gres Zjednoczeniowy - sprawiły, 
że robotnicy PFSJ Nr 1 od tych 
pamiętnych dni zaczęli osiągać 
takie sukcesy, j akie nie do pomy­
ślenia były przedtem. Mnożyć zac-.:ę 
ły się zobowiązania załogi, która 
dała naszemu Państwu Ludowemu 
milionowe sumy oszczędnośei, a 
klasie robotniczej Wilanowa świa­
dectwo świadomej swych celów 
załogi. 

Zobowiąz..'łnia na 1 Maja i 22 
Lipca dały Państwu oszczędności 
w sumie około 921 milionów. Do­
datkowe zobowiązania załogi odno 
śnie planu oszczędnościowego pod 
wyższono o 70 milionów złotych. 
Plan produkcyjny, który załoga po 
stanowiła wykonać w listopadzie, 
wykonano w październiku. 

Konkurs zespołów na jwyższej jakośc! . trwa 
W.yniki tkaczy PZPW Nr 29 
Wyniki pierwszej dekadv grudnia~ osiągnięte przez zespoły 

najwyższej jakości w Państwowych Zaltladach Przemysłu Weł­
nianego Nr 29 - raz jeszcze potwierdzają, iż tomaszowscy 
tkaeze mogą i chcą odegrać niepoślednią rolę w trwającym 
konkursie. Wyniki te w ogólnej przeciętnej - są jeszcZe lep­
sr.e niż zespołów PZPW Nr 28. 

A oto one: 
Maria Cieciura ze swoim · zes{JOlem dała 83,3 proc, extry, resztę 
- primy. a bazę techniczną przekroczyła o 1,2 proc, 

Zespół Piotra Kudlińskiego osiągnął 90 procent extry przy 
10 procent~IJ prb,ny, a:bazę techniczną wyrobił . w 119,8 proc, 

· J6Żef Kubacki' odda.I~ extry 60,1 ' p~oc,, resztę primy, prŹe­
krana.jqc bazę· techniczną o 11,7 procent. 

Danuta Drlubałtówslci ze swym "7.esf>ołeni' bazę Wypełniła 
VII 113,G proc •• extry oddała 58,1 pTo~„ resztę primy, 

Zespół Stanisława Nowaka: extra· - 67,6 proc., primy 32,4 
proc., baza techniczna - 115,6 proc. 

Wacław Gawarzyński i 5ego towarzl·sze przekroczyli bazę 
fochniczną o 21,1 proc., dają-c 20,1 proc, extry i 79,9 proc, pri­
my. 

Zespół Leopolda Piotrowskiego oddał obok primy - 18,4 
proc.~ extry, WY.J>Cłniając ·bazę techniczną w 125,9' proc. 

Zespół Konrada Lasoty wyrobił extry 70,4 procent i 29,6 
procent primy, Baza 121, 7 procent. 

Wreszcie zes9ół Janiny Rybak ąbok primy dał 19.8 proc, 
extry, wypełniając bazę w 118,3 proc. 

* .. * 
Według dotychczas posiadanych przez nas danych z terenu 

tomaszowskich zakładów (uwzzlędniając nieopublikowane jes7-­
cze przez nas wyniki w PZPW Nr 27) - kolejność dziesięciu 
najlepszych zespołów za pierwsze 10 dni grudnia przedstawia 
się następująco (obok nazwisk podajemy procent osiągniętej 
extra-primy): 

Zespół Milczarka z PZPW Nr 28 - 90,2 proc., Kudlińskie 
go z PZPW Nr 29 - 90 proc„ Bekusa z PZPW JSr 28 -
89,63 p.roc., K)ieciury z PZPW Nr 29 - 83,3 proc„ Lasoty z 
PZPW Nr 29 - 70.4 proc., Jakubczyka z PZPW Nr 28 -
70,36 proe., Nowaka - ·67,6, Smolca 66, 3, Kubackiego - 60,1 
i Drlubałtowskiej - 58,l. 

Ostatnie cztery zespoły reprezentllją. PZPW Nr 29. W ten 
sposób - na dziesię~ najlepszych mamy trzy zespoły z PZPW 

1 

Nr 28 i siedem - z PZPW Nr 29. 

""""'---------------------------·' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ZESPORTIJ 

„Związkowiecu bije wysoko ·„Spójnię" 12: 4 
skim. Ob'.łj wiele inkasują. I Półciężka - Szychowsk: prze-Odbyty w Tomaszowie Maz. 

mecz bokserski o mistrzostwo kl. 
„B" Okrsgu Łódzkiego pomiędzy 
„Spójnią" z Kutna a miejsco­
wym „Zw~ązkowcem", za)rnńo::zył 
się wysok:m zwycięstwem miej­
scowych w st0sunku 12:4. 

Spotkanie wzbudziło wielkie 
zainteresowanie. Do walki stanę 
ły bowiem drużyny zajmujące 
drugie („Związkowlec"), i trzecie 
miejsce („Spójnia") w tabeli. 

W wypadku przegranej lub re 
misu dotychczasowego · leadera 
„Legii" - „zw,ązkowiec" wysu­
wa się na I miejsce, w innym wy 
padku umocni swą II-gą pozycję. 

Wyni.ki poszczególnych walk 
(goście na pierwszym miejscu): 

:M:usza - I<oszański przegrywa 
przez poddanie z Makowskim. 

Po nieznacznej przewadze Ma­
kowsk:ego w I starciu - Koszań 
ski idzie w II-gim do 8 na deski 
i poddaje się, wskutek kontuzji 
ręki. . 

Kogu::ia - Mieńkuszek prze­
grywa na punkty z Tw::i.rclow-

Walka szybka, niezbyt czysta. grywa przez k. o. z .Andryszcza­
Twardowski zwyciężył minimal- kiem. 
nie. Po pierwszych ciosach w I star 
P~órkowa - Jaworski przegry ciu Szychowski idzie na deski, 

wa na punkty z Matuszewskim. I wstaje oszołomiony, nie przyjmu 
runda to badanie się przeG'iwni- je pozycji i zostaje wyliczony, 
ków. W II i III starciu Matuszew błądząc po r ingu. 
ski znajduje się w ataku i pe~nie Ciężka - Kott otrzymuje pun-
wygrywa. kty w.: o. z powodu .braku prze-

Po walce tej „Związkowiec" dwnika. 
prow9dzi 6:0. Ogólny wynik meczu 12:4. 

Lekka - Trusiński zwyc1ęza Przed meczem odbyło się sp<>t-
ria punkty Kozerawskiego. kanie pokazowe kolegów klubo-

P ewny siebie Trusiński jest wych Ogłuszk! z Kobusem (obaj 
stroną atakującą i wygrywa prze „Związkowiec"). 
konywująco. 
Półśrednia - Gondek poddaje Geście ukazali się zespołem do 

się Swidzińskiemu. brym fizvcznie, zawiedli nato-
Agresywny Gondek przeważa mast kondycyjnie. W kilku wy­

wyraźnie w rundzie, w drµg'cj oadi)ach byli oni nastawien i na 
jednak slabnie i poddaje się. jednorundową walkę, słabnąc i 

Srednia -·- Walczak wygrywa pr;zegrywając w następnych. 
na punkty ze Strojnym. Gospodarze okazali serce do 

Walka chaotyczna, gość jest walki i lepsze przygotowanie kon 
stroną atakującą. Wskutek kontu dycyjne. Widzów około 1000 o­
zji pale~ p') I rundzie Strojny o- sób. 'sędziował w ringu ob. Si.ero 
graniczył się do defensyv.ry. szewski z Łodzi. (K) 

cą, by dawać z każdym ::liniem 
coraz lep~zą produkcję nie tyl­
ko pod względem ilościowym, 
a:e i jako§.cio\vym. 
Wzmożoną pracą bud•ujemy 

bowiem lepsze jutro, do którego 
prowadzi nas PZPR. 

walczy o postęp, o pokó i. o lep­
sze jut~o dla robotnika, o które­
go za burżuazyjnych rządów 
Polski przedwrześniowej - nikt 
się nie zatroszczył " . 

• • • 
Nasz korespondent - tow. Ta-

Rocznica Zjednoczenia staje deusz Wilczyński p~ze nam: . 
się dla mnie bodźcem do dal- „Dzier1 15 ~rudnia jest dniem 

W dniu 14. grudnia br. C! go 
dzinic 12,45, a więc jeszcze na 
trzy dni przed przyjętym w 
:::obowią.zaniu terminem 
ukończyliśmy remont kotła, 
oddając do rezerwy ostatn:. 21 

remontowanych kotłów w ra­
mach pianowego przygotowa­
nia kotłowni do ruchu zimo-

sz)'ch \\.)'sitków, bo jedynie w radości polskiej klasy robotni-
wyniku naszej robociarskiej pra cze L Historyczny dz ier't grudnia 
cy prz) śpiesz a sie marsz do So- ubiegievo roku pozostanie na 
cjalizmu. do którego winien dn- zawsze w s~rcu każdego robot­
żyć każdy świadomy robotni k. nika i pracownika. W ·dniu tym 

W 1cdności jest siła i dlatego przez połączenie się polskiego 
przez zli.lnvidowanie rozbicia w ruchu robotniczego stanęliśmy 
polskim ru:::il'u robotniczym pom na jasnej. prostej, twardej dro­
nożyiŁ~my nasze osiągnięcia. dze - prowadzącej nas śladami 
Dziś nie potrzebujemy się ni- WKP(b) <lo Socializmu. 

wego. 
Brygada remontowa 
k<Jtłowni PFSJ Nr 1. 

czego obawiać, bo na czele mas Dzie!'i. IS grudnia był boles­
pracujących kroczy zwycięska; nym ci0scm dla ro:lzimej i mię-
silna, rewolucyina PZPR. d'zynarodowej reakcji. tak jak 

Załoga Elektrowni 
w roczn~~ę Zjednoczenia 

Władysła~'<' tabajczyk wsze:lkie zobowiziz:n;ia, dla któ-
przodownik pracy. rych tamten dziefl był mobiliza- Załoga miejscowej elektrowni 

* "' * c ją i motorem - stały się od po- na swym ogólnym zebraniu przy-
Podobnie mówią przodownicy wie<lzi3 dlil wichrzycieli i oo- jęła zobowiązanie na.stępującej 

pracy Jan ślusarek i Stefan Par grobowców kapital izmu, któr?.y treści: 
elany· kosztem krwi robotPiczei chcie- „W celu uczczenia pierwszej 

· . . liby nalJiiać swe kieszenie, zda- roc~nicy .Kon.gresu Zjednocze 
„Na wlas:ie oczy:; wid~1my, co bywać rynki zbytu i surowce. niowego Polskiej Zjednoczo-

n~m rob~.~~ikorr: ~a.o ZJecyio~ze- Dziś polskich mas prac u j ą- nej Partii Robotniczej, przy-
~ne po!ski ~h pa . tn robot;i.c~yc~· 1 cych nic nie rozdzieli. Dumni padającej na d2iień 15 grudnia 
Zgo~me . z wytycz~ymi, 1aloe z osiae:nieć. jakie może odnoto· br. - pracownicy placówki 
P~rtia P.l zcd masami pracu1ą~y- wać PZPR. będziemy pod Jci Tomaszów Mazowiecki zobo-
m! st.awi~ --: .\VS~yscy robo.tnicy przewo:lnk'wem kroczyć od wiązują .się skompletować 
winą1 . duloz)c .sw).ch sił. by zwycięstwa do zwycięstwa w systemem gosipodarczym 200 
_:vsp9l_n 1e bud~:v.a~ lepszą przy- bud'ownidwic ~oc ja.list)·cznego lamp uliczny.eh i rozwiesić je 
„złosc dla lurlzi P1 a~Y.. jutra, czerp i:JC swe doświaqcze- w mieście do dnia 21 grudnia 

Dro~:~ . p~ ktore1 kroczy nia i otucl! ę ze zwy.c iestw klasy br-„ kładąc specjalny nacisk 
PZPR, 1cst 1edvną drogą dla robotniczej Zwi.Jzku Radz ieckie na dzielnice, · zamieszkałe 
mas prarujncych. Przy boku go i jego Partii - WKP (b). przez ludność re>botniczą. 
Partii winni stanąć wszyscy bez ---------------------------­
partyjni ludzie pracy, by po-
przez lepszq, sz.vbszą, oszczęd­
niejsza pracę nie tylko podno­
sić dobrobyt w kraju, ale taka 
postaw<.1 '1'a1~ godną odpowiedź 
wszystkim podżegaczom wojen­
nym. 

PZPR jest fed•yną partią, któ­
ra potrafi pokonać wrogów Pol­
ski Ludowe i, i dlatego jesteśmy 
szczęśliwi, że moglfśmy docze­
kać się dnia Zjednoczenia i mo­
żemy korzvstać z pierwszych 
owoców, jaki ten dzień przy­
niósł masom pracującym. PZPR 

Młodzież 

Gimnaz~um O~ólnokąztałcącego 
od powiada na apel 

młodz:iei:y ze Skierniewic 
W odpowiedzi na apel młodzieży 

ZMP-owskiej ze Skieru1l'wit, mło­
dzież tomaszowskich zakładów pra 
cy i zakładów naukowych podejmu 
je zobowiązania dla uczczenia 
70-te.i rocznicy urodzin Towarzy­
sza Stalina. 

W fabrykach i szkołach organi­
zowane są masówki, na których 
młodzież zorganizowana i niezorga 
nizowana da.ie wyraz swego przy­
wiązania do Wodza obozu walki o 
pokój i pracę, którą On kieruje. 

Jedno z takich zebrań odbyło się 
w dniu 12 bm. w Szkole Ogólno­
kształcącej, przy udziale około 
600 ZMP-owców i młodzieży nie­
zrzeszonej, Po przemówieniach od 
czytany został ozdobnie wykonany 
meldunek. o zobowiązaniach, pod­
iętych przez całą młodzież. 

Czyfamy w n im : 
My, młodzież I Państwowej 

Szkoły Ogólnokształcącej stop 
nia licealnego w Tomaszowie 
Maz. z okazji 70 rocznicy Uro 
dzin Generalissimusa Stalina 
zobowiązujemy się: 

Poznać dokładnie ży-
cie i działalność Wodza 
Micdzyn?rodowego Proletaria­
tu - J ózefa Stalina. 
Wydać gazetkę ścienną po-

święconą temu Wielkiemu 
Przyjacielowi młodzieży. 

Zorganizować uróczy&tą aka 
demię w związku z 70 ro~zni:­
cą Urodzin Generalissimusa! 
Stalina. 
Powiększyć ilość członków 

koła szkolnego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko~Radzieckiej _ 

Nasze zobowiązania Urodzi­
nowe, Towarzyszu Stalinie, bę 
dii, nam przypominać w pracy 
Twe życie. pełne trosk 1 · po­
święceń dla budowy lcp:;zege> 
jutra ludzkO·Ś·~i . 

Meldunek ten, bardzo ładnie ~y­

ko11any i ozdobiony złcżyła specjal 
na sztafeta pr·zed prezydium wiecu 

Uczniowie Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 
w rocznicę urodzin 

Generalissimusa Stalina 
Przygotowania do obch')du J ła Stalina, na 'którą zaproszeni zo 

dwu w~elkich uroczystośc i . jaki- stali goście z miasta ·• i wr.sonel­
mi są: 70 rocznica urodzin Towa- szkolny. Na program akademlli 
r zysza Stalina i pierwsza roczniica złożą się: referat o życiu i walce 
Zjednoczeni.a - polskiego ruc)1.u ro Józet$.''$ta)iJ1,ą'1 recytacje, ·aekla­
bot.niczego - objęły wszystkich. made, inscenizacje i pieśni. 
Obok zakładów pracy, obok za- Kompanijne komitety reda:k~ 
łóg fabrycznych - żywy udział C'yjne przygotowują gazetki ścien 
w przygotowanh1cb, obchodach n.e, poświęcone tym dwóm roczni 
i realizacji :różnego rodzaju zobo com. Prócz tego - członkowie 
wiązań bierze młodzież szkolna. Zl\fP wszystkich komp.anii posta-

Uczniowie tomaszowskiej SPP now1li uczcić 70 rocznicę urodzin 
nie pozostali w tych ogólny·ch Wodza mifldzynarodowego prole­
przygotowaniach w tyle, wykazu tariatu swą pracą: oczyszczą on.i 
jąc pełne zrozumien ie dla tych .z gruzów, skopią oraz · uporząd-
dwu wielkich rocznic, wykazując kują plac przy internacie. . .. 
swe duże wyrobienie polityczno- Opracowanie gazetek, przygo· 
społeczne. towanfo akadem.ii oraz czyn chłop 

W ubiegłą niedzielę członko- ców SPP - świ!adczy o iich głę­
wie II. kompanii wystąpili na te hokim uświadomieni'll !ideowo „ po 
renie szko!y z uroczystą akade- Jiltycznym, . śwadczy o umilowa­
mią, poświ':ęconą rocznicy la gru niu przez młodzież polską Wiei· 
dnia. Prócz okol ic~nościowego re kiego Nauczyoiela ' naszego Naj­
feratu zebrani usłyszeli szereg re lepszego Przyjaciela - Towarzy­
cytac]i oraz kilka pieśni w wyko ~za .Józefa Stalina oraz zro:i;umie­
naniu zespołu teatralnego. niu d1a hlistorycznego aktu, jakim 

W nadchodzącą niedzielę - było Zjednoczenie partii robotni­
kompanie I i II urządzają akade- czych. 
mię ku czci Generlllissimusa Józe AS 

Cm'l:t."NIC~ 4iJ 

Usprawnić wydawanie mleka 
w ramach ubezpieczeń społecznych 

Matki i dzieci otrzymują "na\ Należy się spodziewać, że od­
kartk! mlek.o, ale nieraz przy- nośne czynniki zajmą się ure­
sług u.iące. 1m racje częścioWó g-ulowaniem tej ·~prawy, 
prz~pada1ą wsk lltek złej organi- . A. S. 
zacii wydawania mleka 

Po mleko przychodzą ·w duże i 
liczbie dzieci. Bez wątpienia w 
niektórych domach matka nie 
ma si ę kim wyręczyć, więc po­
syła dziecko, ale są matki, któ­
re .specjalnie wysy la ją po mleko 
na 1mtodsze d•ziecko. wiedz3c, że 
ze w zgl\'du na swój wiek, :!o­
stanie ono mleko poza kole jk:i . 

W ten sposób· wytwarza sie 
sytuac ja, że o soby starsze. pozo~ 
stawiające nieraz w domu„ dzie­
ci bez opieki, są zmuszone stać 
w kolei.ce kilka godz·in. 

Należało by również inaczej 
zorganizować wydaw anie mle­
ka dla szkół i zakładów pracy, 
które pobierając większą ilość 
mieka . p.ocljeżdiają po nie do 
sklepu od podwórza: 

Po wydani.u mleka :lila szkół, 
braknie go n ieraz dla osób wy­
czeRu jących w kolejce kilka go­
dzin i traqcych czas napróżno, 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. znizkową 50 
proc. wydaną przez Wojewódzką 
Komendę M. O. w Lodzi, Rózga 
Jadwiga, Tomaszów.Mao:ow. , Armii 
Czerwonej 44. 337-k 
ZGUBIONO ksią.7,eczkę wojskową 
RKU - Lublin, Kisielewicz Bogu­
mił. TomaSIZÓW Mazow„ Szczęśli­
wa 32. ·343-k 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Piotrków, dowód osobi­
sty, Kwapisz Józef, wieś . Wolawia~ 
derna. gm. Golesze. 344-k 
ZGUBIONO · kartę · rejestracyjną 
RKU - Lódź powiat, Kalinowski 
Władysław, Tomaszów Mazowiec~ 
ki, Zgorzelicka 8. 345-k 
1.'ILNIE poszukuję domku jedno~ 
rodzinnego tŁ ogródkiem. , Oferty 
„perl „13". Lódź , ,Prasa" ; :Piotr­
kowska 55. 12944-g 

r~~J~~;::~ !!iob~:rfaf ~ CM.gicie i rozpowszechniajcie „GJ_g_s" 
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...,.._~m U~m Około 2 tysiące · biegaczy 
~ bierze : udział w sztafetach zorganizowanych 

Co pisała proso łódzka 15 grudnia 1929 r. 
KANDYDACI NA DYKTATORóW 

Premier francuski Tardieu wystą.­
pił ostro przer.iwko systemowi parla­
n:enta1·nem,1, dowodząc, że tylko rząd 
wzorowany na poczynaniach Mussoli­
niego, może uchronic kraj od kata­
strofy. 

„MINISTER PRYSTOR 
DO BEZDOMNYCH DZIECI" 

Pisma łódzkie zamieszczają „orę­
dzie" ministra pracy i opieki spo­
łecznej p. Prystora „do bezdomnych 
dzieci". Orędzie zaczyna się w ten 
sposób: „Kiedyście już zasiedli do 
wigilijnej "ieczerzy ... " (Chyba pod 
choinką na rynku? - przypisek re­
dakcji „Głosu Robotniczego"). 

przez ZMP z okazii 70 rocznicy urodzin 
Generali§§inlu!!ia STALINA 
Całe na.sze postępowe społeczeiistwo już od Ezeregu tygodni przygo. 

towuje się do uczczenia 70 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 
W przygotowania.eh tych bierze udział równ.eż cała nasza młodzież 
sportowa z Łodzi i województwa łódzkiego. łrie ma prawie dnia, aby 
nie napływały do nas meldunki o zobowiązaniach, jakie biorą. na siebie 
młodzi sportowcy w związku z tym wielkim dla na.3 wszystkich świę­
tem, i nie ma prawie dnia, aby nie dopytywano s!ę nas, w jaki spo­
sób sportowcy zamanifestują. w tym Dniu swą łączność z całym na­
szym światem pracy? 

A więc widomym znakiem tej łącz- I skiego) i dalej już obie sztafety po­
ności będiJ? sztafllty. które otganizuje biegl'Y razem do haii Wlókn!arzy na 

one, obok życzeń dla. Dostojnego 
Solenizanta, równiez zobowiązu.nia, 

powzięte z okazji 70 rocznicy urodzin 
Tow. Stal~na i ich realizację, Meldun 
ki te ll:łożone zostały na ręce prezy­
dium wielkiego wiecu, jaki miał miej 
sce w hali, a. później przekazane będą 
do Warszawy. 

CZERWONE CHORĄGIEWKI 
I POCHODNIE 

Nr 344 

Uroczysta Akade.mia 
·Z. S. „Ogniwo" 
Z ar.tą.d OkrMOwy Zrzeszenia. 

Sportowego Ogniwo Łódź, 
urz~za . w dniu 16 grudnia. br. o 
godz. 19 w loka.lu Zw. Za.w. Prac. 
Sam. Teryt, i Irut. Użyt. Publ. It-P. 
mieszczą.cym się przy ul. Wólczań 
skiej Nr 5 uroczystą akademif z 
okazji urodzin Generalissimusa. J. 
Stalina. 

Na. a.kademię za.rząd Zrzeszenia 
zaprasza członków Ogniwa. oraz 
sympatyków. 

Sport w ZSRR 
W mec~u hokejowym o mistrzostwo 

Zvnązku Radzieckiego wice­
mistrz ZSRR - zespOł lotników WWS 
pokonał drużynę ,,Skrzydła. Sowie­
tów" 3:0, (0:0, 1:0, 2:0)_ 

Podobne wynurzenia wygłosił „za­
v•;eszony" przez Sejm premier świ­
tal!:'ki twierdząc na wielkim odczy,+~ 
,v Filharmonii warszawskiej, że Sejm 
to kabaret, niepotrzebne gadulstwo 
itd. Zdaniem pana śwital3kiego ,, 
l'clsce przydałby się również syst.:>rn 
korporacyjny, podobny do w.ioskieg:>. 

NIKT NIE KUPUJE CHOINEK 
Pisma łódzkie narzekają, że kryzys 

gospodarczy dotknął również kupców, 
sprzedają.cych choinki. Choć ceny są 
niższe, mż w ubiegłym roku - nie 
ma nabywców na choinki - kryzys, 
wszędzie kryzys! ..• 

nasza młodzież zetempowska i w któ- . . . 
rych bierze udział około 2 tysiące bie Widzewie. Zmiany obydwóch sztafet Na zakończenie dodamy, że trasa * 
gaczy z samej tylko Łodzi. odbywały się przy przystankach sztafet obstawiona była harcerza.. · p od kierownictwem mistr1:a Euro.. 

NOWE REDUKCJE ROBOTNIKóW 
W ubiegłym tygodniu znów zrE'dn­

kowano w J_,odzi 3465 osób - czyi1 
wraz z rodzinami około 10 tysięcy 
ludziom głód zajrzy w oczy. S~au 
bezrobocia osiągnął w Łodzi cyfrQ 
31.446 osób. 

t j h py w podnoszeniu cięża.rów Ku-
PIEB.WSZE SZT A ""ETY ramwa o.wyc · mi, wyposażonymi w czerwone chorą-

=-< cenko rozpoczął się w Leningradzie 
I ••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••• „ •. „ WYRUSZYŁY JUt 13 BM. MELDUNKI giewki i oświetlona pochodniami, z obóz treningowy dla. czołowych citżil:o 

Trzyna3tego bieżącego miesiąca wy Co zawierają. meldunki e.ztafet'? którymi maszerowała do hali na Wi· atletów radzieckich zwił·zków za.wodo 

ruszyły już pierwsze sztafety i zi:oży Jak już wspominaliśmy, zawierają I dzewie cala. młodz'.eż łódzka. I wych. * • ~ 
cy w lokalach Zar:<\cdów Dzielnico- -

ROBAKI ZAGRAŻAJĄ 
LUDZKOśCI 

wych meldunki poszczególnych kół W Nowosybirsku rozpoczęto !leZQ!l 

z. M. P. Meldunk~ te przekażą G 1 p zeol!;ld łyżwiarski zawodami z udzia-
dalej sztafety wojewódzka i łódzka enera.any r e ~ łem czołowych zawodników miast:t. 

„Republika" zamieszcza długi arty­
kuł w sprawie groźby nowej klęs!d, 
która rzekomo zagraża ludzkości. 
l\iowa jest o i·óżnego rodzaju „roba­
ctwie", które atakuje artykuły spo­
żywcze i warzywa. Szczególnie w A­
meryce rozmnożenie się robactwa 
wszelkiego gatunku dopr.owadzić mo­
że rewnego dnia do katastrofy. W Ka 
nadzie, na przykład, w ubiegłym ro­
ku 75 procent zbiorów rolnych padło 
ofiarą liszek, motyli i żuków. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA .JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

których stroną .organizacyjną zajęły h f ł . d . • k ł h ' d • h Mimo silnego mrozu i wiatru osiągńi~ 
się Zarządy Wojewódzki Łódzki wyc owania 1zycznego w o ZklC.1 sz o ac sre me 
tych organizacji. to jak na początek sezonu, dobre wy 

D1iś o godz.19.15 dramatJ. Słowac­
kiego pt. „Maria Stuart", w nowej 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

z inicjatywy łódzkiej młodzieży Obowiązki org;mizacyjne sprawuje ! niki. Mistrz NowO!lybirska Lewczuk 
Wczoraj zaś meldunki te przenie- szkolnej dnia 17 grudnia br. w sali Koło Sportowe przy XV Państwowym wygrał bieg na. 500 m. w czuie 49,3 

sione zostały do hali Włókniarzy na O . k 1 M . k' 4 d GinmazJ'um i Liceum. sek. oraz 3,000 m. - 5:56,8 min. 
Widzewie, gdzie odbywał się wielki " gms a,", u . oniu3z 1 a, o go z. 
wiec młodz:eżowy, 16 odbędzie się impreza szkolna pt. 

(Czyżby pierwsze występy stonki 
ziemniaczanej ? ) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wszystkie bilety wyprzedane. TRASA SZTAFET 
Trasa. sztafet biegła: 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY . wojewódzkiej: ul. Ja.racza do Piotrkow 
(Daszyńskiego :J4, tel. 12l-OZ) skiej, Piotrkowską. do Stalina (tu na 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- st;ą.piło spotkanie ze sztafet~ łódzką, 
da szlifierza Karhana". która wyruszyła sprzed Zarządu i\fiej 

Zniżki dla studentów i członków :xi<>ccc 1000oooooocxxxoo:xi•oooaocc•~xxxx· 
Zwią.zków Zawodowych ważne . 

TEAT~A;~~~~~iic~NY WIĘKSZE WYGRANE 
(ul. 11 Listopada 21, tel. l:>0-36) !J7' 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- I.. łł • '=: H ł li 

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli- 6 I fh' • • • IV · 
ADRIA dla młodzieży (Stalin11. 1) - zińskiego, z udziałem A. Dymszy, • Y lideR t:ląQntenia ·!i klasy 

„Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- Wygrane po :WO.OOO zł padły na 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od- ra, W. Ziembińskiego i innych. Nr Nr: 33913 76415 

dział Z-8" godz. 17, 19, 21 Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. Wygrane po 100.000 zł padły na 
BAJKA (Franci~zkańska 31) - „Na Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 65415 

l'Zeczona z Turkmenii" godz. 18, 20 „LU'l'NIA" 62264 63606 71473 86096. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- Dziś i codziennie o godz. 19.15 - Wygrane po 40.000 zt padły na Nr 

gi·am aktualności krajowych i za- „Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 ~r: 6569 9827 12i94 19316 28018 
granicznych Nr 52" - godz. 11, aktach K. Zellera. 45020 45808 66469 72445 85452 91621. 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Wygrane po 16.000 zł padły na 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) TEATR LALEK TPD „PINOKIO'' Nr Nr: 2632 8220 8635 16635 1691.3 

„Wychowanie fizyczne w szkole" urzą 
dzona przez Kuratorium Okręgu Łódz 
kiego. 

Na program złoży się: 
Lekcja gimnastyki 1 klasy szkoły 

podstawowej Nr 18. 
Lekcja gimnastyki 6 klasy 1 sz..co­

ły TPD. 
Lekcja gimnastyki żeńskiej XVI 

Państw. Gimn. i Lic. 
Lekcja gimnastyki męskiej IV Gim­

naz~um TPD. 
Tańce słowiańskie w wykonaniu 

IV Gimn. TPD. 
W części sportowej: · mecz koszy­

kówki męskiej nńędzy reprezentacja­
mi szkół średnich i zawodowych. 

W meczu tym ujrzymy zawodni­
ków którzy wielokrotnie byli w re­
prezentacji Łodzi oraz w reprezenta· 
cji Polski. 

Impreza powyższa. zapowiada się 

nadzwyczaj interesująco, bowiem b ~­
dzie to przegląd wychowania. fi~ycz-
nego w szkołach łódzkich. · 

Lyżwiarki radzieckie 
już trenują •.• 

• . .. 
W biegu kobiet na 1,500 m. zwy. 

ciężyła 17-letnia. Połotiska. w czasie 
3:16,0 min. 

* * 
W meczu hokejowym mistrz Fede­

racyjnej Republiki Rosyjskiej) - Dy· 
namo - (Nowosybirsk) przęgrało z; 

drużyną wojskowł 3:5. 

GL O li 

orcan L6dzkleco ltomlteta l WoJ,. 
w6dzldeco Komitetu Po~kieJ .żJe­

dnoczoneJ PańU aollotn!czeJ 
Bedaca2e: 

KOLEGIUM RED,4KCTJNB, 
Te Jet o a li': 

Redaktor naczeln;:r 
Zastępca red. ruaczelreio 
Sekretarz Odpowiedzialn;:r 
Dtial partl'Jny 

211•14 
:111-23 
:&~5 
256-25 

wewn. 10 
Dzlał ll:Oret1pondent6w robct- I 

niczych 1 cbJop11dcb or11z 
redak.orów cr.zetek śck:n- ' 

„Młoda Gwardia" - II-ga seria - Codziennie - oprócz poniedzilił· 21855 26375 27891 37499 45123 45928 
godz. 16, 18, 2_o ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gr~- 51449 58671 65~41 66433 67683 69720 K f . d I d • , 

MUZA (Pabianicka 178) - „Wilcze bowst-ieg'). 70500 71430 714i;3 720(3, 73968 '15011 urs . ws ępny a sę ZIO w 
nycb llł-ł2 

ł>&ial mutaen 2tł-łł 
Vzl~ infe.!Skt't 1.POJ'łcnr7 JH"2J , 

wewn. Il 11. 
doły" godz. 18, 20 ~ " r „n 83361 83538 86052 86!)10 91281 91928 

6
1 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bi~- 'l'EATR „OSA" u3969 9527? 99~l3 992~t- . ., ąt:r~~ęct..,vrg... $~Qrtowego tozpoc;z~ty 
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 (Traugutta 1) Wygrane po .8.000 zł padly na Nr W dniu 12 grudnia br. nastl!piło stary i doświadczony w tej dziedzinie 

t>uat uonomtc:ztll' 2.\1• \\ , 
~za~ ~b~~„ „.,. , _ -... 211-11 
oz1a1 rom;r 2n-11 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Z powodu wyjazdu na konkura !:\r: :.l24 828 1387 2253 3817 4374 4392 zakończenie kursu dla. kandyclatów sportu olimpijczyk, wykłady którego 
Kino nieczynne z powodu remontu sztuk radzieckich w Warszawi~ +.eatr 5372 '6339 69211.' 72:?1 7329 758::! 8515 na. przodowników Strzelectwa Sporto- zapewniają shichaczom należyte opa-

wewn.•· 
17Z-J1 RedU:cJ• noca:i 

&olpertat. 

ROBOTNIK (.Kilińskiego 187) - Ki- nieczynny. !'555 9945 108S6 1:!012 12095 1213G wego, absolwenci których otrzymają nowanie zagadnienia 
no nieczynne z powodu remontu W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 12203 1255:> 13109 13287 13G87 15167 świadectwa ukończenia kursu, upra- Poza tym wykłady poprowadzą ob. 

Łódt, Piotrkowska 'iii, tel. ns-:n 
Administracja 2illl-ł2 
1:2.ial oclone6: t.6dt, Plotr&ow-

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" „Romans z wodewilu" k~ gościnnym 15445 15464 16532 16836 18127 19798 wniające do dalszej pracy w terenie Krutkopad Roman sekretarz Zarządu 
godz. 16, 18, 20 występem T. '.'lesołow!:'. · iego. IQ<l'1? w myśl otrzymanych dyrektyw Zarzą Okręgowego PZSS, niemniej doświad-

U::a 55, tel.. 111-IO 1 lIW'-15 
W;:rdawc:a BSW „Praa1t ' 

A4r. Red.: r.6dł. Pfoukowlll:a ·li; 
m-d• plętTo. REKORD (Rzgowska 2) - „Goal'' du Okręgowego PZSS czony długoletni uczestnik w mi-

dla młodzieży godz. Hi, „Skarb" ' d · strzostwach narodo-wych, oraz kpt. 
godz. 18, 20 Co usł'7SZ'7my przez ra io? Automatycznie po zakoticzeniu tego Łusiak Feliks specjalista wyszkole-

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,Spot- .1 ' kursu w tymże samym dniu rozpo- nia.· strzeleckiego o charakterze woJ-

Drak. Zakł. Graf. ltSW _.,..__„ 
l.olłł. al. 2wtrld Ji, tal. IOl·łZ. 

kanie nad Łabą" _ goJr.. 18, 20 11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy-1 nica Radiowa" kurs I - wyklad z cy czął się 6-dniowy kurs clla kandyda- skowo-sportowym. 
śWIT (Bałucki RY. nek 2) _ „Sąd ho- ki. 12.04 Dziennik południowy. 13.25 klu: „Przyroda ożywiona". 19.00 „,V tów na sędziów strzelectwa. sportowe- ·'·"''' 

· 13 30 „,I k · · Z'edn czen1'D Par kt" k · · d · 18 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1'••• noi·owy" godz. 18, 20 Program dnia. . u uzy -a rozryw- P.1.erwszą. ~·ocz11;1?,~ J o ~ . - go, ory u onczy się w mu gru-
TĘCZA (Piotrkowska lOS) _ „Boga- kowa. 14.00 Kronika bułgarska. 14.20 tn •Robotmczyc.1 . 19.15 (Ł) „Ksiądz dnia. br. Absolwenci na zakończenie Rysunek-zagadka N Ó 

ty plon" godz. 17, 19 21 (Ł) Rozmowa o filmie. 14 30 (L) Piotr Ściegienny". 20.00 Dzienmk wie kursu przejda ostre strzelanie i!! r. 
TATRY (Sienkiewicza 40) _ ,,Pan Muzyka rozrywkowa. 14.50 (Ł) „Spra czorny. 20.40 Muzyka. 20.55 „Poroz- Kbks na odległość 50 mtr, wyniki 

Nowak" _ godz. 16, 18, 20. wy naszego miasta". 14.55 Utwory n1awiajr:1y". 21.00 Koncert reprezen- których sklasyfikowane zostana. do 
WISŁA (Daszy:Rskiego 1) - „Oil- Kreislera. 15.30 Audycja dla świet- tacyjny - transmisja z Budapesztu. „Odznaki Strzeleckiej". • 

dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 lic dziecięcych. 15.50. Muzyka r~z- Zl.łO j,D~i~je„życia 'J?z~~a St~lina". W kursie tym bierze udział: z Klu 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit rywkowa. 16.00 Dziennik popoluclnw- 2i.55 „Nizmy - powiesc. ZZ.fo Kon bu Sportowego ,,Boruta" pi~ciu absol 

wa o Stalingrad" - godz. lG.30, wy. l6.25 (Ł) Pieśni kompozytol'Ó\V, cert i·ozry\vk~::y - tran;;m!sja .do wentów, SP ,,Pocztowiec" 4-ch, 
18.30, 20.30 polskich i rosyjskich. lG.15 S(Łl ) dCzech,o~łow9a3cJ110. op._3.00 Ostatnie . wt1a- ZS „Kolejarz" - 4-ch, ŁKS „Włók-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) ,Ksiażka na gwiazdkę". 17.00 „ :1- omosc1. - . rogram na JU ro. . " ·h ·G . " 
„Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 ~han{y muzyki". 17.35 ;,List" - shl- 23.15 „Sylwetka kompozytor.:1ka ~a- ma.r~ - .2:c i " wardia - 1. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) _ „Ulica chowisko. 18.00 · „Z kraju i ze ~rwiata" cquesa !berta". 24.00 (Ł) Koncett zy-1 Kierownik1~m kursu. w:yznaczony zo 
graniczna" _ godz. 16, 18.30, 21 18.15 Muzyka ludtrwa. 18.40 „~~ szech- czeń. stał ob. mJr. Gościew1cz Bolesław, 

•.••••.•................................•....••.••••••. „ ••......•••......•.•. „ ••.••••••••••.••••...•••••...••••.•••.•.•.••••.•••• „ •••.••.••..•. ~. 
21 cają na ramiona górale z Kaszmiru . 

. Pod kocem człowiek trzymał małą ·grzałkę hinduską 
<:22ngris. Nie odchodził. Stał na wpół obrócony do ognia. Płomie­
nie oświetliały z boku jego :policzki i ,kąciki ust. Nie odwracał gło­
wy. jakby nie chciaf, aby sahib zobaczył jego twarz. 

Do tubylczego pułku przychodzi goniec. Przy:iosi czer~o~y, 
bagienny kwiatek - pięciolis!ny lotos. ~t~:szy oflc~r :--- ~ub:rle? 
oddaje go młodszemu oficerowi, a .ten naJbhzszemu s1~aJow1. S1paJ 
oddaje sąsiadowi, ti:m drugiemu 1 tak lotos o~ch?.dz1 cały pułk . . 
B:orą go w milczeniu z rąk towarzysza, ogl,ądaJą ~ bez ~ło~va od­
dają dalej. Kiedy lotos dąstaje się de;> rą~. ost<l:tmego s1p'.iJa, t~n 
znika po cichu i odnosi kwiatek do sąs1edmeJ wsi. Tam kwiat znow 
z<iczyna krążyć wkoło. . . . . 

Có.ż oni oglądają. Kształt platkow? Ich układ? Ilosc? A. mo~e 
największe znaczenie ~a kolor?. Cz~rwony ~olor - kolor .ogn~a, 
kolor krwi? Może wkrotce p,()leJe się krew 1 wszystko stanie su~ 
czerwone •.•.• 

Ostro.żnie zrzucił kwiatek ze stołu i zamyślił się: znał dobrze 
to :wszystko, lepiej niż każdy inny Anglik, przebywający w In­
d..iach. Wiedział, że może nadejść .dzień~ kiedy „niemożliwe stanie 
się możliwym". Kiedy miliony ludzi z In~ii powstaną o jednej go­
dzinie i - wtedy kości Anglików będą się „suszyć" na słońcu ·od 
Peszawaru do Kalkuty. 

Hodson wyszedł z namiotu. Dręczyła go głucha irytacja. Ten 
kwiatek? Ten kwiatek! 

Noc była zimna. Służący rozłożyli ognisko. Od sąsiedniego 
bagna powiało chłodem. . . 

Hodson stał i patrzył. Bambus, trzeszcząc, rozpalał się w ogni­
sku. Nieznajomy człowiek ipod.szedł do ognia, ukłonił się z szacun­
kiem i stanął w pobliżu. 

Hod.Son patrzył na niego. Człowiek był rosły, silny. Garbią" · 
się trochę, stal. bokiem, odwracając twarz. Prawie nagi, otul~ się 
s~~ęp~}lli (!zarnego, wełnianego koca, jakie podczas chłodów narzu-

Człowiek mówił coś niezrozumiale do dodwalła - pogania-
cza wielbłądów. , 

„Chora noga .•• wrzód w kolanie ... " - oto słowa; które doszły 
do uszów Hodsona. Tak, to coś o chorej nod:;;e wieibłąda. 

Nie, to nie była jasna sprawa„. I ta odwrócona twarz.„ Nie 
, wyraźne domysły i głuche rozdrażnienie zac~ynało męczyć Anglika. 

Człowiek, który zbliżył się do ogniska, · stał -nieruchomo, od­
, wracając uparcie twarz_ Zdawało się. że się uśmiecha. A może to 
płomień rzuca taki. dziwny odblask na jego oblicze? 

Noc była ciemna. ;Hodsmt oderwał wzrok od ogniska i nagk 
. tlttży siluy płomień buchnął mu w oczy - prosto z nieba. 

Wielki og'ień! Coś się pali i to gdzieś zupełnie blisko, za wsią." 
„To prz~cież bungalow k()Iektora" - poznał Hodson . 

. Gwałtowne, szerokie plamienie kłębiły się przed n'.m. Długi­
mi jęzorami wystrzelały w niebo, ja~ gdyby mówiąc: - „Patrz! 
To ja - ogień .„Żywy ogi.eń! ... Nie milczę„. Mszczę się . .. Oto moja 
()dpowiedź! Nie ulegliśmy!„ . .>- wołały płomienie. - Wszystko bę­
dzie czerwońe! Nie będzi.eroy dłużej milczeć!. .. " 

To była odpowiedź dana Hodsonowi w związku z wypadkami 
minionego dnia. 

Powstanie! - to była odpowiedź ! 
RajoCi podpalili bungalow kolektora a ludzie, zebrani na po­

ewórzu, rozbiegli się. 
Hodson usłyszał tupot nóg, biegnących w różne ątrony, zgiełk 

ilumu, okrzyk;.„ Rzucił się naprzód. · 
Pandy! - u.5łyszał poprzez huk. - Pandy! 
„Pandy?" W błyskawicznym skojarzeniu zbiegło się wszyst­

ko w lllillyśle Hodsona: - czerwony kwiatek, zwiastun powstania 
~endy - i~1ię człowieka,_ zbiegłego spod szubienicy i - ten rosły; 
s:lny .człow1ek przy ogmsku.„. Oto dlaczego nieznajomy chował 
twarz! To przecież był Pai1dy! Pandy! Gdzież on jest teraz? 

Rodson wrócił do ogn:ska. Wkoło miotali się służący. Ten 
człowiek? Poszedł. Nawet śladu po nim nie zoc;tało, prócz węgli 
z czangrisa, rozsypanych na ziemi. <D. c. n .)· 

. ' 

l&to to jest? 

N.upon Nr~ 6 
Rysunek Nr. 6 przedstawia osobę.. __ ·········-·-··-···--··'·· · ·~·· ····"-····-· 

• ~ ;J, -, 
~. • • • ł ---.1„ ... 

, 
Imię i nazwisko czytelnika --·····.„ ........... : ...... : ......... „ ...•.. . „ ....... „ z . d . • . . awo 1 m1e1sce pracy .. „„„ ..... „„.„.„.„„„ .... „„.„ .... „ .. „„.„ .. „.„„, .. . 

Adres „ ....................... , ..... „ ................................................... ;;;;-··············„··-····················: ......... . 

UWAGA, CZYTEL1'1CY! 
Kolejne lJ kuponÓ\\r - wypełnionych rzytelnie należy odesłać 

grudnia 1949 r. na adres: R edakcja „Głosu", Łódź - Piotrkowska 
1ro, front - dla działu „Rozrywki umrołowe". 

w dniu 20 
86, Ili pię -

WśHóD CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśL.1° KU.PONY ZAW.IE. 
RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA -- HOZLO<.:OWANR ZOSTANA ' 
CBNNE NAGRODY: WIECZNE P[(}RA, KSIĄŻKI, ZEGAREK KCE­
SZO:NKQWY, ZEGAREK 1\A RtKJ.;:, SERWIS DO KAWY NA 12 OSo.',B 
I WIELE INNYCH NAGRóD, . ·· 

D-08054 

„ 


